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Wizyta min. A. Wyszyńskiego 
manifestaciq serqecznej przyiaźni 
między narodem polskim i. narodami ZSRR 

O RGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ' .PARTII ROBOTNICZEJ 

Na wieść o przyjeźd!Zie mlni,i;tra spraw ~nicznych ZSRR - Andnej~ Wy~zyń
skiego do Warszawy, przed dworcem z.gromadziły się wielotysię=e tłumy m:eszkanców 
Warszawy. 

Społeczeństwo radzieckie u
roczyście obchodziło rocznicę 
zgonu Ku jbyszewa. NR 23 - ROK VID L0Dż, SOBOTA 26 I NIEDZIELA 27 STYCZNIA .1952 ROKU CENA 10 GR. 

W chwili, gdy pociąg wi01Zący ministra Wyszyńskiego zbli~ ;ię .do peronu_, udekoro
wanego polskimi i radzieck'mi flagami narodowyrru. prezentuie bron kompama. honoro
wa, rwlegają ~ię dźwięki hymnu ZwiąUcu Radzieckiego. Premier Cyrank ~P."w1cz ser
decznie wita wysiadającego z· pociągu mini.;tra Wyszyńskiego. . . . . 

Dowódca kompanii honorowej składa meldunek, po czym prizy dzwiękach pol~kiego 
hymnu narodowego, minister Wyszyński wraz z premierem Cyrankiewiczem przechodzą 

Wartość produkcii · przemysłowei 
wyższa Od zOplanowanei 

inwestycyjnych od d an o d o użytku 

przed frontem kompanii honorowej. . . . 
Wśród gorących , niemilknącyc;h owacji wstępuje na tr?'.bunę m1mster Wyszyński. 
Zgromadzone tłumy dlu~o i gorąco manifestuj ą na czesc wodza 1 naucrzyc1ela mas 

pracujących cajego hviata Wielkiego Stalina i na cześć Prezydenta R. P. Boleslawa 
Bieruta. 

Następnie pmemawia prem;~ Józef Cy rankieWicz, 

o 13 proc. 
o biektów 

Okrzyki wzniesione przez. premiexa Cyra nkiewiw.a wyW'Ołują nową falę enturi.jazmtL 

Przemówienie min. A. W yszyfiskiego-
13 5 

Komunikat PKPG o wykonaniu Naro dowego Planu Gospodarc~ego na rok 1951 
Państwowa Komisja Planowania Gospodarczego 

oglosila komunikaty o W'Ykonaniu NPG na r. 1951 
w trzech kw.artałach 1951. PKPG ogłasza obecnie 

komunikat o wykonaniu NPG w całym r. 1951 
i w związku z tYm nie ogłasza odrębnego komuni

katu o wykonaniu planu w IV kwartale. 

Rok 1951 stanoW'i. okres zna
cznych rsiągnięć w realizacji 
rz.a.dań Planu 6-letniego. 'lWła
szcza w dziedzinie pnemyslu 
j budownictwa. Jednocześnie 
jednak wystąpiły trudności w 

realizacji planu, wynika Ją ce 
przede wszystkim z nienadą
żan'a rolnictwa za potnebami 
związanymi z szybkim tem
pem soc;alistycznego uprze
mysłowienia. 

Według tymczasowych da- planu gospodarczego w r. 1951 
nych, wykonanie narodowego kształtuje się następująco: 

I. Produkcja 
Plan produkcji przemysłu 

socjalistycznego na rok 1951 
wg. wartości w cenach nie
zmiennych został wykonanv 
w 100.8 proc„ a wartość pro
dukc.ii przemysłowej wzrosła 
o 24.4 proc. w porównaniu z 
rokiem 1950. Plan produkc ii 
przemysłu W.elkiego i śred
niego został wykonany 'w 101.6 
proc .. a wartość produkcji te

przemysłowa 
ła poziom około 270 proc. w 
porównaniu z r, 1938. Prze
krocrzenie zadań planu pro
dukcji przemysłowej na rok 
1951, oz.naroa osiągnięcie 

wartości produkcji przemysło
wej o 13 proc. v,.;ekszei n ' ż u
stalały zadania Planu 6-let
nie~o na ro.k 1951. 

- --------------------------1 go pnemyslu wzrosła o 21 .2 
Wykonanie planu produkcji 

przez przedsięb!orstwa prze
mysłowe, podległe poszC?:e
gólnym minJsterstwom. prized
stawia się następująco: Dumne meldunki 

załó·g fabrycznych 

proc. w porównaniu z r. 1950. 
Wartość produkc.ii przemys!u 
wielkiego i średniego osiągnę-

proc. wy- . 
kona.nia 

planu 

w porów-
naniu z 
r. 1950 

Drod.zy Towarzysze, 
Pnyja-Oiele! 

Witam Was serdecznie 
życzę narodowi polskiemu, 

Na cześć PPR 

młodej Polsce Ludowej co
raz to nowych sukcesów w 
walce o zbudowanie nowego 
życia. w walce o pokój prze
ciwko podżegaczom wojen-
nym. . 

Kapitaliści różnych krajów 
zjednoczyli się obecnie w 7.a
c iekłej i;iienawiści i walce 
przeciwko krajom demokr~c .ii, 
przeciwko ZwiazkoW1 Radziec
kiemu. przeciwko Rzeczypo
spolitej Polsk'ej. przeciwko 
innym republikom ludowo -
demokratycznym. Stosują oni 
wszystkie środki. żeby prze
rzucić w głąb nasizych krajów 
oddziały swoich dywersantów 
i terrorystów, Ucząc na to. że 
otworzą sobie drogę dla rPali
zacji swych agresywnvch pla
nów. 

Do tego nigdy nie dojd'Zie, 
Towarzysze! 

Towaraysz Stalin pow!e-
dfl.iał , że siły pokoju są potęż
niejsze niż siły wojny, że je
śli narody świata ujmą spra
wę walki o pokój w swoje rę
ce - pokój zwycięży, Wiemy, 

że wówczas zdołamy zapobiec 
wojnie i nikt nie będzie prze
sz.kadzał nam kroczyć na
pmód coraz dalej i dalej dro
gą budownictwa socjallzmu, w 
marszu naprzód - do komu
ruzmu. 

Niech żyje na.sza wleczvsta 
przy jaźń - na.rodu radziec
kiego z narodem pobklm. ze 
wszystkimi lnl"l:vmt milują.cy
mt -pokój naroda.mi! 

Niech żyje nasz sojun po
koju przeciwko wojnlP! 

Niech żyje młoda Polska! 
Niech żyje Prezydent mło· 

dej Rzeczypospolitej PolskiPJ, 
towarzysz Bierut! 

Niech żyje Rząd Polski z 
premierem Cyrankiewiczem na 
czele! 

Niech żyje Komitet Centra.l
ny Polskiej Zjednoczonej Par
tii R_obotniczej, klasa robotni
cza, chłopstwo, wszyscy ludzie . 
pracy w Polsce, cały naród 
polski, wiemy, nieugięty, bn
ba.terski nasz prz.yjaciel we 
wspólnej wa.lee o wspólne 
szczęście! 

o realiza cji zobowiqzań 
podjętych dla uczctenia 10 rocznicy powstania PPR 

Ministerstwo Górnictwa 102 
100 
105 
103 

w proc. 

11 ~ Przemówieqie 

Coraz liczniej napływają meldunki o wykonaniu 

zobowiązań, podjętych dla uczczenia 10 rocznicy 

powstania PPR, a jednocześnie brygady, zespoły 

i całe załogi podejmują nowe zobowiązania. 

Ministerstwo Przemysłu Cięikiego 
Ministerstwo Przemysłu Chemicznego 
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 
Ministerstwo Przemysłu Rolnego i ;:>po-

121 
129 
122 

premiera ]. Cyrankiewicza 

Pomyślnie realizują zobo
wiązania robotnicy Zakładów 
im DYMITROWA W WAR
SZAWIE. 

poszczególnJ robotnicy zakh
dów naprawczych taboru ko
lejowego w BYDGOSZCZY 
meldują już o całkowitym 

żywczego 

Ministerstwo Przemysłu Drobnego R2e
miosła 

Przedsiębiorstwa przemysłowe Minister
stwa Handlu Wewnętrzntgo 

Przedsjębiorstwa przemyslowe Minister-

100 

115 

86 

stwa Leśnictwa 107 
Przedsiębiorstwa przemysłowe Minis{er-

stwa Kolei 95 

121 

194 

109 

122 

125 
Dzięki entuzjazmowi zało

wykonaniu swoich zobowiągi, przeszło polowa zobowią-

zań zespołowych została wy- zań. I" 
1 

•. 
konana do dnia 24 bm. War- , Pierwsza zrea.17owa a !WOJ 

Prze<i>iP,biorstwa przem.vsłowe Ministerstwa 
Transportu Drogowego i Lotn;czego 94 150 

Przedsiębiorstwa przemysłowe Mln ;ster-

tość wykonanych zobowiązań 

wynosi 44 tys. złotych. 

Z zapalem realizują także 

swe zobowiązania robotnicy 
ZPB IM. ST. OKRZEI W 
ŁODZI. 

Zapał i otiarna lJTaca to
warzyszą realizac.ii zobowią

zań podjętych dla uczczenia 
10 rocznicy powstania PPR 
przez załogi zakładów pracy 
Pomorza. Liczne zespoły oraz 

' 

czyn załoga działu napra ·..vy 
parowozów. która przeprowa
dziła w styczniu dodatkowo 
jedną naprawę główną paro
wozu wąskotorowego i ten
dra do parowozu. 

stwa Budownictwa Przemyslowego 104 258 
l'rzed~ ięb orstwa przemysłowe Minister-

stwa Budownictwa M:a~t I Osiedli 114 253 
Przed>i~blorstwa przemysłowe Minister-

stwa O~wi aty • 96 - 186 
Przerlsięb ;nrstv,'~ przemysłowe Minister

stwa ZdroWia ' 107 147 
!Da•szy ciąg na str. 2-giej) 

0 wYkonamu podJetych zo- Uroczystość wr•czen;a Jorge Amado . ~ 
bowlązań meldują także ro- "J 

botnicy BYDGosKrEJ FA- Mi11dzynarodowej Nagrody Stalinowskioi· 
BRYKI OBUWIA. którzy da- . 
li w styczniu ponadplanową MOSKWA cP_APJ. - N_a _Kre- Mię~ynarodowej Nagrody Sta-
produkcję około 5 tysięcy par I mht w. Sali Sw1erdł.vw<k1eJ o~- linow•kicj „Za utrwalanie po· 
obuwia. byt a się uroczystośc wr, czema koju między narodami" ••yhit-

Braterska pon1oe 
nemu pisarzowi bra7.yli iokiemu. 
aktywnemu bojownikowi o u
trzymanie i utrwalenie pokoju , 
Jor!le Amado, 

Związku R adzieckiego 
z dumą spoglądamy na wspaniały Już mysłowych oraz wazn:vch urządzeń, które 

Brygada mfodzieżowa Mieczyslawa Malinowskiego, za
trudniona pfzy budowie MDM, zobowiązala się dta ucz
cze11ia 10 rocznicy powsta11ia PPR podnieść wydajnotć 
pracy z 308 proc. do 350 proc. normy. W chwili obecnej 

brygada osiąga okolo 400 proc. normy. 
NA ZDJĘCIU: brygadzista Mieczyslaw Malinowski pr211 

pracy. 
CAF - fot. Tymlń•kł 

W Ili rocznicę podpisania traktatu 
o pr.zyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy 

między Polską i Republiką Rumuńską 
DR PETRU GROZA 
PREZES RADY MINrSTRóW 
RUMUŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 

BUKARESZT 
z okazji m rocznicy podpisania traktatu o pnyjaźni. 

współpracy i wzajemnej pomocy między Rzeczpospolitą 
Polską a Rumuńską Republ 'ką Ludową mam zaszczyt prze
słać w imieniu Rządu Rzeczypospolitej l moim własnym 
najserdecrniejsze pozdrowienia i życzenia dla rządu i pa
rodu rumuńskiego oraz dla Was osobiście. 

Towarzysze i ObYW3.tele! 

Lud stolicy, Pulsk~ Ludo
wej - Warszawy gorącym 
sercem wita d<Z:iś jednego z 
najbardziej płomiennych bo
jowników o pokój, towarzysza 
ministra Wyszyńskiego (okla
ski). 

Mocne, pełne jakże słusz
nych oskarżeń przeciwko lu
dobójozemu imperialilzmowi, 
słowa towarzysza Wyszyńskie
go z trybuny Organizacji Na
rodów Zjednoczonych. głęboko 
zapadają w serca narodu pol
skiego, który przeżył grozę 
wojny, który przeżył gl'O'Zę 
fasri;ystowskiego najaa:du, kto
ry wyzwolony został z jarz
ma hitlerowskiego przez bo
haterską Armię Radziecką. 
Słowu towanysza Wyszyń
skiego, demaskujące drapież
ne obliC?..e imperialistów, oo
zwlerciedlające pokojową po
litykę Zwiąrz.ku Radzieckiego, 
znajdują coraz większe echo 
wśród narodów miłujących 
pokój, wśród narodów kolo
nialnych, walczących o swoje 
wyzwolenie i pomnażają sze
regi bojowników pokoju na 
całym świecie . 

Naród polski wie co to jest 
imperializm. Naród polsk; w 
swoim budownictwie--· soc.ia
lizn:1u, w swej walce o pokój 

wytęża wszystkie siły, azeby 
wzmocnić światowy ob&.z po
koju i ażeby tym mocniej za-

. gwarantować swój własny ro
rzwój, swoją własną niepodle
głość, swoją własną • pray
s1.fość. 

Towarzysz minister Wy-
szyński. nasz drogi gość -
może być przekonany, że je~o 
wizyta jeszcze bardziej 
~ '. mocni serdecrzne więizy 
przyjaźni m iedzy narodem 
polskim l narod ami Związku 
Radzieckiego. Im bardziej ja
skrawe są knowania wo .•enne 
imperialistów, im bardziej 
bezczelne są próby odrodze
ni.a Wehrmachtu tym 
mocniej I tym jeszaze bar
dziej świadom ie, wykorzy
stując wszystkie możliwości, 
wszystkie zdolności narodu 
polskiego, walczyć będziemv 
o pokój, tworaąc I budu jąc 
siłę naszej ojczyzny i zwięk
S'Zając wkład w siłę wspólne
go wielkiego obozu pokoju. 

Niech żyje nasz drogi irość, 
towarzysz minister \Vyszyń~kl! 

Niech żyje nlf'zwydeżona 
opoka obozu pokoju, Związek 
Ra.dziec kl! 

Niech ży.fe nas'!: wielki PTZY
jaclel, wódz obozu pckoju, 
wódz całej post~powej ludz
kośoi - towarzysz Jlnef 
Stalin! 

nasL dorobek w zakresie rozbudowy gos- pn_ czyniają się '.lo zwiększenia uaszeao 
podarczcj kraju, Nieustannie wzrasta pro- poiencjaln przemysłcwei:o. 
dukcja, powstają nowe wielkie obiekty Jednocześnie została -zawarta nmowa o 
przemysłowe, kraj nasz zmienia swe obli. wymianie towarowej w latach 1948 - 195~. 
cze. Zaw1łzl1:cza.ny to ofiarnej pracy lu ,1u Zapewniła ona nam dostawy cennych su· 
polskiego, odrabiającego zaniedbania dzie- rowców radzieckich. Zgodnie z nią, Polska 

Wśród długotr:wałyclt okla· 
sków, przewodniczący Komi · 
tetu Międzynarodowych · Na-
gród Stalinowskich, Dymitr 
Skobielcyn, wręczył J orge 
Amado dyplom laureata Mię
dzynarodowej Nagrody Stali
nowskiej oraz złoty medal. 
Serdeczne J!ratulacje złożyli 
następn ie laureatowi - prze
wodnicz~ey Radzieckiego Ko-

Twórcza i braterska współpraca naszych na.rodów w bu
dowie fundamentów sbcjalirzmu umacnia potęgę Ś\viatowego 
obozu pokoju. któremu pnewoda:i poteżny Związek Radziec
ki i chorąży pokoju, Wielki Stalin. O niewzruszoną opokę 
siły i zwartości tego obozu rozbiją S'ię zbrodnicze-- a.akusy 
imperialistów, dążących do panowania nad światem. Ży
czymy w dniu dzisiejsizej rocznicy narodowi rumuńskiemu 
dalsa:ych wspaniałych sukcesów nll drodze postępu i pokoi\i. 

Jó;.ef Cyrankiewicz 
TOWARZYSZKA ANNA PAUKER 
WlCEPREZEs RADY MINISTRÓW 
I MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 
RUMUŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 

u 
N a audiencji 
Prezydenta RP 

stędoleci, oraz braterskiej pomocy ZSRR. otrzymuje ze Związku Radzieckiego: rudy 
To w oparciu 0 pomoc, przyjaźń i przy- ż<"lazne. chromowe I manganowe, alumt. 

kład z" iązku "tadzieckiego, naród polski nlum, azbest, samochody, traktory, ba.wel-
w ciągu kilku zaledwie lat był w stanie nę i inne towary - w zamian za węgiel, 
wydźwignąć swą ' gospodarkę na niebywały koks, cukier, ~ynk i wyroby włókiennicze. 
poziom, Potężny rozwój naszego prz.emy · • w czerwcu 1950 r. Związek Radziecki 
siu, imponujący rozmach budownictwa, po- wvrazlł zgodę na .ozszerzenie rozmiarów 
stępy rolnictwa - to rezultaty współpracy radzieckich dostaw dla Polski. Zgodnie z 
naszego kraju .: ;>otężnym mocarstwem so. podpis!l.nym wówczas układem doda.tk<1° 
cjalistycznym, Nie ma dziedziny życia w wym, średni obr: t towarowy m!,:dzy Pol-
Polsce - politycznej, gospodarczej I kul· ską i ZSRR w latach 1951 - 1958 prze-
tun.lne;j - w kMreJ pomoc radziecka nie wyższy o 60 proc. średni obrót roczny "' 
zsrewnlła.by n.om nieocenionych wprost ko. latach 1948 - 1950. W okresie tym otrzy· 
rzyścl. mamy ponadto ze Związ'<u Radzieckleiio 

Dobitną, ilustracją tego są coraz bardziej sprzęt inwestycyjny dla wyposażenia 
roz„•ijające się przyjazne stosunki eko.no· dals?:ych 30 potężnych zakładów przemysłu 
m:l'7.ne między ~ ką Ludową i Związkiem kluczowego. Dla pokrycia. nowych dostaw 
Raclziecklm. Oparte są one na równoupra- rząd rad7iecki udzielił Polsce dodatkowe110 
wnleniu I wza;emnych korzyściach. Ist.ota kredytu w wysokości 400 milionów rubli. 
tyeb stosunków wynika. z samej natury ł..ą':lznie z udzielonymi nam poprzednio kre. 
socjalizmu - Jest to nowy, sprawiedliwy d,ytami, radziecki kt edyt Inwestycyjny dla 
t1•n wza5~mn:vch stllsunków · wolnych naro- Polski w:vraża się olbrzymią sumą 2 ml-
dów, wspólnie sobie pomagających, maj<>:. liardów 200 milionów rubli. 
cych wspólny przed sob~ cel: pokój i 110. Ostatnie lah unaoczniły kllidemu ogrom-
cjalizm. ne rozmiary radzieckich dostaw dla Pol· 

Wyrazem tych nowych, nieznanych w ski. Dzięki nim rośnir Nowa Huta. posi•· 
świecie ka.pita1istycznym stosunków, jest dająca kolosalne -,naczenie dla uprzemy-
w~·miana handlowa ml~zy Polską. I Zwlą'!:- slowienla. nasze!l'O kraju. .Jej roczna pro. 
Idem Radzieckim. Zapoczątkowała ją, fe. du ;cja będzie równa produkcji całego pol-
!lt:cze w Jatach 1~44 - 1945 bTRtei;ska po- skiego przemyslu hutniczego przed wojo+ 
moc ZSRR dla powstającej Polski J,udo. Na Zeraniu ruszyła pierwsza w Polsce Fa· 
we.I. .leszcze tocz:vła !Ile wojna. a Już ~e bryka Samochodów Osobowych. W Piotr · 
zwycięskiego kraju socjalizmu płynęly dla. kowie podjął produkcję Kombinat Wló. 
naszego kraju dostawy, umożliwiające roz· klcnniczy. Lnhlin, r:ychów. Wierzbica i 
wiązani~ clęźldej sytuacji aprowizacyjnej, wiele Innych obiektów naszej Sześciolatki 
łagodzące bra.k nleop:zownych surowców. - &o dalsze owoce prz:vjacielskieJ współ· 
l'tliędzy innyn1i łódzki przemysł. dzięki tran. pracy I pomocy radzieckiej w rozbudowie 
sportom ra.d7ieukiej bawełny mógł podjąc gospodarczej naszego kraju. Dzięki otrzv. 
!'racę ,h:i wkrótce PO wyzwoleniu spod manemu ze Z•:Jiązku Radzieckiego sprz~-
okupa.cji hitlerowskiej, towl - w postaci kompletnych urządzeń 

Ten akt braterskiej, bezinteresownej szeregu wielkich ete:.trownl I cementowni, 
pomocy Zwhp•lm Radzieckiego dla powsta· zakładów przemysłu chemicznego, now„. 
jącej Polski Ludowej, otworzył okres co- czesnego sprzetu dla przemysłu węglowego, 
raz bardziej zacieśniających się I coraz o- naftowego I budowlanego, nie produkowa-
woenlejs71:vch ula na~ stosunków gospodar. nych w Polsce obrabiarek - praca w na.. 
czych ze Zwlazklem Radzieckim. Swiadczą. szych za.kładach staje się lżejsza I WYda!· 
0 nich międr.y Innymi liczne umowy gosn~- niejsza. 
darcze. „Dzięki nim - stwierdził tow. Hi· Dzięki pomor7 Związku Radzieckie~o. 
tarv Mlnc na historycznym V Plenum KC tak wszechstronnej i tak szeroko zakrojo· 
PZPR - „możliwe stało się skonstruowa.- 1 ej. wykonamy nasz Plan 6-letnl a Pol. 
nk projektu Planu S.letniego". ska stanie się jedny1 z najbardziej uprze. 

w styczniu 1948 roku zawarte zostały mysłowlonych krajów Europy. 
przez przedstr -:vlclell Polski ·Ludowej i Naród polski w pełni docenia znaczenie 
;::;v• ~zku Radzieckie!fo w Moskwie dwie tej 'pomocy. Zawarte przec. czterema laty 
umowy. posi~<lające nadzwyczaj wlelkiP. polsko.radzieckie umowy goopodarcze pny-
znaczenie dla rozwoju naszego życia rog- czyniaJą si-: do wzro. tu naszego połent\jalu 
podaTczego. !!'Osnodarczego, do W7mocnienla ~li obozu !>O-

l odpisana wówczas umowa o radzieckich koJu. Polskie masy prM"njące. korz:vstająo I 
dostawach kr dytnwych była szczPsiólnym bratniej pomocy Związku Radzieckiego, 
w:·razem pllmol'.v, udzielanej przez Związek wzmagać będą swe wysl!ki. aby ojczvzna .1a. 
Raelzleckl Polsce Ludowe.I. Przewidziała sza jeszcze s:r.~·'.Jciej się rozwijała, a.by stano-

• miletu Obrońców Pokoju, Mi
kdaj Tkhonow, sekretarz za
rządu Związl<tt Pisarzy Ra
dzieckich. Anatol Sofronow o 
raz wiceprzewodniczący An- I 
tyfasJ:ystowskiego Komitetu 

BUKARESZT 
z okazji III roC!ZTllcy podpisania traktaotu o '. przyjafo1, 

współpracy i wzajemnej pomocy między Rzeczpospolitą 
Polską a Rumuńską Republiką Ludową pro~ P11ZYjąć me 
najserdeczniejsze po1..di:;owienia i życzenia. 

Stosunki nowego typu łączące Polskę I Rumunię, wyra
zem których jest nasa: traktat, służą sprawie postępu i roz
H<Witu naszych naT<ldów kroczących ku socjaliiz;mowi; służą 
umocnieniu światowego oboa:u pokoju, któremu przewodzi 
wielki Związek Radziecki. Braterskie te stosunki będziemy 
r.ieustannie rozwijać i zacieśniać. 

WARSZAWA (PAP). 
W dniu .24 b. m. Prezydent 
Ruczypospolitej Polskiej Bo
le~law Bierut przyjął na au
diencji ministra spraw zagra
nicznych Związku Socjali
stycrznych Republik Radzieo
kich Andrzej.a Wysriyńskleao.. 

• „ • 
WARSZAWA (PAP).- Pre

zes Rady Ministrów Józet 
Cyrankiewioz przyjął w dniu 
24 b. m. ministra sipraw za-

granicznych Zwi~ku Soe:!a
listyoznych Repu51ik Radiziec
kic:h Andrzeja Wyszyńskiego. 

• „ • 
WARSZAW A ('PAP). 

W dniu 24 b. m . minister 
spraw 21agranicznych Związku 
Socjalistycznych Republik 
Radzieckich Andrze'i WyStZ.yń
sk! e.łożył wizytę ministrowi 
spraw zagranicznych Stani
sławoWi Skrzesa:ewskiemtL Młodziety Radzieckiej, Kon-1 

stanty Orłow. 
• 

Stanisław Skrzeszewski 
Pożegnanie na dworcu 

Naród polski gorqco p opiera w Warszawie 
wysiłki d elegacji radz~eckiej 

1 
no:A~~7;~";:!. (~~il -;a: 

Zml' erza1'qce do utrwalenia p ok OJU szawę, udając się do Moskwy 
przewodniczący delegacji 

Op • W • k' stawiła swoje własne propozy· ZSRR na VI sesję ONZ mi-Delegacja PK u min. yszyns 1ego ~i~· obliczone na to. by dat n1ster spraw zagranicznych 
M · ie1 możność · wykorzystania Związku Socjalistycznych Re-

W ARS ZA W A (PAP). - imster spraw za- ONZ jako instrumentu w rea- publik Radzieckich, Andrzej 
granicznvch ZSRR A. J. Wyszyński przyjął pod- lizacji swych agresywnych pl.- Wyszyński, z małżonką. 
czas swego P,obytu w Warszawie delegację Pol- nów. Na ozdobionym polskimi 
k K "t t Ob ' 6 PokOJ'U W składzie· Jak wiadomo, blok anglo- radzieckimi flagami dworcu s iego orni e u ronc w ' amerykański wybrał t. zw. „ko-

wiceprzew~iczący PKOP prof. Leopold Infeld, mitet akcji zbiorowych". Ko- w Warszawie ministra Wy-
stefan Ignar, Jerzy Putrament oraz_ Zofia .. W a- milet ten przygotował progr•m szyńskiego żegnali: Prezes 

k 1 b Rady Ministrów - J. Cyransilkowska, prof. Edward Wa,rchałowsk1, \VoJClech mający ·rze omo na ce u o «>· 
· · ł · · St · ł N nę pokoju, lecz w istocie r•~· kiewicz, wicepremier - A Kętrzyński, Wiktor K OSleWlCZ, ams aw 0 - czy program ten ma slutyć do Zawadzki, minister obrony 
wocień. 'przygotowania nowej wolny. narodowej,. Marszałek Polski 

Wniosek bloku an~lo-amerv· - K. Rokossowski. minister 'IX'iceprzewodniczącv PKOP, spraw, którymi zajmowała się kaóskiego przewidywał, ie soraw zagranicznych - St. 
prof. Infeld, powitał ministra sesja, znajdował się wnios~k każdv członek ONZ ma być Skrzeszewski, podsekretarz 
Wyszyńskiego, oświadczając, Że ra.dziecki 0 zawarcie paktu po- zobowiązany do oddania swy~h stanu w Prezydium Rady Mi
polska opinia publiczna z o.ie- koju między pięcioma wielkimi sił zbrojnych do dyspozy<ii nistrów - J. Berman, sekre
słabnącym zainteresowaniem mocarstwami, • ONZ, ściślej mow1ac - do tarze KC PZPR - F. Mazur 
śledziła przebieg VI sesji ONZ. W ubie!!lym roku za propo- d)'spo.rycji Amerykanów. i E. Ochab oraz przed•tawl
Naród polski gorąco popiera zycją radziecką w- sprawie za-

d I dz k . · warci·a Paktu Pokoi'u między Wvniki głosowania w tej ciele Rady Narodowej m. st. wysiłki e egacji ra ie~ 1ei z · · · kl · 
w1 „ k' pi·ęci'oma wi'elki'mt' mocarstwa- sprawie są ntezwy e znam1en· Warszawy. ministrem w vszyus 1m na c•e· p ł k · A k ' 

d ' b . m• głosowało 5 dete~ac1·1·, a w ne. o owa ra1ów merv ' . Tłumnie przybyli na le. zmierzające o za ezp1ecze- " k b I 
k · d k · bi' ez' ą~ym roku _ 11, w ubie- Łacińskiej i raje ara s de. wv- rzec mieszkańcy stohcy. o.ia po oju 1 z emas owania ~ · d · I · I · 

h dlym •ok•· powstrzymało się powte zia Y się za rezo uo1a oożegnać odjeżdżającego 

dwo
aby 

do podżegaczy wojennv,c . A ' u ka · k I d · · pn 
Minister Wyszvński serdecz- o d głosowania 5 delegacji, a w am~rv. ns I\, a• .o.piero Moskwy ministra spraw za-

nie. podziękował członkom bietącyin - 13, w ubiegłym wme~teniu do nie1 bardzo granlC'znych ZSRR - An-
PKOP i ze swojej strony p.id· roku przeciwko wnioskowi ra· ist~tnvcb Poprawek„ , W rezul.: dr•eia Wyszyńskiego. 
kreślił ogromną rolę, ;aką od- dzieckiemu ~losowało 50 dele- tacie. z amervkańsk1e1 rezolucu I Gdy przyb,'Wa minister 

ir,·wai'ą Komitetv. Obrońców l!•cii. a w bieżącym roku sk~eslone zostalv ~unkty ~orn Wyszvńskl w towarzvstwie ' bu1ące gprawozdante „kom1tetv . 
ckoju we w•zystkich krai•ch. - 35. akcii zbiorowvch" i zobowią· prem•era Cyr~nkiewic7.a . -
Dzieląc się wrażeniami z Minister Wvszyński oświad· zuiące członków ONZ do :>n · wvbucha .entuziazm_ Minister 

VI ses1'i Zgromadzenia Ogófo„.. cz-vł, te podstawowym za;fll· ł b h WvszYńsk1 serdeczni" pozdr:;i dnieni-?m obetnei esii ONZ by- stawienia swych si z rojnvc . - - -
go ONZ, .., mini•ter Wlyks.zyr't•k1 la spr1wa rozbrolenia. Dele- do dyspozycji ONZ. wia lud .stolicy. ~ odpo"."ie-
opowiedziar z iak wie im za· d ł W z. akończen.iu minister Wv- dzl padaJą okrzyki: „Niech interesowaniem publiczn.-ść gacia r~dziecka omat!a a ste 

żyje nieugięty bojovmlk o -po
kój - minister Andrzej W.v
szyński", „Niech żyje wielki 
Z.wiązek Radziecki - ostoi a 
pokoju I wolności narodów''. 

Minister Wyszyński żegna 
się serdecznie z przedstawi· 
cielami władz Polski Ludo
wej, z członkami · ambasady 
ZSRR i przedstawicielami 
placówek dyplomatYcmych 
pań$tw zaprzyjaźnionych. 
Słowa pieśni towarzyszą 

odjazdowi pociągu, który 
wiezie powracającego do sto
licy pokoju - Moskwy rzec;r;
nika wielkiej sprawv. 

Złote odznaki 
racjonalizatora 

za usprawnienia 
w przemyśle ciężkim 

WARSZAWA (PAP). - W 
ub, roku w przemyśle ciężkim 
zrealizowano 10.700 projektćw 
racjonalizatorskich, klóre tJrzY
niosly gospodarce naroclowej 
ponad 91 milionów zł. o~zczę
dności. 

Os+atnio min . przemy<lu ctęt
kiego wręczył ośmiu wybitnym 
racjonalizatorom dyolomv i zin. 
te odznaki zasłużonego racjo• 
nalizatora. 

on- dostarczenie naszemu krajowi szcre!fu wih cora'JJ silnh:jsze ogniwo obozu pokoju 
kompletnie wyposa:ionych obiektów pr_z_e_. __ i_s_o_c_J_a._u_zm_u_. _____________ _ 

~~;~l=ż ~~ers0a~\e Pok~~:ze:Poił~~ ~~~~~~iabrk:~i::iim':l:~zy::!~: ~~::;~i życg~r~~~~iemPok~,l~ ~-:•• 1 n111n•11•11111111111D11111111Z11u• •,"11S•:•1•• • „„6.,„„,u.5„„"T"'"'R111111010111u1N•"•"""'"""""""'""'~-: tzeóslwa śledziły walkę o no· dowei i redukcji zbroień. De- dalszych sukcesów w ieJ!o dC1-
kój w ONZ. Wśród ważnvch le,S!acja amerykańska zaś przed~ niosłei pracy. ~""'"""""uu1111111111• • •""'„.„ •• „.„.„„„„„ •••.• 1111111111•••••••111n11111111t1 •1 11111•n1111111111u111f 
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STR. 2 GŁOS ROBOTNICZY 26 stycznia. 1952 r. (Nr 23) 

Komunikat PKPG o wykonaniu Narodowego Planu Gospodarczego na rok 1951 
(Dalszy ciąg ze str. t) 

Wykonanie planu produkcji mysłowych 
Ważniejsizych artykułów prze- następująco: 

węgiel kamienny 
koks 
przerób ropy naftowej 
sól kamienna 

lość w niektórych gałęziach wY11alazków 1 ·usprawnień o
alę gospodarki narodowej o u- raz przodujących metod pra-

powszeehnienie stosowania ey. 

fi I. Inwestycje 
Łączna kwota nakładów in. 

westycyjnych brutto w cenach 
po~ównywalnych wzrosła o 
około 38 proc. w porównaniu 
z r. 1950. 

budownictwo 

szynowych na dzień 31. XII. 
1951 r . osiągnęła stan 9.325 Je
dnostek przeliczeniowych, co 
stanowi wzrost w porównaniu 
z rokiem ubiegłym o 86 proc. 
Szybki rozwój Państwowych 
Ośrodków Maszynowych wy
raził się w dalszym znacznym 
wzrośc'e obszaru, objętego pra. 
cami traktorów. W przelicz.eniu 
na orkę średnią obszar teą 

wzrósł do 1.937 tys. ha ,tj. o o-

kolo 151' proc., w porównaniu 
z rokiem 1930. 
W r. 1951 zorganizowano 855 

nowych spółdzielni produkcyj
nych. Ogólna ilość gospo
darstw, objętych spółdzielnia
mi produkcyjnymi, wzrosła z 
olfoło 49,5 tys. gospodarstw na 
początku 1951 roku do około 
71.8 tys. gospodarstw n11 ko
niec 1951 r. ,tj . zwiększyła się 
o około 22,3 tys. gospodarstw 
w ciągu 1951 roku. 

Liczba absolwentów szkół 
wyższych ogółem osiągneła 
około 21 tys. osób, tj. wzrosła 
o około 63 proc. w porówna
niu z rokiem 1950. Zadania 
Planu w zakresie liczby ab
solwentów nie zostały jednak 
w pełni wykonane. 

k6w wiejskich zwiększyła się 
·h porównaniu z: rokiem 19~0 
o 23 proc. 

W r. 1951 nast11pił dals~ 
rozwój sieci bibliotek i punk
tów bibliotecznych. Llczhs tt>
mów w bibliotekach. J)Owsz•
chnych wzrosła o 16 "Proc. w 
porównaniu ~ rokiem 19l\O, w 
tym na wsi o 17 proc. 

Globalny nakład roczny 
książek i broszur osląimął 
108,8 mil. egzemplarzy. 

energia elek t ryczna (CZE) 
rudy żelaza 
rudy cynku ~lj.rowe 
cynk 

101 
101 
106 
101 
101 
101 
100 
100 
103 
118 

105 
106 
146 
101 
118 
114 
115 
104 
328 
127 

Nakłady inwestycyjne w 
poszczególnych działach gos
podar)ti na'rodowej w cenach 
porównywalnych wzrosły w 
porównaniu z r. 1950 nastę. 
pująco: w przemyśle o około 

40 prx. w budownictwie o o
koło 45 prOc„ w rolnictwie I 
leśnictwie o około 19 proc., w 
komun:kacji i łączności o oko. 
ło ::3 i::roc., w obrocie towa
rowyr.i o około 30 proc„ w go. 
spodarce komunalnej o około 
19 proc., w gospodarce miesz
kaniowej o około 89 proc., w 
urząd:eniach socjalnych i kul. 
turalnych o około 17 proc. 

piec „B"' w hucie Kościuszko. 
hale montażowe Fabryki sa. 
mochodów Osobowych na Ze
raniu, h„.e montażowe Fabry
ki Samochodów Ciężarowych w 
Lublinie, Fabryka Kwrum Siar
kowego w Wizowie, Zakłady 
Włókien Sztucznych w Gorzo
wie, cementownia „Odra", w 
Opolu, Zakłady Przemyslu 
Bawełnianego w Piotrkowi• 

V. Komunikacja łączność 

W roku 1951 rozbudowan11 
została sieć szplhli i innych 
insty tucji ochrony zdrowia. 
Liczba łóżek w szpitalacl) 
zwiększyła się o 10 tys. I osią
gnęła 110 proc. w porównaniu 
z rokiem 1950. Liczba lekany 
zwiększyła się o 21 proc. w 
porównaniu z r . 1950. 

. Liczba czynnych kin miej
skich wg. stanu na koniec ro
ku osiągnęła 714, tj, wzrosła 
o około 9 proc. Liczba stałych 
kin wiejskich wzrosła wedluc 
stanu na koniec roku o 78 
proc. w porównaniu z rokiem 
1950 

samochody ciężaxowe 
masrzyny i nanz E:dzia rolnicrze w ton.atu 
maszyny i , urządzenia dla przemysłu che-

micznego 
maszyny wirujące 
kable słabopradowe 
aparatura ro-zdzielcria 1 T.ab enpieooenlowa 

WYSok1ego napięcia 
eiparatura rozdzielcza i zabez.pieczeniowa 

niskiego napięcia 
elektrody węglowe 
soda kaustyczna 
sup.ertomasyna 
barwniki 
penicylina 
garbniki syntetyczne 
przffiza sztucznego jedwabiu 
włó~no cięte 
<;eluloza 

, papier 
tkaniny bawełn1an& 
tkaruny wełniane 
tkaniny jedwabne 
skóry twarde 
skóry miękkie 
obuwie skórzane 
meble 
rta.palki 
szkło okienne 
porcelana stołowa 
porcelana elektrotechniczna 
papierosy 
mydło 
oukierlłl wszelkie 
wino 
masło • 
Jnąka pS!TA!nna 
...,s,ita żytnia 

100 
107 
120 

104 

110 
101 
100 
101 
109 
154 
108 
101 
108 
100 
100 
101 
102 
101 
100 
111 
110 
109 
100 
103 
1oa 
102 
106 
100 
119 
117 
1()7 
122 
102 

175 
169 
133 

232 

207 
13B 
110 
152 
115 
266 
174 
111 
137 
115 
113 
107 
109 . 
115 
115 
131 
141 
13f 
107 
104 
123 
126 
118 
104 
140 
149 
143 
149 
107 

Najw:·ższy stopień wYkona
nia planu inwestycyjnego na 
rok 1951 osiągnięto w zakre. 
sie przęmysłu, gos1;>odarki ko
munaln~j i mieszkaniowej. Pe. 
wne op6tnienla w reali2l8eji In
westycji_ wystąpiły w zakre
sie urządzeń socjalnych i kul
turalnych. 

Osiągnięto powdny postęp 
w dziedzinie usprawnlen!H 
projektowania Inwestycji, do
kumentacji technicznej I wy
konawstwa budowlanego. Po. 
zwoliło to na przyśpieszenie 
oddania do użytku nowych 
zdolności wytwórczych I obiek
tów i szybki wzrost majątku 
trwalego w gospodarce nara. 
oowej. 

W zakresie komunika~'.ji od. 
dano do użytku około 149 kni 
zbudowanych i odbudowanych 
linii kolejowych, io1 km bocz
nic kolejowych oraz 154. km 
torów •tacyjnych. Ponadto od. 
Lano C użytku 711 km nowo
zludowanych i przebudowa.. 
n~·r.h dróg kołowych. 

W zakresie urządzeń kultu
ralnych i .socjalnycb o<ldano 
do użytku• m. in. budynki w 
szkołach wyższych w Bia

. łymstoku, Gdańsku, Pozna-
niu, Krakowie, Gliwicach, Pa
łac Dziecka w Katowicach, 
szereg noWYCh domów kul
tury, kin miejskich, przed
ukoll, żłobków itd. 

W zakresie niektórych o
biektów inwestycyjnych wy
stąpiły jedn;i.k opóźnienia w 
oddaniu ich do użytku. 

Plan produkcji państwowYch 
przedsiebiorstw bU<lowlano
montażowych wg. wartości 
na rok 1951 łącznie z dodat
kowym planem w;talonym 
nrzez rząd w II kwartale 
1951 r. ogółem zo;;tał wyko
rumv w około 111 proc. War
tość produkcji pańatwowych 
przedsiebiorstw budowlano
montażowych wzrosła w tym 
okresie o około 57 proc. w po
równaniu i r. 1950. 

Pomimo wykonania planu 
jako całości, w zakresie nie
których artykułów plan pr'>
dukcji nie 'LO.<ital w pełni wy
konany. ·Ministerstwo Górnjc
twa nie •.vykonalo w pełni pla
nu produkcji ropy naf towei 
(ę6 proc. pl.anu). Ministerstwo 
Przemysłu Ciężkiego n ie wy
konało w pelni planu produk
cjj stałi surowej (99 proc.), su
rówki (97 proc.), wyrobów 
waJcoV{anych (99 proc.), ob•~
biare'k do metali i drzewa (93 
proc.), parowozów (93 proc.), 
traktorów (75 proc.), rowerów 
(99 proc.), Ministerstwo Prze
mysłu Che micrznego n ie w y kO
nało w pełni p!ąnu produkcji 
AOdy kalcynowanej (95 pnc.l. 
M:nisterstwo Przemysłu Lek
jpego -:::- cementu (93 proc.). 

W zakresie ministerstw prze
mysłowych oddanó do użytku 
w r. 1951 ogółem 133 obiekt6w 
przemysłowych, w tym 32 du. 
że I 58 średnich. Szereg spo
•r6d tych obiektów, opartych 
na nowoczesnym poziomie te.. 
chnlki, ma podstawowe zna

w zakreS'ie niektórych arty- czenle dla dalszego rozwoju 
kul.ów, produkcja ropy .na,!to- gospodarki narodowej, a w 
wei była o 8 proc. wyzs~ w szczególnoścl nowa stalownia 
poró•ynanlu z r. 1950 .. sra~1 su- w hucie Qzęstochowa" wielki 
roweJ o 11 proc., surowki o 6 . " ' 

Pn.eds ięblors.twa budowla
·no-montatowe Podległe Mi
nisterstwu Budownictwa Prze
mysłowego wykonały plan 
produkcji w 122 proc., Mini
sterstwu Budownictwa Miast 
i Osiedli - w 108 proc. 

proc, wyrobów walcowanych IV p d k , 
0 13 proc .. obrabiarek do me- , ro U Cja 

. ta.li i drzewa o 41 proc., paro
wozów o 10 proc., traktorów 
o 3 proc., rowerów o 10 proc., 
sody kalcynowanej o 18 proc., 

rolna 

Nie zosta ły osi ągnięte zada
nia planu w d'lf.edeinle w7.ro
i;tu prpdukcii cuk'ru <79 pMc. 
planul w związku z n leuro
d.zaj1>m buraka cukrowego i w 
z.a.kresie m:ęsa (77 proc. pl anu) 
w związku z niewykonametn 
pl ~ nu skupu, 

!Mimo niewykonania planu 

cementu o 7 -proc. 

W wyniku wzrostu wydaj
ności pracy i zmniejszenia 
norm zużycia surowców, ma
teriałów pomocniczych i pali
wa uzyskano w r. 1951 dal
sze poważne obniżenie kóaz
tów włl'snych. Koszty własnę 
w cenach porównywalnych w 
zakresie ministerstw prze
m.r-slow..Ych o)lniżone zost.ały 
łącinfe o- około 4,6 proc. w 
porównaniu z r. 1950. Plan 
obniżki kos7.łów własnych nie 
został Jednak w calości wv
konany. głównie wskutek nie
wykonania w pelni zadań w 
dziedzinie obniżenia zuzyc!a 
ma terlałowe20. 

li. W prowadzenie noweJ 
techniki do przemysłu 

Rok 1951 stanowił okręs po
ważnych osiągnięć w d ziedzi
nie wprowadzenia nowej te
chnikl do przemydu. a zwła
szcza w zakresie podjęcia nrn
dukcji nowych wyrobów prze
mysłowych. opanowania nn
wych· procesów technologicz
nych I meclP-ąnizacj L 

Uruchomiono produkcje 
wielu nowych nie produkowa
nvch dot:vchcws wyrobów, a 
w s7czególnoścl : kombajnów 
węglowych , wrebia rek n" 
podwoziu gąsien icowym, ła

dowarek „kaczy dziób" . wind 
wiertniczych dla pnemyslu 
naftowego, szeregu nowych 
typ6w obrabiarek iak no. tn
karki zataczarki 1'SF 50, to-
karki karuselówki IKCE 
2500, strugarki , w~ dlużonej 

W rolnictwle realizacja- za- roku o 28 proc. w porówna· 
dań planowych napotkała w niu z r. 1950. 
roku 1951 na szereg pow&ż- w r. 1951 zrealiwwano dal
nvch trudności, wskutek cze- szy 'etap elektryfikacji wsi. 
i:o :.:adania te nie zostały w 
pei.u osiągnięte. Podstawową Liczba gromad objętych e
przyczyną niepełnego wyko- lektryfikacją zwiększyła się 
nania zadań pl;mowych była o 3 proc. w porównaniu z r. 
długotrwala posucha, która 1950 i osiągnęła stan 12.863 
spowodowała niższe od prze- gromady. Liczba ośrodków 
widywanych zbiory ziemnia- gospodarceych spółdzielni 
ków. bu1aków cukrowych I 
niektórych innych UP.raw, oraz produkcyjnych objętych elek-
trudności, wynikające z nie- tryfikacją osiągnęła stan 
d?lstatecznego rozwoju baz.y 1 499, tj . wzrost o 28 proc. w 
paszowej. porównaniu z rQ)tiem 1950. 

PQWien:ohnia zbiordw w ca- Plan kontraktacji produk-
lym rolnictwie zwiększyła sie tów roślinnych, który obei
w 1': 1951 o 1.Z proc. w porów- mowa! 1349,7 tys. ha różnych 
naniu z rokiem 1950. upraw. wykonano na obsza:-

Plony 4 zbóź kształtowały rze 1271,7 tys. ha co stanowi 
sie na ogół na poziomie roku 94,2 proc. planu Ogólny ob-
1950: Plony ziemniaków i bu-
rall:ów cukr()W}'ch oraz nie- szar zakontraktowanych ro-
których innych upraw były ślin był o około 42 proc. wtę
niższe od ooią1'ni1itych w ro- kszy niż w roku 1950. 
ku 1950. Rok 1951 stanowi okres 

Zadania planu w zakresie dalszego poważnego rożWoju 
powierzchni zasiewów jesien- gospodarki sociallstycznej w 
nych nie zostały w pełni wy- rolnictwie. CHobalna wartość 
konane. Podstawową przy- pr odukcji rolnej gospodarki 
czyną niewykonania zadań &ocjalistycznei, tj. gospo
planowych w zakresie siewów darstw pań~twoWYch i spół
jesiennych była posucha. dzielni ' produkcyjnych wzro-

W listopadzie i grudniu sła w cenach niezmiennych 
1951 r. udało się odrobić częf,ć 0 około 51 oroc. w por6wna
opóźnień tak, że vcwierzchnla niu z r. 1950, w tym wartość 
zasiewów je~iennych osiągnę• produkcji PaństwoWYch Gos
ia około 5.900 tys. ha, tj. 93 podarstw Rolnych 0 około 26 
proc. zadań planowych. Usta- proc. Powierzchnia użytków 
!one zadania dla siewów wio• rolnych w gospodarce socjali
sennych przewidują znaczne stycznej osiągnęła około 15 
zwiększenie obszaru ZM1e- proc. ogólnej powierzchni u
wów, aby wyrównać niedCI- żytków rolnych kraju. 
slewY jesienne. W celu za- Osiągnięte plony PGR, po
pobleżenla ujemnym skut- mimo wyników niższych od 
kom jesiennej suszy został u- planowanych, przekroczyły 
tworzony ponadto si:>ecjalny w zakresie pszenicy o około 
fundusz siewny dla zabezpie- 31 proc. poziom osiągnięty 
czenia -potrzebnego na wiOS!1El średnio dla całego rolnictwa, 
materiału siewnego m-az zo- plo'."y żyta o około 15 proc., 
stały przeznaczone nawozy a- jęczmienia - o około 17 pro~. 

Przewozy towarowe wszyst
kimi środkami transportu (ko
lejowego, w.odnego i samocho
dowego) wzrosły w 1951 r. o
gółem o około 15 proc. w po
tOwnanlu z r. 1950. 

Przewozy towarowe na ko
lejach, normalnotorowych 
vvzrosly ogółem o około 10 
proc. w porównaniu z r. 1950. 
Załadunek na kolejach nor
malnotorowych wzrósł w po
równaniu z rokiem 1950 w za
kresie węgla I koksu o 4 proc., 
rud i pirytów o 25 proc., ce
mentu o 15 proc., ropy i pr.i:o
tworów naftowych o 28 proc , 
materiałów drzewnych i wv
robów z drzewa o ł procent. 
Przewozy .osobowe na PKP 
wzrosły ogółem o około l7 
proc., w porównaniu z rokiem 
1950. Organizacja przewozów 
kolejowych i sprawność kolei, 
zwłaszcza w okresie letnim 
nie zawsze była jednak zaau
walająca. 

Przewozy towarowe Pań
stwowej Komunikacji Samo
chodowej wzrollły o około 66 
proc. w porównaniu z r. 1950. 
Zadania planu nie Z08tały je
dnak osiągnięte. Przewozy o
sob<)We PKS wzrosły o po
nad 48 proc., przy poważnym · 

przekroczeniu planu pz:=ewa
zów. 

7.adania planu przewozów 
towarowych w żegludze śród
lądowej zostały osiągnięte, a 
przewozy wzrosły o około 23 
proc. w porównaniu z r. 1950. 
żegluga morska przekro-. 

czyta plan przewozów towa
- rów o 22 proe., co stanowi 
wzr~t o · 45 proc. w porówna
m u z r. 1950. 

VI. Obroty 
Całość obrotów handlu dP

taliczpego (państwowego, spół
dzielczego i prywatnego) w 
renach bieżących wzrosla .o
l!ółem o około 11 proc. w po
równ11niu z 1950 r . Obrot.r 
uspołec:;;nionego handlu deta
licznego osiągnęły około · 125 
prdc. poziomu z 1950 r., w tym 
obroty aparatu państwowe1o:o 
około 161 proc. poziomu z 1950 
r. Obroty aparatu żywienia 
zbiorowego wtrosły w cenach 
bieżących o około 67 proc. w 
porównaniu z r. 1950. W wy
niku wzrostu obrotów han
dlu uspołecznionego, udział je
go w obrotach detalicznych 
osiągnął około 93 proc. ogól
nych obrotów, wobec około 
83 proc. w r. 1950. 

Dostawy aparatu uspołecz
nionego do sieci detalicznej, 
liczone w cenach bieżących, 
wzrosły w porównaniu z ro
kiem 1950 o_gółem o około 23 
proc., w tym: artykułów rol
no-spożywczych o około 22 
proc., artykułów przemysło
wych o około 24 proc. DOEta
wy te wzrosły w zakresie mą
ki 1>szennej i żytniej o około 
13 proc., mleka o około 5 
proc , masła o około 56 proc .. 
jaj o około 8 proc., cukru o 
około 16 proc., tkanin wełnia
nvl'h (łącznie z konfekcją) o 
około 3 proc., tkanin jedwah
nych (łącznie z kon!ekcją) o 
około 24 proc., tkanin lnia
nvch (łącznie z konfekcją) o 
około 4 proc., obuwia. skórza
nego o około 18 proc., mydła 
do prania o około 23 proc., 
proszku do prania o około 24 
t>roc. Nie osią .~nięto natomiast 
zadań pia.n.u w zakresie snrze
dażv miesa i tłuszczów (PO
za masłem), a z artykułów 

Przeładunki portów mor
skich oeółem wzrosły w po
równaniu z rokiem 1950 o 
około 2 proc., · zadania planu 

W dziedzinie opieki nad 
matką i dzieckiem zwiększona 
została liczba żłobków o 15 
proc. w 11orqwnaniu z ra-

nie zostały jednak w pełni klem 1956, a liczba miejsc w 
wykonane (ogółem 95 proc. tvch żlobltach wzrosła o :13 
planu), zarównd w zesoole proc. Liczba sezonowych żlob
CTdańsk - Gdynia (94 proc. 
planu), jak i w zespole Szcze
cin - Swinoujście (97 proc. 
planul. 

Liczba gromad zradiofonizo
wanych wzrosła w r. lD!ll o 
około 30 proc. w porównaniu 
z "rokiem 1950. 

W zakresie usług poczty i 
telekomunikacji plan Wi. war
tości w cenach porównywal
nych został wykonany w 101 
proc., przy wzroście wartości 

usług pocztowych i telekomu
-nikacyjnych o około 15 proc. 
. w porównaniu z r. 1950. 

IX. Gospodarka komunalna 
mieszkaniowa 

w roku 1951 prreprowad'l:o
no sizereg prac nad rotzbudo
wą urząd-reń komunalnych. 
Długość sieci wodoc iągowej 

zwiększyła się o około 5 proc. 
w porównaniu z r. 1950 a dłu
gość Sieci kanalizacyjnej o o
koło 3 proc. Liczba mie57kań 
w nieruchomo.kiach przyłą
czonych do !lee! wodociągo
wej wzrosła o około 5 p : x., a 
do s.ieci kanalirLacyjnej o 9 
proc. w porównaniu z r. 1950. 

Łączna długo~ć tras tram
wajowych wzrosła w porów
naniu z 1950 r. o 10 proc. 
Liczba wozów tramwajowych 
w eksploatacji zwięksrzyła 8'\ę 
o około Hl proc.. trolleybuso
wych o około 12 proc. oraz 
autobusów o około 14 pt'OC. 
Powie!'?chnia rleleni ,publ'eo:r.
nej · w miastach ogółem zwięk. 
szyła się o około 29 proc. 

W roku 1951 oddano ~ u. 
żytku około 99 tys. :izb miesz.. 
kalnych. 

W roku l951 podniósł się 

poziom techniczny transportu, 
co znalazło wvraz w lepszym 
wykorzystaniu taboru i w po
prawie szeregu wskaźników 
technlcmo - ekonomlcznych. 
Na kolejach normalnotoro-

wych współczynnik obrotu narodowy 
wagonu towarowego poprawił 

X. Dochód 
się o 2 proc. w porównaniu z Według szacunkoWYch ob- nie produkcji rolnel. Doeh6d 
r. 1950. Przeciętny przebieg liczeń dochód narodowy narodowY osiągnął J)(leiom o
na dobę wagonu t<)Warowego wzrósł w r. 1951 w cenach po- koło 170 proc. w p'"lrównamu 
polepszył się 0 2,5 proc., a równywalnych o około 12 proc. z r. 1938, a w prz.eUczeniu na 
przecu:tny przebiP.g na dobę w porówn>aniu iz rokiem 1950. jednego mieszkańca - około 230 

Jednakże zadania w zakresie proc. Udział gospodarki socja
parowozu czynnego 0 4,7 dochodu rutt'odowego nie zo- lis.tycznej w twoNenlu d0<:ho
proc. w porównaniu i rokiem stały w pełni wykonane du narodoweso wzrósł do oko-
1950. Przeciętna · szybkość wskutek trudności w dziedzi- ło 72 proc. 
handlowa poc_iągów w ruchu.---------------------------
osobowym była o 3,2 proc. 
większa niż w roku 1950, po
m imo nieosiągnięcia w tym 
zakresie planowanego pozio
mu. W Państwowej Komuni
kacji Samochodowej wsoót
czynnik wykorzystania tabo
ru w ruchu towarowYm 
zwiększył się o 13, 7 proc. 

handlowe 
przemysłowych - w zakresie 
tkanin bawełnianych. 

Szybko wzrastające zapo
trzebowanie rynku na artyku
ły żywnościowe nie zostało 
jednak w pełni pokryte we 
wszystkich artykulach. Na 
tle niedobOrów miesno-tłusz
czowych oraz w związku z po·· 
suchą miały miejsce pewne 
i.aklócenia w zao-patrzenlu 
ludności miejskiej, które zo
~tały spotęgowane przez dzia
talność elementów spekulacyj
nych oraz przez wrogą dy· 
wersyjną plotkę. Tru~noścl te 
zootały w końcu rok'1. w zna
cznym stopniu opanowane 
przez uregulowanie zaopatrze
n ia w mięso i tłuszcze, pew
ne zwiększenie skupu żywca. 
planową organizację skupu 
ziemniaków i ~iększoną po
daż towarów w okresie świa
tecznym. 

Sieć placówek handlu u
społecznionego na szczeblu 
detalu wzrosła o około 19 
proc., w porównaniu z rokiem 
1950. W roku 1951 nastąpi! 
poważny wzrost sieci aparatu 
żywienia tzbiorowego. Sieć 
placówek żywienia zbiorowe
i!'O wzrosła o około 34 proc. w 
porównaniu z 1950 r. 
• W dziedzinie skupu przez 
aoarat uspołeczniony osiąg
nięto w r. 1.951 wzrost w po
równaniu :r. 1950 r. w zakresie 
sk~u zbóż o około 19 proc. ,' 
w znacznej •mierze w wyniku 
skrócenia okresu skupu Je
siennego, mleka o okola 34 
proc., owoców o około 133 
l'roc., warzyw o około 10 proc. 
Nie osiągnięto planowanei:o 
wzrostu w porównaniu z ro
kiem 1950 w zakresie skupu 
iywca, jaj i. drobi-u. 

Nota . rządu USA 
w sprawie jeńców wojennych 

oszczerczym wypadem 
przeciu1ko ZSRR 

Odpowiedi radzieckiego MSZ 
MOSKWA (PAP). - Agen- którym toczyło 1łę 61edztwo, 

cja TASS donosi: 9 osób podlegającyca repa• 
8 stycznia rząd USA prze- triacj! po zakońi:zenlu lecze. 

kazał rządowi radzieckiemu nia, spaśr )d któeych 8 jut 
notę zawierającą oszczercze odesłano z powrotem d(I 3a
twlerdzenia. jakoby w Związ- ponii, oraz 971 japońskich 
ku Radzieckim pozostawaly j!'ńców wojennych, którzy I!.,. 
nada! „setki tysir;cy obywa- konali ciężkich zbrodni '!>TZe• 
teli niemieckich i japoń s kich c;wko narodowi chińskiemu f 
wziętych do niewoli przez podlei;ali przekazaniu Chlń
Związek Radziecki podczas sklej Republice Ludowej. 
wojny" Nota wvraża życie- W sprawie niemieckich 
nie, ażeby Związek Radziec- jeńców wojennych - w ko
ki udzielił informacji dla tzw. munikacie TASS z !I rna1a 
komisji ONZ do spraw jeń- 1950 r , stwierdiono. te og6-
ców wojennych ' utworzonej lrm ze Związku Ra~~ieclde
pod naciskiem USA i AnE(lii, go rep<1triowano 1.939.093 
wbrew Karcie ONZ, na V se- niemieckich jeńców wojen• 
sji Zgromadzenia Ogólnego w nych. Spośród niemieckich 
grudniu 1950 r. Posiedzenie jeńców wojennych w Zwlaz
tej komisji wyznaczone było k.u Radzieckim pozośtawalo 

na dzień 21 stycznia br. w- tylko 9.717 osób skazanych za 
Genewie. pooełnione przez nie osobiś-

W odpowiedzi na wspom- cie ciężkie zbrodnie wo.f~ne, 
nianą notę rządu ' USA Mini- 3.Rl5 osób. którvch sorawY, w 
sterstwo Spraw Za G!ranic~- l"Wiązku z oskarżeniem <> 
nych ZSRR skierowało 20 7bro<lnie w"ienne, znejdowa• 
stycznia do ambasady USA ty slę w stadium śledztwa. O• 

notę następującej treści: raz 14 osób chwilown za,tny-
„W związku z notą rzadu m'll'ych r. powodu chOt"Oby, 

Stanów Zjednoczonych z dnia spo~ród których 11 repatrio'.N-
8 stycznia 1952 r. w sprawie, no do Niemiec po wYzdro
repatriacji jaoońsklch i nie- wi<miu. 
mieo::kich jeńców wojennvch W ten sposó'Q spraw„ la
ze Zwią1ku ,Radzi.eckiPgo Mi- pońskich i niemieckich jeń
nlsterstwo Spraw Zal'(ranicz- ców wojennych, zarówno re
nych Związku SoeialiS'lycznych patrlowanych ze Zwi11~ku 
ReipubUk Rado7Jeckich uważa Radzieckiego iak I oozost11l11-
z,a konieczne powołać 1tię na· cych w ZSRR, została 'WY• 
notę ambasady ZSRR rta De- czei:-pu,iaco wyjaśniona 1uł. w& 
i>artamentu Sita.nu z 16 lipca wsnnmn!anych komunikatach 
1950 r. ! 'Ministerstwa Spraw TASS. 
Zag•Rn1=vch Z~RR do am---------------
basady USA z 30 wrześnb z ł . • 
1950 r ., w których to notach . ca eqo sw1ata 
udzielono wyczerpującej od-~ .,,,,.., "'"' 
powiedz! w tych sprawach. 

1-slojakowe.i SWJ 125 i stru
garki (dlutownicvl do kół ze
batvch ZD5-50. kotłów typu 
la Manta, maszyn papierni
czvch, pras mimośrodowych 
PNS-40 T , wagonów osobo
wvch 66 W, wa gonów samo
wyładowawczy<'h, platform 
8-oslowych 48 W, szeregu nn
WYCh typó w m aszyn r olni
czych isk >iewn lków ciagnl
lmwvch KR 25-300. młocarni 
BWPC, nowych typów stat
ków: parowców ~ 1 !10 DTW, 
trawlerów 450 DTW, lugro
trawlerów 100 W. U ruchomio
r.o montaż sam ochod ów oso
bowveh .:Wars1.?wa" ora z sa
tn<>chodów ciężarowych „Lu
blin". Podjęto produkcj ę kwa
su, siarkowego z ki;ajowych 
anhy<lryiów, nowych rooza
jów żywic .syntetycznych. w 

oparciu o k ra iowy surow iec, 
produkcję półkok su, k arbo
rundu. specjalnych elektrod 
węglowych, włókna s~tucz.n e· 
go „Polan" - Gorzów, ce'.u
lezy wiskozowei. szkla -r1a
nowego, cemen1u szybko
sprawnego i wielu Innych 
w;,rżnyc\l dla !l"ospodarki na ro
dowej WY_ro.bów przemysło
wych. 

kszono stooowanle węgli ni!• 
k'>gatunkowych I mułu z . 80 
pt·oc. w 1950 r. do 87 proc. W 
r. 1951. W przemvśle hutni· 
czvm stopień wykorzysta:1la 
c?.asu kalendarzowego wiel
kich pieców wzrósł o 3 pMC. 
w porównaniu z r, 1950, sto
pień wykorzystania C7.asu ka
lendarzowego st~lowni mar
tenowskich o 4 proc., mill_lo 
niewykonania w pełni ui

dań planu w tym ~akre~ie. 
produkcja z 1 m kw. po
wierzchni trzona pieca na 
dobę - o około 6 proc„ stop'.eń 

wykorzystania cr.asu kalenda
rzowego zespołów walcarek o 
około · 3 proc., uzy~k produk• 
cjl gotowej ~ wsadu sµro
wego o około 3 proc. W prze
myśle m etali nieże~.aznych o
siągni~to podniesienie uzys
ku przy przetopie cynku ka
todowego o 5,5 proc., i obni
żenie braków w walcowniach 
metali n leż'elaznycłt z 7 .2 
proc. do 2,3 proc. W przemy
śle budowY maszyn ciężkich 
produkcja na obrabiarkę pro
dukcyiną wzrosła o 10 proc., 
w przemyśle motoryzacvjnym 
o 26 proc., w przemyśle o
brabiarek i narzędzi o 15 
proc., w prz~myśle maszvn 
rolniczych o 22 proc. Stopień 
wykorzyEtania czasu pracy 
obrabiarek w przemvśle bu
dowy maszyn ciężkich pod
niósł ·się o 19 proc.. w prze
myśle motoryzacyjnvm o 11 
proc., w przemyśle oprabiarek 
i narzęd71 o 15 proc., w prze
mvśle mas1.vn rołnkzych o 
13 nroc. W pnemvśle odle
wniczym uzysk gotowej pro
dukcji ze wsadu metalic•nego 
wzrósł o 4 proc., a braki 
zmniejszono o 13,5 proc. W 
przemvśle bawełnianym wy
da jno.~ć na krosno - l!Odzim: 
wzrosła o około 2 uroc. w 
porównaniu z r. 1950. a u
d •iał r 11atunku tkf\flln pod
niósł sie z 68 proc. do 76 
proc. 

zotowe dl!i zasilenia ozimin. owsa - o około 13 proc. 
Pogłowie bydła w całym Zbiory ziemiopłodów w 

rolnictwie kształtowało się PGR wzrosły w porównaniu 
na tvm s:1.mym poziomie co z r . 1950 w zakresie czterech 
w roku 1950. w zakresie trzo- zbóż o około 25 proc., strącz· 
dy chlewnej stan po'(łowia kowych na ziarno o 34 proc., 
zmniejszył się o około 10 rzepaku i rzepiku o 97 proc., 
proc. Pogłowie koni wzrosło ztemniaków o 4 proc. Nie o
o około 3 proc., a owiec o o- stągnięto planowanego wzro
koło 17 proc. w p<'TÓ\vnan iu z stu zbiorów buraków cukro
r<'kiem 1950. W IV kwartale wy<''i. Ze. zbiorów w r. 1951 
1951 roku wystąniły oznaki w Państwowych Gospodar
Pf' rawy w stanie hooowli stwach Rolnych nadwyżka do 
b~~ła i trzody chlewnej, do sp~~edaży r~nkoytej czterech 
czel(o przyczyniło się W7.TY10· • zboz w~nos_t o?_olem ~ .28 

VII. Zatrudnienie 
wydajność pracy 

Co się tyczy wzmianki rządu Ei NOWY JORK. - Tru
USA 0 mających się odbyć man wysłał do Tokio apecja.1-
posiedzeniach komisji ONZ ną misję dla przeprowa~enia 

z rządem japońskim rokowań 
do spraw jPńców wojennych. w sprawie umowy, prizew'du-
to - jak wiadomo - kr>misja jąccj pobyt sił zbrc.jnyclt 
ta została utworwna pod na- USA w Japoni; równ;eż po 
ri~kiem USA i Anglii wbrew wejśc iu w życie traktatu pt)
Karc ie ONZ i jest niele~a»lTJa. ko'owego. 

Dokonano znac-zne~o po-
stępu w dziedzinie wprowa
dzania i opanowania nowocze
&nych , WYSOkowy dajn yC'h pro
cesów teclmologic7nych oraz 
w dziedzini e mechanizacii r o
bót ciężk;ch i pracochłonnych. 

Na podstawie w prowadza
nlą no'vej tec'.1 l'ikl o>lągnięto 
poprawę w.;kaźników te
chnicz.10 - ekonomicznych. W 
1zcLególnofri w elek trow niach 
zmniejszone:> w porównaniti z 
r . lll50 wżycie węgla na wY
tworz~nle 1 KWH energii l"· 

lekt;rycz.neJ o 10 proc.; zw1i:-

Pomimn oslą~ięć w dzie
d zinie techniki stwierdzić na
!e;i;y, że temoo wprowadzania 
nowej techniki w niektórych 
galeziach przemvstu nie było 
dostateczne. zwłaszcza w za
kresie wprowadzania mecha
nizacii oraz zgodnego z har-
mDnogramami uruchamiania 
produkcji nowych wyrobów 
względnie wYkonania proto
typów i prób w skali pólte· 
chnicznej. Stwierdlić należy 
również niedostateczna dba-

żenie po,nocY pań•twa, proc. w1ęcei, i:1z z~ z 10row 

1 a w zakresie dostaw ,w rok~ 1950, z1emmaków o 54 
zw aszcz proc., zywca wołowego o 39 
pasz. proc., żywca cielęcego o 114 

Plan zaopatrzenia . całego proc., .żywca wieprzowego o 
23 proc., mleka o 42 proc„ ryb 
o 18 proc. 

W roku 1951 nastąpił dal
uy wzrost liczby zatrudn10-
nych w gospodarce narodo
wej. Liczba pracowników, za
trudnionych ogółem w gospo
darce soej.al:istyco:nej poza rol
n~etwern, w1trosła o około 12 
proc. w porównaniu z rokiem 
1950. Zatrudnienie ogółem w 
p.rnemyśle socjalistyc:z:nym o
siągnęło około 2,2 miliona osób. 
Przeciętny stan zatrudnie

nia w państwowych przedsię
biorstwach budowlano - mon
tażowych wzrósł o około 35 
proc. w porówn.an:u z rok'.em 
1950. 
Wydajność pracy mierzona 

wartością produkcji na praro
wnika grUlpy przemysłowej 
wzrosła ogótem w prnemyśle 
wielkim i średnim o około 14 

proc., w przemyśle drobnym, 
podległym Ministerstwu Prze
mysłu Drobnego i Rzemoosła -
o około 17 proc. 
WydajnoBć pracy na pnico

wn '.ka w państwowych przed
s!ębiorstwach budowlano -
montażowvch wzrosła ogółem 
o około 1-6 proc. w porówna
niu z rokiem 1950. 

Na kolejach norrnaJnoto
rowYch PKP wydajność pra
cy na prarownika zwiększyła 
się o 11 proc. w porównaniu 
z roki~ 1950. 

W Pań&hvuwych C~spodar
stwach Rolnych wyda.jność 
pracy wzrosła o około 13 proc. 
w porównaniu z r. 195-0. 11.ada
nia planu n:'e wstały jednak 
w tiełni wykonane. 

rolnictwa w nawozy sztucz
ne . w roku kalendarzowvm 
H.!51 zosUlł wykonany w 107 
proc. Oznacza to wzrost w 
JX>równaniu z rokiem 1950 o 
około 9 proc. Zaopatrze„ie w 
nawozv sztuczne pod zbiory 
roku 1951 w calvm- rolnictwie 
wzrosło w porówn~niu z ro
kiem 1950 o około 3 proc.. w 
zakresie wapna nawozowe'(o 
o około 17 proc Zaopatrzenie 
:atego rolnictwa w sezonie 
jesiennym wzrosło w por:i
wnan iu z ro)l:iem 1950 o oko
to 14 proc., w zakresie wapna 
nawo7nweF?o o około 34 proc. 

Wzrost pogłowia w PGR 
wg. stanu na dzień 30. VI.l 951 
r . został osiągnięty zarówno w 
zakresie bydła (o 22 proc. w 
porównaniu z ot!powlednim o
kresem ubiegłego roku), jak l 
trzody chlewnej (o 15,4 proc.) 
i owiec (o 50,5 proc.) . Zaopa
tri:enie PGR w nawozy sztu
czne wzrosło ogółem o około 

19 proc. w porównaniu z ro
kiem 1950. 

VIII. Oświata, kultura 
ochrona zdro~ia 

Liczba traktorów w całym 
rolnictwie w przelłczeniu na 
traktory o mocy 15 KM wzr::>
'sła według st3.11.u na koniec 

W roku 1951 miał miejsce 
dalszy rozwój oświllty i nauki 
oraz dalsza rozbudowa insty
tucH socjalnych i kultural
nych. Liczba Pańs·twowych Ośrod

ków Maszynowych osiągnęła 

na dzień 31.XII. 1951 stan 

Wielkim osiagnieciem 1951 
:oku była likwida.cja analfa. 
beiyzmu jako zjawiska maso-

2:;0, co stanowi wzrost w po- wego. Nastąpiła dalsza popra. 
równaniu z r . 1950 o około 70 · wa stopnia organizacy in<:go 
proc. Liczba traktorów w szkolnictwa podstawowel!o. 
Państwowych Ośrodkach Ma- Nauczanic{n w szkołach 7-kla-

sowych objęto 82 proc. ogól
nej liczby uczniów w sikorach 
podstawowych. Liczba absnl
w~ntów szkól podstawowych 
psiągneła 340.5 tys. osób. ti . 
wzrosła o ponad 26 proc., w 
porownaniu z rokiem 1950 

Liczba absolwentów szkól 
O!!ólnokształcących stopnia 
licealnego osiągnęła 41,7 tys. 
osób, tj. wzrosła w porówna
niu z rokiem 195-0 -o 76 proc. 

Wspomnianą notę amf'rY- Ń 
kańską można ocenić iedy nie ;; LONDY · - Dziennild 
· k d donoszą , ie rząd brytyjski po-
Ja o oszczerczy \vypa pne- standwił zredukować fundusze 
ciwko Związkowi Radzieckie-
mu, podjęty . przez rząd USA pl"lemawone na oświatę. 
widocznie w tym celu, ażeby C LONDYN. - Odbył 1'111 
pomniejszyć winę niemiec- tu wiec publiczny, na którym 
kich i janońskich zbrodniarzy sekreta.rn generalny Bryty!
w4'.ljennych, którzy wcial!l1 ęli skiej Part'.J KomunlstyC7.nej, 

Harry Pollitt, roz!JOC'Z.ął kam
Niemcy i Japonię do awan- panię w celu położenia kresu 
tury wojennej, rozpętuiąc wojnie _przec.iwkp ruchowi na„ 
drugą wojnę światowa. i k»S- rodowo _ wyzwoleńczemu na 
rych koła rządzące USA ,,_-y- Ma•:.ajach. 
korzystuią obecnie dla orzy- ;a PARYŻ. Górnicy 
i?otowanla nowej woiny francuscy protestują przeciw
świ~to\vei". 

W spomniana nota rzą".lu ko zamykaniu przez rząd ko-
USA skierowana została· do palń. Gru;p..~ góm"ików z Bive:r 

Bouches du Rh011e, pozost;lje 
rząóu radzi-eck i„go mimo Iż bd pa ru dni w głębi kopalń, 
w of;cj alnych komunJ 1';ata ćh górnicy innych kppalń Bou
TJ\SS z 22 kwietnia i 5 m!lia ches du Rhone. na znak $0Lt"' 
1950 r. stwierd7.0no iuż, że re- darności z górnikami 11: Biver

1 
patrlacla jannń ,klch i n ie- urząd:Lają krótkotrwałe straj
mierkich i eńców w oieTJnych ki. 
ze Zwlazku Radziecki<>go za- S NOWY .TORK, - Orga-
kończvła sie całkowicie. nizacją pod n.aizwą „Pochód 

W komunika cie TASS z :!2 Amerykanów w obronie po.. 
kwietniii 'stwierdzono, że o- koju" opublikowała oświad
g6łem dn Japonii renatrinwa- czenie, w którym ~stępuj
no 510.40!'1 japońskich ień::-Aw pnzeciwko ratyfikacji sepata
woiennych nie llcząc 711 .880 tystycznego trakta~u pokojo. 
o~ób uwolrionych w 1945 r. wego z Japonią. 
bezpośrednio w strefie dzia- la MOSKWA. ~ Wybitny 
lań wojennych. W ZSRR po- tokarz radziecki, Sergiusz Bu
?Ostawalo tylko 1487 japQń- szujew, stosując S?.ybko~<: io-
skich jeńców woJennvch. we metody obróbki, wykonał 
skazanych za ponełnione dztenne 7.adan~e przy obróbce 
zbrodnie lub tych, przeciwko r śrub w 2.000 proc. 
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N a cześć: PPR 

Ir. >nwnik Jan· Kolanowski, wtrudnlonv w ZPW Im. Andrzeja Struga, Oddz. IV, zo
bowlqia~ slę wraz ze swoją brygadą dla. uczcienla IO roczniC11 PPR podnieść W11dajnoU 
o Z proc. Do dnia 20 stycznia bryga.ia wykona!a plan w 121,3 proc. Podjęte iobowiqzanie zo

atoio Jl'"Zekroczone o 0,5 f)1"o<:. 

GŁOS ROBOTNICZY -

. , POLSKA PARTIA ROBOTNICZA 
- organizatorka rewolucyjno-demokratycznych przeobrażeń w~i 

Pierwsza odezwa PPR wy- R 8 k k' • było wydaniem · bied!lego i 
dana w stycz!liu 1942 r. wzy- oman U OWS I · ~redniorolnego chłopa n;i lup 
wa „do walki o wolną i nie- sekretarz KW PZPR w Ł.odzl spekulantom, bogaczom I in-
podlegtą Polskę, w której nie nym przedstawicielom kao1ta-
będzie faszyzmu ani ucisku POd kierownictwem PP1'. w masowej. I dlatego proces ka- lizmu wiejskieao. 
obszarniczego„. nie będzie u- nieustannej walce ze zjedno- pitalistycznego rozwoju w S 
cisku narodowego, me będzie czonymi sitami reakcji, klasa osłabionym tempie trwsł, gdyż półdzielczość 
głodu, nędzy i bezrobocia„. w robotnicza pomogła chłop- poważna część wsi jest wy- · d k . d · 
które:} ziemia polska należeć stwu zlikwidować kl3Sę ob- zyskiwana przez kułaka I spe- pro U cy1na - ragą 
będzie do polskiego chłopa „, .szarników do końca. W ten kulanta, zatrudniających siły do dobr.obytu 
która zapewni narodowi chleb, sposób zli]<widowana 7.0stala najemne, przez odróbki, lich-
wolność i pokój". najstarsza i najbardziej wste- w~ zbożową i pieniężną itd, Aieby zlikwidować wYZysk 

Kiedy w dniu 22 lipca 1944 czna warstwa wrogów ludu Poważny wpływ na utrzy- lcapitalistyczny, wyzwolić ma-
roku Krajowa Rada Narodowa pracui11cego i całego narodu. manie się kapitalisiycznego sy chłopskie spod wpływu ku-
powołała do życia, na skraw- wyzysku !Ul wsi odegrała pra- laka, tak gospodarczego jak i 
ku wyzwolonej od okupanta Olbrzymie rozmiary wicowo-nacjonalistyczna gru- politycznego - KC l'PR na 
ziemi polskiej, · p ierwszy w pa Gomułki, Gomulkowszczyz- 5W.Vm Plenum SierpniowYm w 
dziejach narodu rząd robotni- pomocy gospodarczej na bowiem nie przeciwdziałała r 1948 wskaz.al masom pr<icu-
czo-chlopsk:i - PKWN, roz- dl kułackiemu wyzyskowi. Zba- cym wsi jedynie słuszną drogę 
poczęto, w miarę oswabadza- państwa a wsi czaj ąc z drogi marksizmu-leni- wyzwolenia slę z wyzysku i 
ma kraju, realizację programu PPR i rząd robotniczo- mzmu, nie realizując trójJedy- ucisku - przez rozwój spół-
PPR. Jako jeden · z pierw- chłops ki, dając chłopu ziemię nej formuły leninowsk iej - dzielczości produkcyjnej . 
szych wydal PKWN dekret z przyszły z pomocą w ?.agos- oprzyj się na biedocie, w ' so- Rozgramiając • oclchylenie 
cinia 6 września 1944 r. o re- podarowaniu jej i w podme- juszu ze średniakiem. prze- prawicowo - nacjonahscyczne 
formie rolnej. . PPR zrealizo- •leniu wydajności produkcji ciwko kulakowi spychała Gomułki , Spychalskiego i Ski, 
waUi więc odwieczne mar~e- . rolnej 1 hodowli. W tym celu wi eś z Właściwej linii rozwo- pragnących skierować: wieś na 
m~ chłopa. Otrzymał on zie_- państwo udzielało kredvtów jowej na manowce i bezdro- tory kapitalizmu, PPR wyszła 
•mę z rąk klas:i:- robotmczeJ, na budownictwo mieszkania- ża oportunizmu. , jeszcze bardziej wzmocniona 
która idąc na wieś, wspó'.nie z we, na inwentarz; nawozy Wyrazem tego była polityka lcteologlcznie I politycznie Już 
fornalem, z mato. I .średmorol- .~ztuczne, maszyny itd., zas opłat stosowana przez pierw- po ·Plenum Sierpniowym chla
nym chlope~ dz1ehla . obszar· pomoc wzrastała z każdym ro- sze zorganizowane wówc1~s pl gromad Wilkowice, Konary, 
nicz~ ziemię, przes1ąkm~tą kiem. 0 ile w lat.eh 1945, SOM-y, nie różnkująca korzy- Grochów, Kuczyzna i Innych 
krwią I potem chłopa polskie- 1946, 1947 udzielono pożyczek sta ,lących z usług SOM-u chla- w naszym województwie opo
go. ~rednio i krótkoterminowych pów - klasowo. Jednakowe wiedzieli się za organizowa-

--~----------------------------------------------~ J dla ~~~w ~~l kedn~ o~a~dlak~~ówihledn~- cl~ ~&~cl6 ~odukcy~ 
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I łr4!!:.,~ l i~)«/,~ l 
= Zebractwo. I:,,_·,,_ -straszliwa plaga 

Łodzi 
Pod tym tytulem pł.~al i 

„Kurie1 Lódzki" z dnia 13 ! 
1tycznia 1934 roku: j 
Całe pułki oberwańców l 

wychodzą ze swych kryj(>- i 
wek i w karnym ordynku § 
maszerują po trotuarach . § 
Walkę z Uf prawdziwą pia- ; 
gą Łodzi podjęto już kilka- § 
krotnie Odpowiednie czyn- § 
niki starają się o uregulo- § 
wanie kwestii żebractwa § 
przez skłonienie właścicieli § 
sklepów do wYwieszania § 
specjalnych oznak, że właś- § 
ciel el na rzecz wa lltl z że- : 
bractwem wpłaca stałe i 
składki. Sumy zebrane w i 
ten sposób miały zasilić i 
Fundusz Pomocy dla Bied- § 
nych. Insiytucja ta miała i 
uruchomić przymusowe i 

i warsztaty pracy , świetlice § 
§ I kuchnie, a włóczęgostwo I § 
§ zawodowe żebractwo ka- § 
§ rać aresztem. § 
i Akcja ta jednak spali!ę i 
i na pgnęwce na skutek nie- ! 
i chęci szerokich sfer ku· § 
§ oleckich i przemysłowych . ~ 
n• •tuu1111u1111uuu11111111111111n1111111111111111~u 

z Partii Robotnicze i w lodzi ' 

Prasa partyjna zagrzewała 
IVIL 

do walki J 

I 
~olnvch w woj. łódzkim na ków wpychały tych o"tatmch nych. W pażdzierniku 1!148 r. 
przeszło 10 milionów złotych w objęcia kapitalistycznego powstał pierwszy komitet za-
(iiie ' i cząc pożyczek udziela- wyzysku. lożycielskl w Wilkowicach, 
nvch przez PKO I spóldziel- SOM-y w Czerniewicach, obejmuiący ponad 30 chłopów. 
nie oszczędnościowo _ pożycz- pow. rawska - mazowiecki, w Setki zebrań gromadzkich, ja-
koweJ, to w latach 1948 _ 1950 Topoli, pow. łęczycki, w Nie- kie się odbywały, dyskusje -
suma kredytu dla pracującego sułkowie, pow. brzeziński na wszystko to świadczyło, że 
rhłoostwa wzrosła k:ilkakrot- terenie woi. łódzkiego, w wy- wieś coraz jaśniej wicizi <lro
nie. niku sprzecznej z zasadami g~ wyjścia z kulackieao wy

Przodujący przędzarz 

Polska Partia Robotnicza -
w!erna nauce Lenina -- Stalina 
wiedziała, że partia iest nie· 
zwyoiętona. l!dy powiąże się z 
aajszernymi masami pracuią· 
oymi I Tozwinie szeroką działa!. 
llOÓĆ organfiacyjną, po.lityczną 
i µropa.l!andową. W warunkach 
okupacii szcze~ólne znaczenie 
dla prowadzenia tej pra:y 
miała prasa partyjna, Prasa 
iiie. tylko informowała o sytua• 
,;; na froncie i w kraju, le n 
również nawoływała naród do 
walki, uczvła klasę robotniczą 
hartu rewolucyineJ!o, czerniąc 
w~ór z bo~atych tradvcji par tii 
bol•zewickiei. Uczvła miłości 
ołczvznv, braterstwa •e Zwią~
kiem Radzie'cl<im , za•n• iami a ła 
i nlezwvcięton11 teorią marksi· 
zmu-leninizmu. 

maga . rozbudowa6 partię, 
zbroić Gwardię Ludową, wspie· 
rat rodziny ofiar faszyzmu. 

\Y/ pierwszym numerze „Gło
su Lodid" z dnia 16 grudnia 
1942 r czytamv na wstępie, że 
„pismo powstaje z powszech· 
nie i alęboko odczuwanej po
tueby roobilizow ani a narodu 
pols,~iel!o do walki z okupao· 
tern . 

1ąc zdradziecką działalność 
prawicy PPS, „GIQs Łodzi" pi· 
sze: „Ziednoczona klasa robot~ 
nicza pod sztandarem jedynej 
partii proletariatu - PPR 
wspólnie z całym narodem, 
rozgromf faszystowskich oku
pantów i zademonstruje przed 
światem, że pozos1ala wierna 
swym tradycjom rewolucyjno· 
wyzwolet\czym. Robotnicza 
Łódź - była . jest i będzie na 
zawsze twierdz11 polskiej klasy 

nu" jest świadomym usypią· 
niem azujności narodu polskie· 
go. Jest to antypolska, anty· 
patriotvczna robota, 1dąta Qa 
rękę Hitlerowi. Tym panom za· 
Jety na oddawaniu setek głów 
Polaków pod topór hitlerow
skiego kata„. Nie damy wyrzy· 
nać się, jak barany. Tylko zde
cydowana i natychmiastowa 
walka może powstrzymać ka
tów narodu j><>lskiego o~ m<>r· 
derstw i szubienic, Powstrzy· 
manie •ię w walce przeciwko 
okupantowi, a iednoc;ześliie 
prowadze~ie zaciekłej i wrogiej 
kampanii przeciwko ZSRR -
sojusznikowi Polski - jest to 
polityka grupy chuliganów po 
litycznych, którzy chcą za po· 
moc11 krętactw, demagogii · i 
łajdactw oszukać naród, zdep· 
lać wolę większości dla swych 
egoistyGznych, klasowych inte· 
resów.. „ . W narodzie polskim 
nie będzie żerować propagan
da piątej kolumny Hitlera", 

leninizmu polityki prawicowo- zysku. 
O ' rozwoju gospodarczym nacjonalistycznego odchylenia, Dziś w naszym wolewódz-

wsi mogą świadczyć cyfry zu- opanowane zostały niemal cal~ twie posiadamy dziesiątki 
życia nawozów sztucznych w kowicie przez kulaków, słu- przodujących spółdzielń pro
woj. łódzkim. W roku 1946 żyły. prawie wylącznie Ich ce- dukcyjnych, które wsk~zuJą 
zużyto przeszło 40 tys. ton nawo lom. drogę indywidualnie gospoda-
zów, w r. 1ę47 - 42 tys. ton, Gomulkowszczyr.nJI trakto- rującym chlapom. Dziś, w 10-

Budząc ufność i wiarę w 
zwycłestwo sił postępu nad hi· 
lleryzmem, „Głos Łodzi" poda· 
ie komunikaty z <valk "" Iron· 
cie wschodnim. J<>st to 'lkr<'< 
bitwy stalin<tradzKit'j, Pi•m" 
wymienia ilośt strat ponie <io· 
nych · przez hitlerow<ów. Ko· 
munikatv te wrnz z prze~ladl'm 
wyda~e:ń na świecie 1 w kraiu 
oraz informaci ami o puty,;anc· 
kiei działalnoś ci GL-owców 
zn1tjd11ią się w każdym nume
rze .. Głosu f.odzi". Przyczyniły 
sie one bardzo poważnie do 
oodnlesicnia ducha narodu pol
skicl!o w jc~o walce z okupan· 
tern. 

w r. 1948 - przeszło 63 tys. ton, wała wieś jako jednolitą kła- lecie powstania PPR widzimy, 
zaś w r. 1951 przeszło 89 tys. •<>WO, nie widząc coraz bar- jak słuszną drogę nakresliła 
ton (dane obejmują gospodar- dziej zaostrzającej srę walid. ona nam - członkom Polskiej 
stwa indywidualne bez gospo- w woj. łódzkim w sze1·egu Zjednoczonej Partu Robotni-
<larstw państwowych). gminnych rad, spółdzielni itd. czej. robotoiczej". . 

Wszechstronna działalność Ogromne zasługi ma PPR w 1.a.e:nieżdzilo się kułactwo. Osiągnięcia drugiego roku 
kulturalnym prteobrażanlu Szczególnie zarysowalo si~ to Planu 6-letniego w prlemyśle 
wsi. Nigdy jeszcze w historii w takich powiatach Jak ł.o- i rolnictwie, okrzepnięcie ty
Polski tylu synów chłopskich wicz, Łęczyca, Sieradz i Piotr- sięcy spółdzielń . produkcyj
nie uczyło sie w szkołach ków. nych, jak i powstawanie no
średnich, technicznych, wyt- Odchylenie prawicowo - na- wych - wszystko to dowodzi, 
szych i wojskowych. Budowa cjonalistyc?,ne było wyrazem i.e PZPR jeszcze mocniej i sil-
11owych szkól, szkoły rolnlczA niewiary w siły klasy robot· niej reallzuje podstawowe za
w byłych pałacach obszarn l- n iczej i pracującego chłop- dania w przeobrażaniu wsi, 

PPR znalazła swe odbicie w 
· pi~mie partv jnym. Partia na
welywała robotników do nieu• 
•tan11ei walki z okupantem hi· 
tlerowskłm, podkreślając ko
niecznośt stosowp.nia masowe
go sabotatu w fabrvkach. 

Szeroka sieć wydawnicza 
„Tam, na polach bitew, Ar

mia Czerwona gromi hitlerow
sko-laszystowskicb zbrcdniarzy 
w obronie okupowanych i J!nę· 
bionych ludów, Czy my mamy 
czekać? Nie. My wszy•cy wraz 
z towarzyszami z innych gałęzi 
priemysłu i z towarzyszami 
chłopami tworiymy w iedn)m 
szereJ!u potężny front walki na 
tyłach, front tak samo groźny 
dla hillerowGów, , jak front 
wschodni", 

czych, walka ze spuścizną rzą- stwa, było kapitul~nctwem zapoczątkowanym przez PPR, 
aów kapitalistyczno - obszar- wobec elementów kapitall- z zacofanej, ciemnej i ubogiej. 

Przędzarz z ZPB !m. Okrzei 
Józef Rckiel, mimo podesz
łego wieku, przoduje tl' 
pracy zawodowej Wykonu
'je on bazę P"Zeeiętnie ti• Na bazie zorganizowant' fO 

leszcze w pierwsivm okresie 
pisma ,Za Naszą i Waszą W•>I· 
no§ć", partia rozwinęła szero· 
k11 •iec! wvdawniczl\. 

Tak pisze „Głos Lodzi" w 
at!mcrze piątym z dnia 23 stycz· 
nia 1943 roku. 

110 J:>f'OC. 
niczvch - analfabetyzmem - stycznych i ich najll czniej~zej w wieś kulturalną. zamożną -
to d1ieło PPR w latach 1945, warstwy na wsi - kułactwa, w wieś uspołecznioną. 
46 47, J8. Dzieło to kanty- t-' --------------------------------------nuuJe Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza. 

W grudniu 1912 roku ukazał 
aię tv~oclnik „Głos Lodzi" -
or~an Komitetu Łódzkiitgo 

" l'PR ,Gloi Łodzi" był naipo
czvtnieiszvm i n~ ibardziei ma· 
aewvm piS\11\0m w Łodzi. Wv· 
d.owano tet dwutvgodnik ,;Try
buna Ludu" . „Chłor>•kie Jutro" 
or"z ,F.!iuletvn Radiowy". p„. 
n,dto kolr><>rfowano oismo SN>· 

lecr.nn literackie in•eli<fencii 
postępnw~i p. n . „Przelom" 
oraz ,Prze~lnd Tv~odnia" . w.,. 
k61 „Gło•u Łodzi" skuj>ial się 
tiołowv •ktvw nasze~o mia•la, 
k\óry poma~ał partij w mobi
li?owaniu narodu do walki z 
hltlerv7mem Liczne rzesze ko· 
rę$)londentów robolniczvch u· 
jawniałv bestialstwa hiłlerow· 
ców 1 ich zau•zników ora7. kon
fidentów. informowalv o doko
nanvch •ahotażach itp. Prole
tariat łód>:ki nie szczędził ze 
swvch !(łodowvch z~robków 
1kladf!k na fun(lusz ·pra•owy, 
wiedząc . t.e w ten sposób ;i~-

Przeciw~o zdra)zie 
i dywersji aqentur 

faszystowskich 
„Glo• Łodzi" . powielany na 

cztE:recb stronach kancelarvj· 
nel!O p~pif!rtt - stal się kolek
tywnym al!itRlorem. propa~an
dvsta 1 organizatorem Ze szoah 
pisma przemawiała do miesz· 
kańców Łodii i województwa 
Polska Partia Robo•nicza. Już 
w pierws~ym numerze „Głosu 
Lodzi" partia nawołuje do jed· 
ności robot11iczej, przypomina· 
il\C bol!ate tradvcie rewoluc.yi· 
ne proletariatu 16d~kie~o. pod
kreśla fednoc7.eśnie koniecz
ność zaostrzt''lia , czujności re
wolucvinej, W arty1rnle pt. 
„Jedność robotnic?.a' czytamy 
nu w<tęi:ii~: „Do obozu prole· 
tariackie~o nieiednokrotnie za
kradała się reakcia. próbu jąc 
poprzez swe ~entur-, upnwiać 
dvwersję i rozbijać 1edność 
klasv robotniczej" Demasku-

Demaskując antynarodowe i 
zdradzieckie postępowanie Ław. 
„rządu londyńskiego" oraz jeg(l 
a~enlur w kraju: AK, WRN i 
NSZ. zaprzedanych imueriali- , 
stnm niemieckim i anl!lo-ame· 
rykaó<kim, „Głos Łod~i" obna
ł.a ich pr;.wdziwe oblicze, któ· 
re w całej pełni zostało ujaw
nione iuż po wyzwoleniu na 
procesach Doboszyńskiel!o, 
bandy Tatara i Kirchmayera, 
tzw. „Startu" oraz innych. 

Partia umacnia sojusz 

ro9,o~r1czo-chło p~~i 

Nie było takiej akcii, której 
nie pod ięłaby prasa partyjna 
w oa1lr~dnie'szych chwilach o
kupacji. W, dziewiętnastą rocz -' 
nicę ~miercł Le~ina , stv.cznio-

- wv numer „Głosu Łodzi" po· Realizują_c przeobrażenia go-

Obóz londyńslci 
usypiał czujność narodu 
„Okupanci wyłapuią masowo 

młodzież polską, aresztują ją i 
wywożą setkami. Wobec tych 
faktów dalsze nawoływa'lll! do 
czekania na „hejnał z Londy-

święca speciRlnv artykuł oraz spodarcw I ' kulturalne, PPR 
wiersz genialnemu teoretykowi 7dobyła pozJ'. cje najsilniejszej 
I twórcy pańs!wa radzieckiego I partii, na "".SI. Masy chłopskie 
Głębokim lnternacionallzmem i I docemly ofiarny trud i wysi
przywij\zaniem do wielkiego lek klasy robotniczej w po
wodza międzvnaroiłowego pro· mocy biednym i średnlorol
letariatu - .Lenina - tchną nym chłopom, pomocy ekip 
słowa lódzkiel!o robotnika- łączności miasta ze wsią. Rósł 
po"ty: i potężniał sojusz rol)otnic7.o

„Katdy wplnv, r6war człek 
aby Mu złożyć tześć 
oddałby życie. walczyłby wiek 
by coś do wlet\ca wpleść„.' 

Niesie Mu wian. nagrobny wian 
Czerwonej Artnii kwiat 
i robotniczy cały stan 
wszystek wal,cząey świat", 

JAN ĄDAMOWSKJ 

ch lopski, szeregi klasy robot
niczej zasilane byly tysląi;ami 
ludzi ze wsi, których wchła
niał Sllybko roczwtjaj4cy slę 
przemysł. 

Wszystko to ograniczało i 
h11mowalo rozwój kapitalizmu 
na wsi , n1e fi'.Btnymu j ąc go cał
kowicie, gdyż gospodarstwo in
dywidualne .rodzi kapitalizm i 
burżuazję stale, codziennie, co 
chwila, żywiołowo i w skali 

Obrachunek Jana Włodarczyka 
W Madejach Nowych - podłódzkiej wsi - ob

M!rwowałem jak Jan Włodarczyk, średniorvlny 
chłop , zdejmował ze ściany wyblakły, przec iętnej 
Jako~ci obrarzek. Powiesił na tym m teiscu dyplrim, 
na którym wypisano między innymi słowo: 
ORYWATEL. 

Bvło coś wuuszaiacego w osobl 'wej, rodzinnej 
uroczvsto~ci zaw!eS?enrn dyplomu otrzymanel!o za 
przedterminowe wykonanle zobowiazAń wobec pań
stwa ·1 w serdec:"nej, wleczornej pogwarce, pod
czas której Włodarczvk ooW:ed7:'al: 

- Nazwano mn ie dobrym of iarnym. patrioty!'Z
nvm Obvwatelem Polsk!ej Rzeczypospolitej Ludo
wej 

W dwó~h różnych krajach żył, mtesrkał I praco
wał Jan Wloda rczyk Pierwszy nazywał się Polska 
11anacy.) na 'l'o były lata do 1939•-roku W tamtym 
kra•u. stojąca na c iasnvm oodwórku chałuoa po
krvta bvła sł o>m!I W izbie stał oiec kuchenny. trzy 
łóżka dla s :edmi<'n~nbowej roci?. ' ny, stół, cztery 
knPsła pod p ·ecem lawa. To w;.1y~tko 

Do i1by Pf7.ytyk a la komora. Tu w skrzvni pod 
kluczem leżał przyod2iewek · ojcowskie odi:wietne 
ubranie z cajgu. butv z cholewami. m~1czyna chust-
11'11 i dwa J')alta. Okl'ywali ~le n imi na zmianę -
oiciec i trzej synowie Dwoje najmłodszych dz :eci 
pn:esiadvwało zima stale w izbie na przypiecku. 
DIA nich w skrzy ni ukrytej w komorze, nie było 
eni butów ant aleplvch paltocików. 

Jedno małe ok :enko izby wvch nd?iło nR drogę, 
drug:e na podwórko S tala tam stodoła o jednym 
aasieku Zwmilo się do niej plony całorocmej pra
cy na trzech hektarach : żyta 7 kwintali i ha· i oko
ło fi() kwinlalt ziemniaków. Dopeln'alo s'e sąsie k 
sianem z półtora-hektarowych mokradeł S iano by
ło kwa~ne. kiepskie . krowa oo nim dawała dzien
nie zalPdWie 5 litrów mleka. 

Obok stodoły stała rozwalająca się, podpie;llna 
kołkami ohórka W niej wspomni a na iuż krowa, 
koń l jeden prosiak Choc!a7. Włodarczyk co ruku 
hodował prosiaka nigdy w c i ągu całych dwudz1e
stu lat nie okrasił ziemniaków swoją słon:ną. 
Przed każdą Wie:kanocą wywoził podpasione pr„się 
na jarmark i sprzedawał. Za cześe p 'eni ędzy ku
pował nową StZtukę na chów, res:zte pien iedzv prze
(U!aczał na przyoci>iPW!"k Żeby rp iel- do roboty.„ 

Na swo im gospodarstwie niewiele mia ł roboty 
Włodarczyk Ale te? gosoodarstwo nie wvst a rczało 
na u~r~.vm a n i e rodziny Było - jak chł~pi zwykli 
maw1ar - iedynie „na dziś" . Szedł więc ojciec 
z synami . szla też i matka do dworu . żeby zarubić 
chociaż .,na jutro" Marny to był zarobek Zgarblo
ny grzbiet od św:tu do wieczora trudno było wy
prostować . tak bolały kości Skóra na dlonmi!h 
I palcach pękała . Ale trzeba było robić - dla 
marnych 60 g roszy za dz:eń Tak płacił dziedzic, 
dla ktorego nie istniała troska ani o dciś. ani o ju
tro lub pojutrze„. 

' 

U Włodaretzyk6w, m!mo iż harowali na swej go
spodarce, m imo że zaharowali się na polach bet• 
dowskiego dworu, występowała troska n kai:rly 
dzień Gospodarstwo staretząło na dziś , zarobek we 
dworze na jutro. O przysłowiowe „pojutrze" trosz
czyła się dodatkowo matka. ·Dwa razy w tygodniu 
wyworzlła na targ do Aleksandrowa wsrzystek na
biał, prawie wszystko mleko zab ierał co !lz i eń do
mokrążny handlaroz. Nawet dla naj młods:zego dziec
ka nie zostawialo się l!tra mleka Jak się targ udał, 
w domu była okrasa. K iepski jarmark wróży! bar
dzo ciężkie „pojutrze" „ . 

Drugi kraj, w którym żyje i pracuje teraz Wło
darczyk naa:ywa się Polska Ludowa. Dom, w któ
rym mieSllka, pachnie jeszCtZe świeżością. Budował 

go Włodarczyk rok temu Drewniane ścian .V dawnej 
chałupy zas tapił cegłą ; słom i any dach pokrył otr.zy
maną z przyclzia/u blachą. 
Człowiek rozgląda się po izbie Jest jasno, w ką

cie p!ec kaflowy, stół nakryty serwetą, w oknie 
kwiaty Przett. niedomknięte drzwi widać krzątają
cą się po kuchni gospodynię. W sypialni śPi n ttj
młodsze dziecko. l'rzęc i pokój, ·oddany na użytek 
gromadzki, to bib:ioteka $wieci się tam teraz 
światło Jeszerze ktoś czytil książkę ... 

W gł ębi podwórka stoi duża stodoła l obora. 
W oborze trzy krowy i jałówka. W osobnej prze
grodzie stoi koń 1 źrebię A w małym chlewiku ba
raszkuje sześć tuozników, zakontraktowanych na 
I kwartał 1952 roku. 

z;emi Włodarczykowi przybyło po reformie rol
nej przesrz!CJ trzy hektarv . Z małorolnego urósł do 
poz~cj1 średniaka . Ma teraz 6 hektarów i 80 arów, 
mleJscamj nawet dobrej z:emi Zmienił ' też Włod ar
czyk swój płodozmian. Up rawia naturalnie jak 
dawniej żyto, lec:z zbiera go Już 15 kwintal i z ha . 
Sadzi takte z iemniaki. ale plony dochoda:ą do 125 
kwintali z hektara. Leca: nie ooprzestał na t.vm. 

Przystąpił takie do uprawy roślin przemysło
wych - rzepaku i maku. Co roku podpisuje na te 
dwa rodzaje upraw umowy kontraktacyjne. 

Inaczej wygląda teraz gospodarka. Nie chodtzl slę 
z płachtą po polu i nie rozr·zuca rz.iarna ręką . Nie 
młóci cepami I nie macha kosą w czasie żniw. Sie
je ziarno SOM-owskim siewnik•em. zbiera snopo
wiązałką z POM, młóci również SOM-owską młoc
karnią . „ 

~ ~nny teraz kraj powiada Włodarcrzyk, wspo-
mtnaJąc o swych dz.lejach , o sąsiadach, o dzieciach, 
które p!"Zyjeżdżają ze szkól na święta , J kiedy słu
cha się opowieśc i tego średniorolnego chłopa o cza
sach dawnvch 1 dniu dzisiejl!lym, jasne się st.i.je, 
dlacrzego w tamtym pierwsrzym kraju cierpiał on 
nędzę, a w tym mu się tak „darzy" na powiększo
nym zaledwie o 3 hektary go!;podarstwie, 

Fakt, że teraa: mu jest lep iej, że mu się „darzy" 
poparł Jan Wlodarmyk jeszcze· innymi argumenta
~L Oto już nie jeździ, tak jak w tamtej Polsce, na 
Jarmarki. Spnedaje WS<lYstk ie płody w soóldzieini. 
Ma zap~wniony' . zbyt, zagwarantowane stale ceny. 
Co dz1en odstaWJa do mleczarni 15 litrów mleka co 
tydzien sprzedaje w GS 4 mendle jaj Za odsta~la
ne tucuiiki otrzymuje spraWiedltwił zapłatę, 

Roa:roslo się gospodarstwo Wlodarca:yka, d:Z:ęki 
Po;sce Ludowej lepiej się żyje równleź jego sąsia
dom - średnio i małorolnym chłopom. Nie gor-rej 
wywiązu.ią się oni od WlodarczyK.a z obowiązków 
wobec państwa , sprzedali swe nadwyżkJ zbożowe 
w terminie, kontraktują trzodę.„ 

Niedawno • jeden z sąs iadów zagadał Włodarczy
ka: - J<>.k myślicie, czy można jeszcrze lepiej go
spodarzyć l jeszcze bardz'.ej poprawić swój byt? 
Zastd nowił się Włodarczyk nad słowami sasiada. 

Chyba można „ . Czytuje przecież gazety, piszą w 
n:ch o spółdz :elmach produkcyjnych, słucha się 
i przez radio wypowiedzi spółdzielców, któmy p..•
dają jakie mają qocbody i jak ie zarobki. Ba, otrzy
mał nawet Wlodarczyk dwa dni temu zaoroszer11e 
na otwarte zebra11ie do Ludwikowa, gd2ie soól
dzielcy dokonać mieli podziału catoroczneiw do
chodu. 

Z tym zaprosrzeniem pobiegł do sąsiada. Pod 
oczy mu podsuną! dane liczbowe. Jedna dniówka 
obrachunkowa wynosi 27 złotych l 74 grosze. 
A w tym: 6 kg żY.ta , 8 kg owsa, 20 kg siana za 
dzień robocz_v. 

- Pomnóżc ie to, sąsiedzie, przez wypracowane 
dniówki jednego tylko spóldll.lelcy. No. ile wam 
daje?: · 

Pokręcił sąsiad !(Iową . - No tak, prawdcciwie to · 
naszym gospodarstwom jeszme do tego daieko! 
powiedział. 
Włodarczyk się obruszył: 

Daleko? Ludwików stąd o dwa kilometry, 

TA.DEUSZ SZE\VERA 

z naszych doświadczeń wallii 
o obniżl{{! l{osztów własnych · 

Obok licznych sukce; ów poró~naniu z roki~~· 1'950 w I nie zac~ ań Planu S-letnlego 
produkcyjnych odniesionych półroczu 1951 r wzrosła o 17,6 n.usim:v przede wszystkim sta
w u :..iegłym roku, załoga na- proc., a w JIJ kwartale o 20,5 rać się o obniżenie kosztów 
szych zakładów 111flŻe się po- proc W grupie produkcyjnej mater· ałowych, dążyć do 11-
szczyclć również poważnymi (w poró.wnaniu z tym samvrn kwid cji jakże częstego jesz
osiąg -iięciami na polu walki o c>kresem) w I półroczu 195{ r. CZ( n1arnotrawstwa surowców 
obniżkę kosztów własnych. u 17,4 proc. i materiałów pomocniczych. 
Trzeba jednak stwierdzić, lż Dla uzyskania tak dobrych Załoga naszych zakładów u-
osi~gnięcia te byłyl;iy o ~ele wynllrów przyczyniły się rów- zyskała na odcinku tym na
wyz~ze, gdybyśmy potr~f11l w nież w poważnej mierze wł:i- stępujące osiągnięcia: w przę
P?rę ustrze; się od błędow. ja- śclwe, mobilizujące normy te- dzalni średnioprzędnej ilość 
kie popełnione zostały w o- chniczne. Nie wolno bowiem zużytego surowca (bawełny) 
kre~ie _rozpocz~cia walki o zapominać 0 tym, iż wsze!- na l kg WYProdukowaneJ 
o_bmzem~ koszto~ własnych, kie niedociągnięcia na odcln- przędzy zmniejszona została z 
tJ. w roku 1950 I na początku ku norm technicznych bardzo 1,26 w r . 1950 do 1,13 w III 
ub. roku. często są powodem zbyt duże- kwartale 1951 r. W przędzalni 
Najważniejszym z nich było go podwyżs~enla płac w sto- odpadkowej z 1,07 do !,OS. 

obarcza.1ie całkowitą odpowie. sunku do efektywnego wzro- Również i w tkalni procent 
dz~lnością za kontrolę i prze. stu produkcji, odpadków z 97,15 obniżył się 
b. ~ walki o-.-0bniżkę kosztów, Na nlmiżenie kosztów oso- w Il kwar~le ub r . do 96.96. a 
d:tiahi". księgowości i finansów. bowych, w grupach wydzialo- w III do 95,89 proc„ w wYniku 
W p'Jtktyce równało się to bo- wych i administracyjnych, po- czego zaoszczędzono około 
wiem zdjęciu troski o te spra- siada także znaczny wp°tyw 5 OOO kg przędzy. Przestrzega-. 
wy z całego kierownictwa za. zmniejszenie wydatków ad- nie natomiast · bicia właściwej 
kładu z działem planowania ministracyjnych, t. zn. §cisie ilości wątków pozwoliło na 
na czele. przest•zeganie właściwego pro- zaoszczędzenie w ciągu trzech 

Dopiero nabywane z bie- centu pracowników admini• kwartałów około ll.000 kg 
giem cza~u doświadczenie nau- stracy;nych w stosunku do przedzy. 
czyło nas, te obniżenie kosz- prodt•1<cyjnych. W zakładach ·Nie mnie3szy wpływ na ob
tów m że nastąpić jedynie naszych o ile w I kwartale nlżenie kosztów własnych od 
wte.dy, gdy bada się I ulep. ub. r. ilość pracowników ad- wszystkich tu już wymienio
sza wszystkie elementy eko- ministracyjnych była 0 prze- nvch czynników posiada rów
nomiki produkcyjnej przed- szlo 8 proc. wyższa od zapla- nież i jakość produkcji Na od
siębiorstwa z ·jednoczesnym nowanej (spowodowała to cinku tym zakłady nasze uzy
uwzględnieniem zagadnień za- przede wszystkim dekomasa- skały w roku ubiegłym szcze
opatrzenia i zbytu. cja zakładów) to już w IV gólnie dobre wYnikL Sredni 

Jednym z podstawowych kwartale zostala ona · obniżo- procent materiałów I gatun)rn 
elementów prowadzących do na do 98,3 proc„ a więc 0 1,7 na wykończalni (będący w za-
obniżenia kosztów własnych proc. mniej aniżeli to było sadzie wskaźnikiem jakości u-
produkcji jest obniżeń'1e kosz- prz •idziane. zyskiwanej tak w przędzal-
tów osobowych oraz materia- T nlach jak I w tkalniach) z 

rz ba jednak stwierdzi(>, 71,11 proc. w roku 1950 wzrósł low:. eh. Pierwsze osiągnąć tz· z os·ąg · · · k 1 1 męc1am1 uzys anym w I kwartale ub r . do 72,26 można w wyniku wzrostu wy- przez ZPB · D · ~ · k. im. z1er,.yns iego proc., a w III do 85,75 proc. C:a.i• ości pracy, na który za- na odc!1•k b · · · k tó • u o mzema OSl w Zawacz.vć przy tym należy, sadniczy wpływ ma j ą - peł- własnych t t ł t z Y u u wzros u iż jakość uzy skana w III ne wykorzystanie siły robo- wydain~ści' · ·d . , me 1 ą W parte e- kwartale Hl51 r J·~st naJwyż-czej, Intensywne szkolenie, fekt n l b 1· · k : a po _u o n zema osz- sz~ J·aką ,notowano w ZPB im. dals-J rozwóJ. wspólzawodnic- to' w t · 1 h z d ' " - ma ena owyc . asa n,. Dzierżyńskiego na przestrzeni twa o· az ścisła kontrola wy- CZ" p t · t b k „ rzyczyną ego ies ra ubiegłych lat pracy. !-.onania zadań dziennych. odp · d · h t h · owie me norm ee mcz- Wszystkie wymienione tu Właściwie pojęta d~scyplina nych · · ó t , zuzyc1a surowe W liczby i wskaźniki dowodzą pracy odgrywa poważną rolę mat · łó · h A ena w pomocmczyc . jednocześnie, że w zakładach we wzroście wydajności. przec· · k t t · ł 
IPZ osz Y ma ena owe naszych były i Istnieją jeszcze 

W zakładach naszych dzięki stanówią w kosztach produk- obecnie poważne, nieujawnlo
przest r zeganiu wymienionych cji kddego zakładu włókien- ne rezerwy Pełne ich wyko
załcżeń wydajność pracy w gru niczego podstawową pozycję. rzystanie, obok równoczesnej 
pie przemysłowej (w złotych c· ,c więc skutecznie wal- walki 0 przedterminowe wy
na jedu::. roboczo-godzinę) w czyć o zwycięskie zrealizowa- konanie planu produkcji _ to 

Stąd rozchodziło się słowo PPR-owskie 

Przy ul. Pustej 13 mieścila się w okresie okuplLcji nie
legalna drukarnia PPR. 

!Do artykułu „Prasa partyjna tagriewała do watki"), 

„ 

podstawowe zadania, jakle sto
ją przed .nasza załogą w roku 
bieżącym . Walka ta powinna 
być zna=ie skuteczniP isza 
aniżeli w roku 1951, gdyi 
przystępujemy do niej uzbro
jeni w nowe doświadczenia 
zdobyte na przestrzęni minio
nych mi es i ęcy. Trzeba tylko, 
aby od dziś aż do ostatniego 
dnia b rC)kU utn.vmana zo
stała i jeszcze bardziej nabie
rała na sile atmosfera odda
nia i ofiarności, jaka cPchowa
la załogę na szych zakładów w 
ostatnich miesiącach ubiegłe
go roku. Trzeba nieu stannie z 
miesiąca na m i esiąc wzmagać 
walkę o oszczędność, lepiej 
i wlaśC'iwiej wykorzystywać 
twórczą inicjatywę naszych 
przodo~nik ów pracy i racjo-
nalizatorów. · 

.JERZY SLUŻEWSIU 
ekonomlsta -ptantllta 

ZPB Im. Dzłerzyńsklego 'I" 
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STR. 4. . 

Prób-a d ywersj·i 
Na rozprawie sądowej prze

ciwko U-osobowej szajce zło
dziejskiej, wykrytej i rozgro
mionej w Zakładach Przemy
słu Bawełnianego im. J. Sta
lina, miał miejsce znamienny 
incydent. Jeden z obrońców 
usiłował przekonać Sąd, że je
go klient, członek szajki, nie 
jest w mo:i'.ności - z powodu 
doznanego w czasie wojny 
urazu - kierować w pełni 
.swoimi czynami. Obrońca zło
żył świadectwo lekarskie i nie 
poddając w wątpliwość stanu 
władz umysłowych swego 
klienta, starał si~ w zręcznym 
wywodzie adwoK'lłckim udo
wodnić, że jednak sfera dzia
łania rzeczonego złodzieja jest 
w pewnej mierze ograniczona. 
Replikował na to energicznie 
prokurator Sądu Wojewódzkie
go dla miasta Lodzi, publicz
nosć zaś zareagowała na re
plikę prokuratora spontanicz
ną burzą oklasków, co w na
szych sąd<ich jest na ogół zja
wiskiem rzadko spotykanym. 

Ten drobny na pozór incy
dent nasuwa pewne refleksje. 
Jest rzeczą wiadomą, źe w o
kTesie międzywojennym, w 
czasach ucisku kapitalistycz-
11ego, sympatia publlczności 
na .sali sądowej była z reguly 
po stronie oskarżonego, czy 
to był walczący o sprawiedli
wość społeczną rewolucjoni
ata ezy przestępca krymi_nalny, 
złodziejaszek leśny lub inna 
ofiara kapitalistycznego ustro
ju _wyzysku człowieka przez 
ezłowieka. Zmiana kierunku 
sympatii w dzisiejszych cza
sach, okazywanej lub nawet 
manifestowanej przez publicz
ność na sali sądow~j. w na
szym wypadku tym bardziej 
zasługuje na uwagę, że wiel-

Międzynarodowa 
konferencja w obronie 

praw mlodzieiy 
odbędzie się 

w roku bieżącym 

KOPENHAGA (PAP). - W 
Kopenhadze zakończyły się 
obrady sesji Komitetu Wy
konawczego Swiatowej Fe
deracji Młodzieży Demokra

tycznej. 

ką salę Domu Kultury im. 
Ludwika Waryńskiego, gdzie 
toczył się omawiany proces, 
wypełnili niemal bez wyjątku 
przedstawiciele klasy robotni
czej, a w szczególności - ro
botnicy Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego im. J. Stalina, 
w których dokonano ohydnej 
kradzieży na szkodę państwa 
ludowe.iw i jego gospodarzy, 
robotników i chłopów. Opisa
na reakcja słuchaczy na re
plikę osirnrżyciela publicznego, 
jak i wygłaszane wśród pu
bliczności w czasie przerw w 
rozorawie sądowej, pełne obu
rzenia uwagi na temat doko
nanego przestępstwa oraz za
chowania się podsądnych na 
ławie oskarżonvch - świad
czą, że opinia klasy r<>botni
ozej jest jednomyślna, że łó
dzka klasa roootn ·cza od2ra
dza się z całą stanowczością 
od nominalnie tylko należą
cych do jej szeregów jedno
stek, zdeprawowanych przez 
zwiątki z niedobitkami reak
cji lub ulegających podszep
tom wrogiej propagandy. 

Prze.wód sądowy wykazał, 
?.e oskarżeni działali w poro
zur. · eniu i tworzyli roclzaj 
szajki złodziejskiej, która od 
czerwca do listopada 1951 ro
ku wykradała materiały włó
kiennicze, wynosząc je z t.ere
nu fabrycznego przy pomocy 
wsoólników. zatrudnionych 
przy taborze kolejowym na 
bocznicy Zakładów. 

Ustawodawstwo nasze or?.R

w:duje za tego rodzaju czyny, 
wyrządzające znaczną szkodę 

gospodarce socjalistycznej, po
stępowanie w trybie dorąź
nym. W takim też trybie zo
stała rozpisana rozprawa są
dowa, w wyniku której gra
bieżcy mienia socjalistycznP.
go zostali skazani na surowe 
kary więzienia od 4 do 8 lat. 

J<ik u.sijowali wprowadzić w 
błąd trybunał i czym próbo
wali się tłumaczyć podsądni? 

Wydało się od razu rzeczą 
podejrzaną, że · spośród · Il 
oskarżonych, kilku powoływa
ło się na chorobę swoich żon i 
związane rzekomo z tym wy
datki na prywatną pomoc le
karską. Tak się jakoś dziwnie 
złożyło, że akur<it w okresie 
dokonywania kradzieży, w cza
sie od czerwc<i do listopada, 
chorowały akurat żony tych, 

Sesja powzięła szereg którzy dopuszczali się grabi.e-
uchwal m. in. w spr<iwie zwo- ży materiałów włókienniczych, 
łania . międzynarodowe) koh- oraz, że właśnie żony tych kil
ferencji w ohronie praw mło- ku oskarżonych. jak gdyby się 
dzieży i w ~oraw ie doświad- zmówiły i nie chciały korzy
czeń_ mlod_:ieżowych„ organi- .

1 

stać z uprawnień, przysług. ~Ją
:i:acJi Angln 1 Francn w wal- cych im z tytułu przynalezno
ce o pokój. ści do lecznictwa pracowni
. Po zakończeniu sesji odby-1 czego, Jecz domagały s_ię 1ako
ła się konferencja prasowa, by k_osztownego leczenia w z:i
na której Williams (Australia) kr~1e i::rywatnym. N_aturaln1~, 
l'>tnówił wyniki obrad KomitP.- takte - tlmna~zenie n!k;og;e. mę 
tu Wykonawczego SFMD. mogło przeknnać. Rowrt.'ez u, 

Dyskusja w czasie sesji Ko
rni'tetu Wylfonawczego SFMD 
~ oświadt'.l:Vł on - wykawła, 
ie młodzież zainteresowana 
jest w zapobieżeniu niebez
pieczeństwa nowej wojny. 

śmiechy politowania wśród ·::iu
bliczności robotniczej wywoły
wały skargi podsądnych na 
rzekomo niskie zarobki. Dla 
przykładu warto zacytować 

„obronę", jaką za•tosowal 
oskarżony Czerwiński. Wspól
ny zarobek miesięczny jego i 
żony wynosi! 1000 złotych. po
nadto viś dodatek rodzinny na 
jedno dziecko i bezpłatne m1e
szkanie. Podsądny Strzelecki 

zarabiał według jego (nie
sprawdzonych!) oświadczeil 600 
7.lotych, a ponad to _: 213 zlo
tych dodatku rodzinnego. Po
dobnie rzecz się miała z pozo
stalymi oskarżonymi. Nie ule
ga zatem wątpliwości, że nie 
„chore" żony ani też „niskie" 
zarobki pchnęły oskarżonych 
do przestępstwa. Pchnęła ich 
do tego chęć' łatwego zdoby
cia pieniędzy kosztem okrada
nej przez nich ohydnie klasy 
robotniczej, Ułatwiły zaś im 
zadanie, czające się· w bra
mach Placu Tamfaniego i róż
nych innych rynkach hieny 
spekulac,i! I paserstwa, któ
rym zlodzieje mienia socjali
•tvcznego donosili schowane 
pod paltami i sprzedawali w 
hramach ~kradzione materia
ły włókiennicze. 

I jakkolwiek proces ten nie 
ujawnił jeszcze w całej roz
ł".iągłości tych wrogów na;;zego 
państwa ludowego, którzy 
kryją się za szajką Il złodziei, 
to nie ' lega Już wątpliwości. 
że mamy tu do czynienia z no
wą formą dywersji .i nieudaną 
próbą zakłócenia gospodarki 
socjalistycznej pnez szkodni
ków, rekrutujących się z nie
dobitków t.ak zwanej „inicia
tywy prywatnej". 
Oskarżeni w sposób mętny 

opowiadali, jeden - ·o sprze~ 
daży skradtionego towdru „ja

·kiejś przyjezdnej kobiecie", 
drugi - o przehandlowaniu 
rz;agra bionego materiału „nieja
kiej Fijałko\vskiej, z. którą 
zmówił się w sklepie". Przy
chwvceni złodzieje klasy ro
botniczej, nie chcieli uja11,inić 
swych anonimowych depra
watorów, spekulantów 1 pase
rów, którzy ułatwili im, zło
d7.iejom mienia socjalistyczne
go, wejście na drogę prze
stępstwa. Ale karząca ręka 
wymiaru sprawiedliwości lu
dowej odnajdzie różne „przy
jezdne kobiety" i „n.icjakie Fi
jałkowskie" i dosięgnie ukry
tego w bramach rvnku Tamfa
niego i różnych innych ryn
ków wroga, demor;ilizująceirn 
chwiejne, otumanione i zaśle
pione żądzą „la-twego" zysku 
jednostki. 

W tych poważnych czasach, 
kiedy cały naród pod prz.e
wodnictwem klasy robotniczej 
wzmaga Śwe wysiłki i osiąga 
wspaniałe wyniki produkcyj- I 
ne umacniając tym obronę i 
utrzymanie pokoju na świecie. 
y; tym historycznym okresie 
realizacji zadań Planu 8-let
niego i budowy socjalizmu w 
Polsce władza ludowa potraf' 
~bezpierzyć dorobek produk
cyjny całego narodu i obro
nić klasę robotniczą przed 
szkodn!kami. grabieżcami. 
kombinatorąmi i pa.erami 
niedob,tkami reakcji. Łódzka 
klasa robotnicw domagała się 
I domaga surowego wyroku 
dla ujawnionych wrogów : ka
ry - dla ukrytych! Toteż cięż
ka ręka karzącej spraw1edli · 
wości spadnie- na sabotaży
stów i spekulantów, łotrów. 
błąka,iących się jeszcze gdzie
niegd7.ie w ukryciu na mar
ginesie polsk;ego życia. tak 
jak spadła w dniu 23 stycz
nia na zorganizowaną szajkę 
nikczemnvch grabieżców mie
nia socjalistycznego. 

W.R. 

· Młodzież coraz bardziej ro
zumie konieczność wzmożenia 
walki o swe prawa. o zjedno
c>.enie młodzieży bez względu 
na peglądy polityczne. przP
konania religijne i pochodze
nie społeczne i rasowe. 

Miedzyn„rodowa konferen
Cj<i w obronie praw młodzieży 
odbedzie się w drugiej poło
wie 1952 r. 

I TUNIS: 

przeciwko 

Ludność demonstruje 

kolonialnemu 
.. 

rez1mow1 
Głównym zadaniem · prac p I · k · ·1 • I 

'Przygotowawczych do konfP- o icia orzysta ze wsparcia czo gow i samo otów 
rencji jest wzmocnienie jed- .., . . 
ności młodzieży i zacieśnienie ~RY"' (PAP!. - W c1ą- mu. Przeciwko demonstran-
współpracy pomiędzy· demo- /gu czwartku w różnych mia- tom wystąpiła policja W Ke
k!'atyc;znymi orgaPiuic_ia_mi w stach Tunistt odbył~ ~ię znów libii, w odległ~ści około . 40 
obronie ora':" młodz1ezy w jdemonstr~cje l~dnnsc1 _prze- km na południe od , Tunisu. 
walce o pekó1. c1wko rez1mow1 kolonialne- użyto po raz pierwszy czol-

Dvskusja w Spe :ialn9j 
I 

Komisji Politycznej NZ 
nad sprawq ·Libii 

PARYŻ (PAP!. - W Soe- na celu obronę interesów na-

1 i:ów i samolotów dla wspar
li cia policji. Ogółem podcza' 
za.iść czwartkowvch zginęło 8 
osób. a kilkanaście odni0'1lo 
rany. Łączna lic?.ba ofiar 
krwawych zaiść z 9 ubi0głych 

dni wynosi około 70 zabitych 
przeszło 200 rannych. 

cjalnej Komisji Politycznej i·odu libi iskie,l!o i pokoju. 
w dniu 24 bm. trwala w dal- DPlcgat Czechosłowacji na- PARYŻ (PAP). - Wedł•ir. 
szym ciąi;u dyskusja nad l<rd!i! wyiątkowo ciężkie po- ostatnich wiadomości. sytua-
sprawą Libii. Uwagę c7.łon- łożenie ludności "Prac1Jiącej cja w Tunisie zaostrza slę. Do 

Libii. J:>rzyto~zyl on liczne najpoważniejszych starć do-
ków Komisji skupia projekt wypowiedzi prasy, z których szlo w czwartek w Kairousn 
rezolucji radzieckiej, !..tMy wvnlka, że USA. AngPa I 

d · f · Przez cały kraj przechod?i 
przewi u.ie wyco ame wswst- Francja wyznaczają Libii 

h · L'h" nadal fala manifestacJ0 i. W kich obcyc WOJsk z i 11 o- ważną role w agresywnych 
raz likwidacje obcych baz w nlanach bloku atl:mtyckiego. Saket Sidi Joussef nrzy gra~ 
tym kraju. Projekt rezolucji De1 e~aci11 czechosłowacka nicy a!gerskiei odbyła się dc
radzieckiej, występujący w o- podkreślił mówca - w oelni monstracja 400 górników 
bronie życiowych interesów nnnlera propozycje radziec- Tysiące osób manifestowah· 

kie, 11warantuiąc~ calknwitą w Gabef:. Kif. Methonia, El 
riarodu libiiskiego, spetkal się wolność i niezawislość Libii. Hamms. Bou Arada. 
z poparciem ze strony wieiu -------....,.-------------------
delegacji, w tym delegacji B-
gj,otu i· Libanu. 

W toku dyskusji dele;iat 
Polski. Gajewski. o~w' adczyl. 
że naród polski z sympatią 
j zrozumien iem ś1ed7i walkP 
narodów Bliskiep,o W'ch0<'111 

Amerykanie przyznają się 
do zbombardowania 

neutralnej strefy Kaesongu 
przeciwko uciskowi kol9nial- PEKIN <?APl. - Agencja Am.,.rvkanie przyznali. i:e 
11emu, który ponoWPie 7a<'ra- Nowych Chin donosi, że 24 samolot z grupy amerykań-
ża Libii ze strony pań5tw bm Amerykanie udzielili od- skich myśliw'ców odrzuto-
fmoerlalt•tycznych. Walka powiedzi na kategorvczny wyC"h. zrzucił bombę 0 wadze 
ńarodu fibiiskiego o niepodle- protest delegacji korE'ań•ko -

h . tysiąca funtów ~w rejonie 
glc>Ść to jeszcze jeden c inskiej w związku ze zborn-
P.J?Vkl"a oporu. iakl stawiaia bardowaniem 17 stycmia br. Kae•ongu" i wvrazili „ubole
:narQdy przeciwko a~resyw- neutralnej strefv KaPsOnl?U wanie" dowództwa amerv
nvm planom mocarstw im-,e- oraz zbombariiriwaniem i o- kań•kiPgo w >Wi8>ku z rze-
rtali"tvcznvch stwierdza strzel1>niem 18 •tvcznia ko- komo „niPumv~lnvmi czvna-
def0<rat Pol•ki lumny 'amochodowej delega- mi jedńego ze swych pilo-

DeleE!at Polski oodkreślil. cji ludowej. tów". 
~e ONZ nie powinna zgodzi~ Oba te wyoądld słannwi!y Pnymali oni również fakt 
slP. nn to. by na tPrvtorlum pol(wa'cenie porozumiPoia o zbombardnw>łnia 1 ostrzelania 
Libii przebywa ły obce wo.i- str~fie nPutralnei K~e~onru 
ska t 7.ebv ktokolwiek mi<:- W wvniku w•ońlnie prze
szar się w wewne+rzne spra-1 prowl'tcl7.0ne!?O ś!e<l7.twa . be7.
wv nowego państwa. soornie udowodniono. ie 1od-

Delegacja polska , berlrie I powierl7.ialnn~r za te dwa in-
głosować za radzieckim pro- cvdf'nty poposi strona amery-
jektem :ezolucji, który ma kańska. 

w rejonie Hanpori nrzez sa
moloty amervkań,kie kolum

,ny samoch0dnwej delegaci! 
koreańsko - chińskiej I wv
razili .,ubnlPwanle" z powodu 
tego napadu. 

• 

GŁOS ROBOTNICZY 
I 

U dalsze· usprawnienie pracy aptek łódzkich 
W celu usprawnienia dzia

łalności Służby ZdrovJ!'a i z.a
pewnien1a ubez.pieczonym l<>P
szego zaopatrzenia w leki, 
wydana zosfliła w stycz'l:u 
ub. r. ustawa o prze.ier' u 
przez państwo wszystkkh 
aptek. 

W owym C'Zasie miasto n<'
sze liczyło 17 aptek uspołee•
n!onych oraz kilkadzies' at 
aptek prywatnych, których 
praca i zaopatrzen;e w leki 
pozostawiały wie;e do życze
nia. 

Przed łódzkim oddziałem 
Centrali Aptek SpołeC"Z:ny<'h 
stanęło wówczas poważne ~"
danie nadrobie:·ia wynikły"p 
do tej pory zaległości i stwo
rzenia trwałych podstaw :>'.id 
socjalistyczną Służbę Zdr.i
Wia 

Dzięki wprowadzeniu WP 

ws-zystkich aptekach zaięc na 
dwie zmianv. zdoł<ino zlikwi
dować w nich tłok i kole:ld 
Wprowadzono równie* soc ;a
list vczne współzawodnictwo 
pracy oraz StZkolenie ideó!o
giczne. 

Przejęte przez CAS apteki 
prywatne były zan1r>dbm1e. 
Właściciele trosZC'zyli się wv
łacznie o jak na iwięk507,e 7.V-

. ski, nie dokonywa Il remM'
tów, nie zwracali uwag: na 
wygląd estetyczny swych pla
cówek. Część tych zaniedb<iń 
u~unięto jui w roku ub!e
głym 

W bieżącym roku zami<'!rzr>
ne są remonty w 30 a.ptek>1rh 
na terenie nasze.Ila miasta .Już 

w' dniu I lutego zostanie o
twarta po kap:talnym remnn
c:e apteka nr. 48, przy ul. Na
rutowicw 6. 

Plenarne posiedzenie 
Zarządu Okręgowego ZZK 
Onegdaj odbyło się roz

szel"Zone . plenarne posiedzen 'e 
Okręgowego ZW1ązku Zawo
dowego Kolejarzy z udziałem 
przedstawicieli Zarządu Głów
nego Zw. Zaw. Kolejarzy Ko
mitetów Łódzkiego i WOJ<l
wódzkiego PZPR Okręgowej 
Rady Związków Zawodowych, 
DOKP - Lódź i PaństwnWe'lO 
Przedsiębiorśtwa Robót Kole
jowych ~·ł,ńdż. 
Przewodniczący Zarządu 

Okręgowego ZZK. tow. Hodor. 
w wygłOSQ:Onym referac·e 
zwrócił szczególną uwagę na 
ro-zwój współzawodnictwa 
pracy i r1,1chu racjonalizator
skiego, W pogłębieniu współ
zawodnictwa pracy o bez
awa;yjne przetaczanie wa
gonow - m9wil tow. Ho
dor wyróżnily się sta
cje Ostrów Więlkop., Czę
stochowa, .Skalmierzyce. Jeśli 
chodzi o racjona!'-.,atorstwo, 
to jest ono jeszcze na 11'.sk1m 
poziomie. Spośród istniejących 
70 klubów - 11 zaledwie za
sługuje na wyróżnien:e. poz'>
stale pracują mało operatyw
nie. albo zupełnie nie pracu-

- 160 proc. Wspomniał o 
. braku popularyzowania syl
wetek przodowników pracy 

W toku dyskusii towa-
rzysze podkreślali brak czu1-
nosc1. wskazywali na oo:·ty
ke Imperialistów anglo -
amerykańskich . którzy asy
gnują milionowe sumy na dy
wersję i szpiegostwo w Zwią?.
ku Radzieckim i krajach de
mokracji ludowej. Kierown:k 
wydzlatu komunikacyinego 
KL PZPR. tow UilT\a. zab!era
iąc głos w dvskusji w~kaz:·ł 
na biurokratyczny styl pra<;y 
niektorych rad zakładowych, 
brak opieki nad klubami ra
cjonaliuitorów. Tow. Uima pod 
kreślił konieczność uaktywme
nia pracy komisji struktural
nych. 

W końcowej części posiedze
. nia uczestnicy pod jęli w1ele 
cennych uchwal: o stosowani:i 
metod pracy radzieckich in
żyn'erów, a sz1:2ególnie inż. 
Rybakowa, o wprowadzaniu 
nowych form współzawodffi
ct'lva pracy, podn'esieniu po-
11,'omu pracy klubów racjona
lizatorskich i t. p. 

ją. Trzeba ożywić pracę tych s. cz. 
klubów, włączyć do wspól- ~------------

Wystr;;:py artystów 
rumuńskich 

pracy inteligencję technicz
ną. Tow. Hodor mówił row
nież o zagadnieniu troski o 
człowieka pracy. Wskazał na 
1stni-eiące usterki w nocl~-
gowniach. A przecież pr1y W poniedziałek. 28 sty~znia, 
właściwej współpracy ogniwa przybędzie do Łodzi na gościn- 1 

zw'ązkowęgo z adm:nis i rac;ą ne wvstępy zespół solistr.w 
można· łatwo usunąć te brak: rumuń•kiC'h w •kładzie: Yo- , 

Jednym 7. na ipn~ażme;- landa Marculescu - śpiew - I 
szych błedów w naszej pl'a- solistka operv buk3reszt<>ń· 
cy - mówił tow Hodor - to •kiej. Georg Halmnsz - pia
brak pracy masowo - politycz- nista. Nina Petrov1ci - akom-

1 nej. paniament. 
Tow. Fan~at ze stacji Koncert odhędr.ie się w oo• 

Łódi - 'Kaliska mdwil jak:e nieri7.iałek. 28 bI)'I. ó godz 
ogromne. korzyści daje stoso- 19 30. w ~ali Filharmonii 
wanie metod -preey radz·ec- Łńdr.kiej. J 
kiego inżyn;era Rybakowa. I Bilety są do nabycia w ka- I 
tak robotn!cy pracu·ący wę sie Filharmonii od godz. 15, 
dług starych metod pra~y dla członków zw. zaw0do
urz.yskiwah 114 proc. normy. a 1eych na 7.binrowe zamówienia , 
według metod inż. RY.bakow: I iO proc. zniżki. ' 

. 
Dzisiejsze imprezy sportowe 

'ŁYŻWIARSTWO 

Godz, li Park Ludowy 1ia
wodv pod hasłem „Szukamy 
talentów". 

SZERMIF.RKA 
Godz. 16,30 Sala przy ul. 

Stalina 17. „Pierwszy Krok 
Szermierczy", 

NIEDZIELNE 
IMPREZY SPORTOWE 

KOSZYKÓWKA 
Godz. 9. SaJa Spójni. mecz 

Godz. 18. Spotkanie dt'użyP 
kobiecych Unia - Spójnia. 

BOKS 

Gooz, 11 hala na Widzewie. 
towarzyski mecz boksersk 
„Widuw" - „B\ldowlani". 

Pł,:YWANIE 
{o Puchar 'Mi&sł) . 

Godz. 16 'MDK mecrz. War
szawa - Lódż. 

LEKKOATLETYKA 

Godz. 10 Pabianice. zimowe 

Centrala Aptek SpołeN-
nych dążyć będzie w tym l'O

ku do zwiększenia ilości aptek 
na przedmieściach. Obecn1P 
mamy w Łodzi 53 aptek: sku
pione w śródm'.e~c'u. z te~o 
k'lkanasc1e mieś~ się przv ul 
Piotrkow~kieJ. Natomia"t n;; 
peryferiach jak np na ·Karn
iewie, Stokach. Marysinie fll. 
Żab;eńcu me ma ~ni iednei . 
.Tuż wkrótce zostan:e otwarta 
nnwa apteka na Osiedlu •m 
Marchlewskiego, na Stokach. 
czynna bez przerwy przez oa
łą dobę. PowiękS'Zona zosta111p 
apteka nr. 49 przy ul. Pab•a
nick'ej 218. uruchomiona be
dz1e apteka na Marysinie TIJ. 
Równ!eż na innych oddalo
nvch przedmieściach pro.iek
towane je;;t • otwarcie kilk11 
aptek. przeniesionych z tY<'l'l 
ctzieln'c miasta. które ma.•a 
ich PO kilka • 

&z'C'Zególny Mcisk będzie 
położony na przyśo:eszen e 
sporząd-zania lekarstw oraz 
na usprawnienie ustalonvch 
orzez kierowników aptek ola
n(lw ich zaopatrzenia. Usunie
cie tych niedomagań umożłiw1 
dalsze udoskonalenie pn1cv 
aptek I wypełnienie zadań a 
•oku Planu 6-letntego w tym 
zakre~ie. 

ADAM BORKOWSKI 
kie ownik C A. S 
odd•lat n• m. t.ódź. 

Komplety dzieł 
Józefa Stalina 
są do nabycia 
w księgarniach 

W księgarniach „lJomu 
Książki'· ukazał się XI i Xlll 
tor . Dziel Stalina. 

Tom XI zawiera prace. po
wstałe w okresie od stycznia 
1928 r do marca 192\1 r„ tom 
XIII zaś obejmuje prace ' 
ze.kresu: lipiec ).930 - styczeń 
1934. 

W niedzielę 27 stycznia 
wsiyslk;e 1akłady 

fotograficzne są czynne 
Tylko jeszcze niew'.„lka 

część mieszkańców n<ł•zego 
miasta nie wykonała phepi
sowych zdjęć do dowodów :>
soblstych. Ponieważ zaledwie 
kilka dni dzieli nas od osta
tecznego terminu zakońc·lenia 
akcji - 31 stycznia. w~zv•cy 
ci, którzy nie posiadają iesz
c>.e zdjęć. winni niezwloc1nie 
udać sie do fotografa w c~lu 
zaopatrzenia się w 3 przepiso
\\'e fotografie. Termin bowkm 
31 stycznia je!'! ost?teczny i 
nie ulegnie przedłużeni"'· 

Wszystkie łódzkie zakłady 
fotograficznP w d-alszym ciit,u 
czvnne -są w godz od 9 do 21 
a w niedzielę od 9 do 17 tak 
te ka~dv r'na możno§ć wvboru 
na i hardzi ei do~odnvch dla 
siebie gocizin Ci. którzy w 
ciągu tygodnia nie m~ią cwsu 
pójść do zakładu. mogą to u
czynić jeszcze jutro, tj 27 om„ 
gdyż jest lo o~tatnia niedziela 
·przed zakończPniem akc-ji 
orzygotowania zdjęć do dowo-
dńw osoblstvch. · 
Począwszv od dz}siaj ekipy 

fotografów wyruszą do obłoż
nie chor.vch nie beclacvch w 
stąnie udać się osobiście do 
zakładów. Cena za wykonanie 
tych zdięć wyn1<>sie tak hk w 
zakl~dzie - 4 złote za 3 foto
grafie. 

o mietrzostwo kl. powiatowej 
w konkurencji mPskiej 
„Gwardia". - Kolo ZPB :rn. 
Marchlewskiego. 

mistrzostwa województwa 
lód k . PROGRAM NA SOBOTĘ, 

z Jego. 2~ STYCZNIA 1952 R. 

Godz. 10, Spotka-nie Stal -
Budowlani. 

Godz. 11. Spotkanie GWKS
Głuchoniemi. 

Godz.' 16. Sala MDK spot
kania w klasie wojewódzkiej; 
Ogniwo - Spójnia. 

Godz. 17. Spotkanie Unia -
Włókniarz. 

C!EKAWSZF. IMPREZY 9.20 Wiadomości dla w•l. 8.25 
W KRAJU Skutki dej pracy Kola Gospo-

W Poznaniu mecz boksersk. dyń w Białej Rawskiej''. tl.ł5 
Węgry _ Po:ska. . Głos mają kobiety". 12.04 D•ien-

njk, 13 30 Aud'ycja s•kolna. tł.15 
W G<lańsku spotkanie W li- Pieśni w wykonan!u Chóru Roz

dze koszykowej Spójn!a (Gd.) glośnl Po•nań•kiej. 14.35 Audycja 
- Soóinia (Łódź). dla wychowawczyń przedsikol!. 

\V Warszawie spotkanie w · H.40 Muzyka, 15.00 Mlodzi muzy
lidze koszykowej: Kolejarz '<Y przed mikrof~nem. 15.15 
(W-wa) - Włókniarz (Łódź). „Łódzki przemysł w1elkokapitali

~tyczny'·, 15.30 Audycja dla świe-

tlic dziecięcych, 16.00 .. W.:;:'Zechni„ 

Rozrywki umysłowe (53) 

Ilustrowana wybieranka 

ca Radiowa" I, 16.20 „z mikrofo
"H''m przez m 'asto 1 wieś". lfi.35 
Koncer1 rozrywkowy, 17.00 Wfa. 
1omości popołudniowe. 17.15 „Ko
to lltera1ów TPP-R przy Lódz
klch Zakładach Przemysłu Odzie
iowego". 17.30 Z twórc.ości VRr
di'ego. 17 .45 Radiowy kurs języ

ka rosyjskiego dla zaawansowa
nych. 18 OO Muzyka, 18.30 „Wsz•
chnlca Rad!nwa" II. 18.50 Audy
cja t!lerac1'• . 19 05 Pleśni rewolu
cyjne. Hl.15 Felleton łYiOdniowy, 

lP.30 Muzvks 1 aktualności. 20.00 

1. 

wyrazów, 
•biaśniai11c\•ch moczenie trze:h 
r~su,nkćw. należy wybrać po 
trzy kolejne litery, a następnie 

odszukane literv napisać obok 
;ie bie i odczv ta~ nazwi•ko 
;ławne~o ooety rosyjskiego, 
Wśród osób. które nadeśl11 

orawidlowe rozwi11zanie Hu· 

strow•nei wybieranki zoshn: 
rozlosowane wartościowe na 
grody ksiątkowe. 
Rozwiązanie ilustrowanej wy 

bicranki prosimy kierować dt 
naszej redakcji w terminie d< 
dnia 9 lutego br. z dopi;kiem 
na kopertach: „Dział Rozry 
wek Umysłowych. 

ROZWtĄZANfE ZADANIA nr 49 

„Witamy trzeci rok Plaou 
Sześcioletniego, rok nowych o
•ięenieć i zwvciestw klasy ro· 
botniczej w marsza do socja
lizmu!". 

Nagrody ksi11żkowe za ora
widlowe rozwiązanie zadacia 
nr 49 wylosowały na;tępująo„ 

<isobv: 
I I Zofia Olesiak, lódt, ul. 

„ I 

Wólczań•ka 171 [Liceum Ped> 
go~iczne TPD). 

21 Stefan Kunkel. Piotrkó\\ 
Tryb Plac Zamkowy 2 m. 12·a 

31 Stanisław Warcholiń•k1 
lódi ul. Słow\ań<ka 32. 

41 Barbara Zwir•l<a. poczt• 
Bolesławiec, koło Wielunia 
Apteka, 

51 Stdnhław Radzimkiewic> 
uczeń Szkoły Graficznej, zam 
ł.odt, ul. Ogrodowa 50 a. 

Przy M>bJcie po robocie"'. 21.00 
Dziennik. 31.30 'Mu•Yka. 21.~ Au
dycja literaoka . 22.20 Muzyka ta
neczna.. 23 . .50 Ostatnie wiadomo~ 

~Cl 

!>oszukiwani pracownicy 
2 elektromonterów i robotni
ków gospodarczych zatrud'1ią 
-ialychmiast Północno-Lńdzkie 
~akłady Przemysłu Pasmanle· 
-ylne~o. Lódź, 111. Srebrzyńska 
nr. 42. Ziiloszenia osobiste 
nzyjmuje Wydział Per;onal11.y, 

I 113·1' 

Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy Mecbanikow Maszyn 

Biurowvcb 
zawiadamia 

o uruchomieniu nowe\!< 
punktu usłu~oweiio prn ul. 
Piotrkowskie1 14 tel. 228· 12 
oru: nowel!o działu napraw" 

1

11 wa~ uchvlnvcb . sklepo
wvch i orzemvsłowvch 

li ze~arów kontrolnych · -
la bryczny eh. sn-1< -

25 stycznia 1952 r. (Nr 22) 

Przenieść przystanek łramwaiowy 
Na przysl't.nku tramwajow)m 

przy ul. Kilii15kiego, obok Za
l..ladu Kąp1elowef1D M 4 w ~o
d1inach nuilenia rucliu panuje 
n1e$amowily tłok. Prtvczvna 
tego 1es• bardzo wąski bo za
ledwie dwumelrowei ~zerokośc! 
chodnik. 

W chwili nadejścia tramwa-
1u' nie ma mowy o tym, aby 
przejść •>bok przystanku, nie 
narażając się na soychanie pod 
mur lub na iezdnię. 

Należałoby przenieść przv
stanek o iakieś 30 metrów da
kJ, gdT.ie znajduie sie - .wolny 
plac i eh-celnik iest szerszy. 

Wtedv na pewno zwiększy• 
loby się bezpieczeństwo 1 swo· 
bada ru<;.hów onechodniow. 

Odpowiedzi redakcji 
Ob. J. Czemielipski: - Le· 

karz dvżurnv Szpitala Klimcz
ncgo . B" za odmÓwę zbadania 
chorej olrzymał na~anę 

Ob. T. Zakrzewski: - W 
sprawie Waszei inter\\>en1U1e· 
mv. 

Ob. ob, 
Apolinary 
Pr t"'Simy o 
dakcii. 

Wiesław Wilczak i 
Błaszczyński: 

•głosienie się do re-

No~e modele zabawek 

W br. spó!dziehie pracy i Cl!'litrala r:>rzemysłu Ludow<>go 
i Artystycznego wyprod1Llrniq znaczn• ilości nowoczes1<yl'h 

zabawek · 
NA ZDJĘCIU: instru.ktorz11 MDK zapoznają się z nowymi 

modelami zabawek. 

,@ 

DZllN' 
Odczyt w oiro&u 

szkolenia party,jnego 
nziś. o god• . 17 oo w lokalu 

0§.rodka Szkolenia Partyjnego 
przy KŁ PZPR . Traugutta l. 
odbedzłc r: !e idczyt ne temat: 

Nowe momenty '"'" sytuacji I 
mlęd•ynarodowej". Wslęp wol
ny. 

Kronika parłyi na 
AKADEMIA MEDYCŻ„A: W 
niedt !elę. '27 bm., o godz, 9.00 
w se U „ Melodram„. przy ut. 
'Prf'~~ utte 18. odbęd:t1e sit" 
otv.-ar1e zebranie pod•nawowe~ 
or~anizacjl partyjnej priy AM 
DZIELNICA SRODMIESClli -
l„EWA: W nledz ! elę. 27 bm., o 
l?'odz 9 30 w kin ie „Stylowy" 
ul. K lllń•k ego 123 . odbędzie 
si~ dz l ełn1cowa odprawa agi . 
ł~tn rńw , Po ntlprawie wyśwle-

j liony benzle film. 
n7yr.-f ,l'JICA BALUTY: w n'e
ń>.lele 27 bm„ o godz 9 oo. w 
klnie .. twit". Bałucki Rynek 
5 odbędzi e stę odQrawa aJ!i. 
tatorów . Po odprav,;ie wy. 
l!:wfetlonv zostanie film. 

DZIELNICA STAROMIEJSKA: 
W niedz ielę 27 bm .. o godz. 
9 JO w klnJe „Balka". ul 
Francici;zkańiska ~l odbędzie sie 

· odprawa agitatorów. 

PROGRA.M NA. NTEDZIEL'ł;, 

27 STYCZNIA 19~2 R. 

8 OO Wiadomości poranne. 8.05 
Muzyka, '1 .00 Wiadomości poran· 
ne. 7 .05 ,.Mozaika muzyczna" 7 .55 
Kalendarz Radiowy. 8.00 OzJen
nlk. 8.15 „Od melodii do melodii". 
8.30 „Wszechnica Radiowa" II, 9.00 
Koncert organowy, 9.30 Audycja 
dla d•iecl. 9 .45 „ Wieś tańczy ! 
śp ! ewa". 10 05 Skrzynka ogólna, 
10.20 „Poe•ia I muzyka. 10 .50 „Ro
botr. 1r „e 2u.i:oły świetlicowe 
orzed mikrofonem". 11.10 Muzyka 
operetkowa. ll.40 Skrzynlta Wsze
chnicy Radiowej, 12 .04 Przeglad 
czasQplsm. 12.15 Poranek symfo
niczny, 13.15 „Siadami w lelkie!?O 
poprzednika", 13 .25 Koncert roz
rywkowy. 11 .00 „z nota1nlklem w 
terenie", 14 .20 Audycja literacka. 
14 .35 Koncert rozrywkowy, 15.00 
Kwadrans muzyki rozrywkowej, 
15.15 Audycja dla dzieci , 16 OD 
stuchow 1sko popularno - naukowe, 
16.20 „Od naszych koresponden
tów". 16.30 Audycja masowa, 16.50 
Felieton, 17 oo Dziennik:. 17 .20 
Koncert. 18.00 .. Na fali humoru 
I satyry". 18.30 Koncert Chool
n ow skl. 19.00 Melodie taneczne, 
19 .30 „szelmostwa Sl<apena". 21.00 
Dzienntk. 21 .30 „ w :ec:zorna sere
nada", 22.00 Wiadomości sporto
we. 22 .40 .. Koncerty na instru
menty solo,ve i orkiestrę„. 23.10 
~.,.uzyka, 23.50 Ostatnie wladoma
•cl. 

~DZI 
„\\TRA.ZENIA. Z 
W KJ\lP I K. 

Dziś. o godz. 19.00 w Klubie 
r...tlędzynarodowe1 Ks1ążk1 l Pra ::. y, 
ul. Plotrkowska 86 . Eleonora Sto„ 
bodnlkowa wygłosi odczyt pt.: . 
„ Wrazenia z · Bułgarii". Wstęp 
bczotatnv. 
REJRSTRACJA l\IŁODZIEZY MP;

SKIEJ „SP" Z ROCZNIKA 
1934 - 35. 

Dziś., 26 bm. zgłasza sfe mto· 
dzJez męska rocznika 1934 na li• 
t erę i' i G , do KOm\SJl •. 5P". 
przy ul. NOWotk : 16. Na ul Og ro
dow~ 34 . rocznik 1934. litera S t 
na ul Killńl'kiego 95, rocznik 
1935, litera I. 

DYZURY A.PTEll. 
na dzień 26 · csobota) 

Dzlo:;1ejszej 'nocy dyzuruj~ naCit~ 
o>u.iace ap ' Pki: Piotrkowska 95, 
Arni11 c1·p 1·wc.ne 1 '>li Zgi.erska 63, 
Plao Wolności 2, Nowotki 91, 
Pigowc..K~ 'l, GdA.n~ka 23, Al Ko„ 
śclu~Zk! Ił . 

Dy2ur polotnlczo - glnekologlcz.. 
ny Dztslaj :ty1uruJe pr.zez cat11 
dobę szpital przy ui. Curie-Skto
do\vskiel 15. 

na dzień ~1 (niedziela) 

Obrońców Stallngradu 15 Pa
bianicka )18, .Jaracza 32 Staltn1 
i'O, Wróblewskle1rn S! . Kopernika 
26. Piotrkowska 67 . Plac. Kości el· 
ny 8. Al. Kościuszki 48 
Dyżur połoznicz.o ... ginekolorrt

czny , W niedzielę . 27 brn. dyżuru.. 

ie przel. całą dobę szpital lm. dr. 
łL Wolt, ul. Łagie\.vnicka 34. 

PAl'ISTWOWY TEAT'R WOJSKA 
POLSKIEGO - 26 I 27 bm. -
godz. 15.30 - „zemsta", 26 t 27 
bm. - godz. 19.00 - „Sluaa 
dwóch oanów" 

PANSTWOWY TEATR POW-
S2'ECHNY - 26 bm. - goaz. 
19 OO - •• Grzesznicy bez winy", 
27 bm - godz. IS.OO - „Grzesz
nicy bez winy" - godz. 19.00 -
„Moralnoś~ pani Dulskiej". 

P ~ >T.C:TWOWY TEATR ŻYDOW

SKI - 26 I 27 bm. - god•. 19.30 
- „Pan Jowialski" 

PA VSTWOWY TEA1'R NOjllY 
28 I 27 bm. - godz. 12.00 
„Horsztyńskl''. 

TEATR MALY - 26 l 27 bm. ·
godz. 19.30 - ,.Dwa tygodnie w 
raju". 

TEATR MUZYCZNY - 26 I 2'F 
bm - godz. -19.15 - „Orfeusz 
w piekle". 

TEATR ARLEKIN - 26 bm. -
godz. 17, - 27 bm. - god•. li 
l 17 - „Depesza choinkowa", 

TEATR PINOKIO - 26 bm. -
god•. 17 - ,,Pleśń Sarmlko", -
27 bm - godz. 12 - ;,aul'wer 
w krainie liliputów" - godz. 

17. - „Pleśń sarmiko". 

BAJKA - „Wielki Obywatel" l 
ser - il'Od• 17 30. 20 

BALTYK - „Jednodniowi milio
nerzy·· - godz. 16, 18, 20. 

GDYNIA - „,Program naukowo
ośwlatowy", ,Nr 5-52, god•. 17, 
18, 19. 20, 21. Program dla naj
młod::;zych: „Konik Garbusek'• 
gad•. 15, 16. 

Ml'JDA GWAFDIA (dla mlodzle
ty) - „W plaskach środkowej 

Podaje się do ogól!tej wia· Azji" _ godz 16 18 . 20 
domości. że dawne spół· MUZA - „Srebrne kolc•yld" 
dzielnie „Budopol" i „Mon· god• . 18. 20. 
taż" zostały s1''.lmasowano POLONIA - „Alarm" -

P godz 16. 18 30. 21. 
w iedną Spółdzielnię racy PRZEDWIOSNIE - „w dni poko-
Konserwacyjno· Remontową l• " - god• 18 20 

RE-;ORD - „Ostatnl reis" -
pod nazwą godz. u . 20 

„BUDOMONTAŻ", ROR">TNlK rdla młod•letYl 
t6dż. ul. Mickiewicza nr 15 „Swli:to Pracy ! Pokoju", rodz, 

tel. 154·23 i 146-39. RgM~ · _ „Narzeczona • Turk-
Spóldzielnia posiada punk men11" - godz 18 20. 

\v u<łu~owe robót budowla- SOJl'SZ - .C•apaJew" -
d godz. 18 30. 

nvch. instalacvinvch, ekar- STYLOWY - „Don1eccy górnicy" 
;kich. zduńskich, <rida1 · godz 18. 20. 
<kich. śl•i<ar<klch ; kowal· SWlT - „Leśna opowieść" 

;kich. Zlecema na wvi.2• Tl~:Y I~ .~~wltnaca Ukraina", -
Nymienione usłu.l!i przvimu - (odz 16 18 20 
e biuro spółdzielni przv ul WT'ŁA - R•dosne spotkanie" 
Mickiewicza 15. tel. 154 '>,< - godz 16 16 20 . 
j nunkty usl•i•owe· ul. Na· Wtó'<NlARZ - Nieczynne • po.. 

..., i:: wodu remontu 
rutowicza 22. Sienkiew:cza I WOLNOSC - . Wlelka slła" -
nr 107. RzJ!:owska nr 4. godz 16 18 20 

21lO.)( Z .~rllF.TA - „Hojne lalo" -
--------·----· godz. 18, zo . ' 
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Andrzej Jtlandalian 

Peperowiec 
(Z poematu „Dzisiaj") 

Nauczyli go stąpać twardo, 
palce 

Konferencja historyków polskich Z Il Ogólnopolskiej Wystawy Plastyki 

Przed historykami polskimi 
st.o! wielkie zadanie: przedsta
wić narodoWi proces dzisiej
szy, prawa rozwoju społecz
nego, tródła postępu i walkę z 
wsteaz:nictwern, masowy ruch 
rewolucyj.ny, pra:ede wszyst
kim chłopst'Wla i klasy robot
niczej. Pogłębione rnetelnie 
badanie naukowe ma dopro
wadzić do odsłonięcia prawdy 
dZJiejo-wej, przeszłośei, której 
zaprzeczeniem a jednocrześnie 
!lpadkobiercą jest nasrz:a nowa 
n:eczywiSltość, której poznanie 
'IV5'kazuje, jakie siły hamują 
postęp i jakie drogi prowadzą 
do ~reślonego przez n.aród 
celu . 

Prof. dr N alalia Gąsiorowska nie jak i re fera ty posiada ła 
silne akc1mtv aktualności. 

podkowy gięły, 
żeby iść, 
wybrał drogę upartą, 

partyzancką drogę GL-u; 

żeby iść, 

wybrał drogę stromą, 

ileż dróg tym lasem. błądziło 
a ta droga 
tętniła w skroni, 
kamieniami nogi paliła, 

a ta droga 
nie miała asfaltu, 
drogowskazy n ie wiodły ku niej, 
tylko rozkaz 
i w garści w alter 
wskaz~wał w nocy kierunek . 

Trze o ramię sczerniały rzemień, 
ciąży serce, 
próbowane ogniem, 
idzie chłopak z lubelskiej ziemi, 
na rzemieniu swoje serce ciągnie. 

Dajcie drogi mu inne, 
bogatsze, 
dajcie szczęście miękkie 
i stale -
on nie weźmie, 

on tylko popatrzy, 
ściągnie r~emień 
i pójdzie dalej. 

Naun hlstorycz.na w epoce 
t«1dal'izrnu czy k~ital:iJzmu i 
irnperial:irunu służyła klasom 
panuj4cyrn: feudałom i burżu
azji, które nie dbając o praw
dę histcxryaz:ną - naukę i na
uczanie histori1, brały w służ
bę własnych klasowych inte
resów. 

Pol5ka ~tia !rlla
c:hecka i burżuazyj.n.a pozosta
wila bogaty dorobek w ukre
sie nagromadzeflia faktów, iz.a
az:erpniętych ze źródeł. Z tej 
spuścizny historycy Polski Lu
dowej crzerpią obficie, podda
jąc ją jednak głębokiej anali
zie, ostrej krytyce, U2'Upełnia
jąc swymi badaniami pomija
ne zagadnienia, rzucając no
we światlo na zaciemniane, 
prostując fałszowane poglądy. 

Dla tej pracy rewizjonistycz
nej, dla twórczych usiłowań 
znajduje dz.iś hlstoryk polski 
najpewniejszą drogę i środki 
w stosowaniu metody mate
rialirz.mu h:istorycrznego, zna.j
duje wzory w dawnych ,pra
cach marksistowskich, we 
współczesnej historiografii ra
d?Jieckiej. 
Spuścizna historiogratii bur

żua2yjnej, jej metody pracy, 
mocno jeszC'le ciążyły na hi
storykach polskich w pierw
szych latach Polsk.i Ludowej. 
Swiadozą o tym obrady Pow
s-zechnego Zjazdu Historyków 
Pol&kich, j:aiki odbył się we 
Wrocławiu we wrześniu 1948 
r . Nie wyzwolili &ię jeszaze 
całkowicie historycy polscy z 
burżuazyjnych metod i trady
cli w okresie Pierwszego Kon
gresu Nauki Polskiej {lipiec 
1951), na którym stwierdzono 
nie7!adowalający st.a.n przede 
wszystkim w. zakresie metodo
logii lri&t.orii. 

Kongres ten jedna'k uspra-; 
wiedl:iwił w znacznym stop
niu oazekiwania narodu pol
skiego, które znalazły wyraz 
w slo'Wach Prezydenta Bieru
ta, że Kongres „stanie się i>rze
łomowym momentem w dz;e
jach nauki polskiej", że „do
pomoże do ściślejszego po
wiązania i 1Zespolenia twórczej 
pracy naukowców polskich z 
w ielkimi historycznymi pr:ze

~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.....:.~~~~~~~~~~~~~~-:- obrażeniami, które pnzeżywa 

PPR i jej ludzie 
---HIN li'mil~tl tł---

T o rn. Anoa Ramusowa 
inicjatorka wielornarsztatorności 

W it!lu lokatorów, zamieszrl:a
łych przy ul. Łęczyckiej nr 38, 
ilekroć przychodzi zima pr-zy-

· pomina sobie rok 19;,ul. i •ka
czkę Annę Ramusow" zajmu
jącą wówczas maleńką izbę 
pod schodami, a raczej ko
mórkę. Właśnie w r oku 1938 
Ramusowa, po raz już t.am 
któryś z rzędu, zostalR zredu
kow ana. N ie miała na za;>ła 
c enie komo rnego i ka mier.:cz
n ik bez żadn ych skrupułr'Jw 
wyrzucił jej rzeczy na podwó-
rze. 

* +:· * 
Jesienią 1945 roku tow Ra

m u so wa, ·choć .ieszC2e sch,:-o
w ana i osła biona na skutek 
p obytu w obo2ie Ravens
brlick. poszła do fa
bryk i, zglosila s ię do pracy_ 
P r-zy jqto ją z otwartymi ręka
m i. Ki edy po tym p1erws zvm 
dniu . przepraco wanym w w0l
nPj o i czvżn,e, powrr•ciła co 
domu , długo zastana wiała się 
nad ty m. dl aczego to przed 
wojną , w kraju n iedotkn : ętvm 
rmiszczeniam1. musiała żebrać 
o pracę . A dzisiaj? „. Przed
wojenne przeiyci-a, pobyt w 
obO!l\e i p orównan;e z tym co 
zobaczyła obecnie, pomogly jej 
to zrozumieć. Poję ła róin; cę 
pomi ęd7.:V Pol ską obszarn'ków 
i ka pitalistów a Po!ską robot
ników i chłopów. 

* 'O: * 
Jak niegdyś . Ramusow a !Za

częła pracować na dwóch '<:ro
snach . Ale zakłady c;erpiały 
na b r ak ludzi. Dzi esiątki war
sztatów były n ieczy nne. Co ro
bić. j ak temu zarad2:c? Ra 
musowa post anowiła pneisc 
na obsługę większej ilości kro
sien. W końcu 1945 r rzerzy
wiśde zaczęła pracować na 
cz terech krosnach . Przedtem 
jed n a k ud ała się ze swoim 
projektem do zakła d owej ~o
mórki Polsk ie.i Pa rti ' Robot
nicze.i. k tórej sekre ta rze m by
ła wó w czas tow. Gołębiako
wa. 

Tow. Gołębiakowa była za
chwycona propozycją Ramuso
wej. 

- Musimy nieustannie zwię 
kszać wyda j ność naS'Zej pra
cy - mówiła - tylko w ten 
sposób szybko odbuduJemy 
zn iszczony kraj. 

Tow. Ramusowa przy pracu 

Zwołano jeS'Zcze kilka na j
bardziej aktywnych tkaczek, 
długo dyskutowano i nara
dzano się. Na drugi dzień kil
kanaście tkaczek z tow. Ra
musową na czele zaczęło pra-· 
cować na czterech krosnach. 

Znaczna część robotnic i ro
botników spoglądała na n::e 
nieufnie. 

- Chcą nas wygryzc. pr,-zo
staWić bee pracy - rozlegały 
się szepty dokoła. Wróg wyko
rzystując sytuację, szerzył 
plotki, że przy tym system:e 
pracy obni żą się zarobki. Ale 
one wytrwały. czując na :<t.ż
dym kroku opiekę i pomoc 
parti i, wiedzą c. że droga, któ
rą obrały, jest słuszna i właś
C'iwa. 

Anna Ramusowa została 
członk iem Polsk iej Partii Ro
botniczej. W dniu, w którym 

otrzymała legitymację partyj
ną, Maz:ęła pracować na sześ
ciu krosnach. Wiele tkaczek 
podążyło w jej ślady. 

W roku 1947 tow. Rarnusn
wa wybrana zostali! sekreta
rzem kola PPR. 

Kiedy po całym kraju, jak 
· iskra e:ektryozna. rozeszła się 
wieść o wspaniałych osiągnię
ciach górnika Pstrowskiego, o 
jego wezwaniu do wspóle.a wo
dnictwa pracy - tow Ramc1-
sowa przeszła na obsługę dwu
nastu kr osien. 

W roku 1949 tow. Ramuso
wa została instruktorką szk..i
lenia zawodowego. Za swe 
zasługi. za w:elki wkład ;>ra
cy tow. Ramusowa odznaczo
na została Złotym Krzyżem 
Za-sługi i orderem „Sztandar 
Pracy". Zwiedziła kraj budują
cego się komun.izmu, Związek 
Redz'ecki. 

Pod koniec 1950 roku +ow. 
Ramusowa została skierowana 
na roczną s2kołę d '.a awanso
wanych robotn'.ków. Obecnie 
pracu je w Centralnym Zarzą
drz.ie Pr-zemys!u Bawełnianego. 

Postać tow. Ramusowej zna
na jest dz'siaj . :U~mal całej I 
klasie robotmcrzei naszego 
m iasta. Coraiz ~ż S'Zerzej w 
zakładach prac;J' rozwija się 
ruch wielowatsztatowy i 
współzawodnictwo , których 
jedną z in icjatorek jest właś

nie tow. Anna Ramusowa. 

* „ * 
Dzisiaj dając dowód swej 

miłości i szacunku d :a PPR, 
partii, która wychowała ta
kich lud'li jak Rarnuso
wa, masy pr.acu jące całego 
kraju, pod przewodem konty
nuatorki jej w'elk:ego dzieła, 
Polskiej Zjednocrzonej Partii 
Robotniczej, kładą fundamen
ty socjalizmu. umacniają po
tęgę ludowej ojczyzny, wzma
cniają siły narodów walczą
cych o trwały pokój. • 

S. CZARNECKA 

dziś cały =ód polski". 
Stv.ie:rdzone opóźniema Ide

ologiczne i metodologiczne w 
nauce historycznej, brak do
ks"ZJtałcania metodologiaz:nego 
ozynnych kadr historycznych, 
ustąp.Ho w znacrz.nym stopniu, 
w krótkim, bo półrocrznym rz:a
led wle okresie, dzielącym 
Kongres Nauki od ostatniej 
Konfereno}i Historyków, usi
łowaniom w kierunku mark
sistowskiego srzkolenia histo
rycznych kadr naukowych, 
!Zacieśnieniu •kontaktów z nau
ką radzjecką w zakresie kry
tycznego prrzeglądu dorobku 
historiografii burżuazyjnej , 
doboru tematyki badań, więc 
wysunięcia na plan piervv•szy 
postępowych tradycji pol
sk;ch, walk klasowych i na
rodowo - wyzwoleńczych, hi
storii najnowszej. 

Takie t endencje rozwojowe 
w nauce historycznej wyka
z.a.la konferencja metodologi
C'7na his toryków, która odby
ła się w O twocku ·w okresie 
pl"Zeszło dwutygodnóowym na 
przełom ie 1951 i I 952 r. 

Praca na konferencji obej
mowała szereg podstawow ych 
problemów, ujętych w refera
ty i związaną z n:mi czę.kio
wo zaplanowaną z góry, a po
za tym także wolną dysku
sję. 
Wśród prac na pierwsze 

miejsce został wysunięty re
ferat o charakierae teoretyce
nym. obejmujący niektóre za
gadnienia pocznania historycz
nego w świetle' materializmu 
dialektycznego i h istOTYL'!Zne
go. W rozważaniu tych skom
plikowanych zagadnień ucze
stnicy konferencji, zarówno w 
referacie jak w dyskus ji. na
tknęli się na poważne trudno
ści, wynikające w znaczn ym 
stopniu z niedosta tecz nego 
jeszaze opanowania filozofii 
marksistowskiej; jednak sam 
fakt postawienia czagadnień 
teore t-ycznych na pie:rws1ym 
planie konferencji historyków, 
wskazywał na z;naczenie nau
ki marksistowskiej w ich pra
cy badawczej. 
Poważne miejsce w progra

mie konferencji zajęła spra
wa ustalenia podstawowych 
kryteriów w periodyzacji dzie
jów Polski. Problem periody-

zacj! dz:iejów narodu, od daw
na przedmiot . rorz.ważań histo
ryków radzieckich, w ostat
nich paru latach poddawany 
był pod obrady us·tne i pole
mikę w druku historyków 
polskich. W periodyzacji dzie
jów polskich chodzi o ustale
nie na podstawie założeń ma
teriali=u hisioryoz;nego cech 
specyficrznych polskiego proce
su dziejowego i wydobycie ja
kościowych różnic między· for
maojami az:yli podstawowymi 
etapami tego procesu. Praco
wicie rz.budowany referat 
w:zbudxił bardzo oi:ywioną pa
rodniową dyskusję, nie do
prowadzając jeszcze do osta
tecrz.nych wyników, ale wysu
wając rzasadniaz:e dla nich wy
tyczne. 

W referacie: ;Miejsce Pol
ski w świecie feudalnym w 
warunkach tworrz.enia się wie
lonarodowościowych państw 
feudalnych" ziJustrowana zo
stała na przykład<lie polskim 
teza tow. Stalina o pańs.twach 
wielonarodowościowych Eu
ropy wschodmej, przedstawio
ne zmiany w strukturze gos
podarm.o - spo!ecrzmej w XV i 
XVI w., powstanie folwarku 
poddańozo - pańszczyżnianego, 
regres gos.podarczy, politycz
ny i kulturaJ.ny w XVI! w., 
ekspanaja terytorialna w kie
runku wschodnim, anachro
nizirn Polski feuda'lnej , prowa
dzący do jej upadku, posta
wione licrzne zagadnienia o 
charakterze dyskusyjnym, któ
re wywołały gorące spory 
wśród uczestnikó'w konferen
cji. 

Referat omawiający „Ksmtał
t.owa.nie s:ię narodu burżuaizyj
nego na tle wytwanania się 

stosunków kapitalistycznych 
w Polsce" obejmował jeden rz. 
najistot niejszych problemów w 
naszych dziejach, zagadn ienie 
szczególnie aktualne w chwili 
obecne-j - w okresie likwida
cji kapitalizmu i burżuazji. 
Problem został w nauce ooled
wie postawiony, dlaitego roz
ważanie jego nie wychodzi je
secze z fazy próbnych roz
str:zygnięć. 

W referacie przedstawiono 
teorię marksistowską formo
wania się narodu, przeciwsta
wia j ącą się konce pcjom bur
żuazyjnym. W o.parciu o kla
syczną sta linowską defin'.cję 
narodu, obejmującą jego czte
ry podstawowe cechy: wspól
notę jęrzyka, terytorium. eko
nom;ki i kultury, został pod
dany ana lizie przede wszyst
k im proces kształtowania się 
kapi talizmu od jego zacząt

ków aż do drugiej połowy 
XIX w. , gdy na skutek refor
my agrarnej , obejmującej u
właszczenie chłopów, utworze
nia rynku ogólnonarodowego, 
ustaliła się w Polsce forn18cja 
kapitalis tyczna. W tych ra
mach z uwzględnieniem tnech 
pozostałych cech narodu doko
nano próby zarysowania pro
cesu powstawania narodu pol
skiego burżuazyjnego w opar
ciu o masy chłopskie pod he
gemonią burż.uazji, 

Nas tępny refera t, o mocnej, 
zwartej konstrukcji, poświ ę
cony został „Prawidlowoś
clom i specyfice polskiego im
perializmu", głównie w 20- le
tnim okresie międzywojen

nym XX stulecia. Bogaty w 
treść rzecrzową , społeczną i 
ideologiczną był ostatni refe
rat: .,Miejsce i rola h'storii 
polskiego ruchu robotniczego". 
Ob:ydwa te wykłady, mocno 
ustawione na baizie rnarksls
towskiej metodologii, dotyaz.ą
ce w znacznym stopniu tej sa
mej epoki, wywołały łączną. 
żywą dyskusję, która podob-

Oprócz pięciu referatów pol
skich historykow, wygłosili re
feraty historycy radzieccy 
którzy przybyli w delegacji na 
konferencję. Swielne wykla
dy i wypowiedzi w dyskusj i 
najwybitniejsczych uczonych 
radrz.ieckich: akademika Gre
kowa , akad. Kosmińsklego, 
prof. Tretiakowa i prof. S;do
rowa, wszystk '. ch dobr-ze zna
nych społeczeństwu polsk ie
mu, wzbogaciły poważnie ob
rady konferencji, dostarczyły 
wzorów, wska?.ań, zwłasrz.c-za 
w IUlkresie metodologii. Ucze
ni radzieccy niestrudzenie bra
li udział w pracy także poza 
obradami konferencji czy to 
w konsultacjach z grupami 
m!odzie?:y, poszczególnymi spe
cjali&tami na miejscu, crzy też 
w odczytach publicrznych , wy
glasrz.anych w Warszawie, na
wiązując i z.acieśniarjąc konta
kty międizy nauką polską i ra
dziedtą. 

Czy historycy zgromadzeni 
na konferenc ji odpowiedzieH 
w swej _pracy zaufaniu naro-
· du? J akie były ich osiągnię
cia? 

Ocen.i to raozej przyszłość, 
wykaże to dalSllY rozwój na.u
ki. Bezpośrednia korzyść po
legała ria tym, że zgromadlle
ni h istorycy informowali się 
wzajemnie o swych pracach, 
prowadzonych w różnych oś-
rodkach, rozważali zespołowo 
różne, ich wszystkich intere
rujące, siporne zagadnienia . O
becnie nasuwa się wiele uwag 
krytyki, nierarz. na wet ostrej, 
surowej. Wiele jednak nagro
madziło się doświadaz:enia dl.a 
organizowania pracy przyszłej 
naukowo - badawczej, oraz 
dydaktyC!Zlllej w zakresie przy
gotowywania młodych praco
wników naukowych. 

NajważniejS1Ze osiągnięcie 

leży w płaszcrzyźnie metodolo
gii: Konferencja czostala zor
ganirzowana przez władze oś

wiatowe z jak najczynruei
srz.ym udziałem Polskiego To
warzystwa Historycrznego, któ
re wzięło na siebie tym sa
mym odpowiedzialność f1Ja wy. 
niki obrad. Prezes PTH stwier
dził, że konferencja ujawniła 

poważny przełom metodologi
=Y. jaki został zapoc-zątko
wany wśród historyków, że 
„marksizm stał się dla ogrom
nej większości polskich histo
ryków stosowaną na co dizień 
metodą naukową". 

Konterencja postawiła s~
reg węzłowych zagadnień p.il
sk!ego procesu htstoryczn~go 

LENIN" 
Martan Wn~k <ftagme:it 

Włodzim ierz 

rze!b:rl 

Lenin 
T o już nie imię - nie nazwisk o, 
lecz nowej ery żywe hasło : 
październikowym słońcem błysło, 
całemu światu świeci jasno. 

Odtąd promienna jego siła 
wszędzie, gdzie ludzki trud i praca 
przyśpiesza bieg krwi w naszych żyłach 
i prędzej ziemski glob obraca. 

Młot, motor, świder elektryczny, 
co się w caliznę skały wwierca, 
traktorów niezliczone liczby 
biją rytmami jego serca. 

Rzeki zmieniają swe koryta, 
n owego życia zarys w nich lśni, 
prawda z serc ludzkich wydobyta 
przybiera kształty jego myśli. 

W krainach lodu i w oazach, 
wszędzie, gdzie człowiek się mozoli, 
toczą się drogą, którą wskazał, 

dzieje, posłuszne ludzkiej woli: 
MARIAN PlECHAL 

jako pJ:!Zedmiot badań w nai- u l 'd k. h z;terato'w • artysto'w 
bliższ'lj przyszłości. Przed O Z ie • • 
umknięciem obrad została .;;.._N~~Q-. -d-----------·----- • ? 
przyjęta rezolucja, w której czym pracu] ę . 
wysunięto sprawy naukowo -
organizacyjne, podkreślając 
nadto walory zespołowej ;ira- „Glos Robotniczy" zakoi1czył 
cy dyskusyjnej , która „może drukowanie w odcinkach pierw 
poważnie przyczynić się d·> szego tomu mojej powieści o 
rO'lWoju nauk h istorycznych w Lodzi robotniczej. „Strajk", 
oparc\u o w.łożenia teoretycz- „Bai;ykady", „Lokai1t" - z 
ne marksizmu _ leninizmu i którymi mieli możność zapo
wynikającą IZ nich praktykę znać się czytelnicy dziennika, 
bada wazą". stanowią trzy części, składa-

.iące ' się na ten tom. Obecnie 
Zamykając obrady, uczest- przystąpiłem do pisania tomu 

nicy konferencjj zwrócili się drugiego, który odtworzy dal
do Prezydenta RP B ieruta z sze dzieje łódzkiego proleta
Jistem, w którym tldali spra- riatu. Trzeci projektowany 
wę ze swej pracy. podk reśla- przeze mnie tom poruszać: bę
jąc S'Zczególn ie zwrot w nauce dzie tematykę związaną z roz
historii w k ierunku stosowa- budową Łodzi w Planie 6-let
nia metodologii maTksizmu - nim. w ten sposób hi storycz
len in izmu , oraz złożyli pray- na część powieści zawarta w 
rzeczen!e dalszej pracy. 11;mie- pierwszych dwóch tomach 
r-zającej do tego, aby dać ,.na- stanie się wstępem do zagad
rodowi polskiemu jak na jpeł- nień naszej teraźniej szości. 
niejszy obraz jego wielkiej . . 
prneszłości. bohaterskich wa:k . Kazdy. z etapów teJ pracy 
polskich mas ludowych i Jest pasionuiący, ka.zdy om~
wkładu polskiego w dzieje I wiany okres stanowi kopalnię 
ludzkości". faktów świadczących o boha-

terstwie klasy robotniczej. W 
danej chwili zakończyłem stu
dia na<l okresem rniędzywo
j ennym. Okres ten obfituje w 
przykłady wysokiej moralno
ści proletariackiej, w drama
tyczne biografie działaczy par
tyjnych. Bohaterska historia 
Hamama. Włady Bytomskiej, 
Kocrzaskiego i innych bojowru
ków rewolucyjnych- każda z 
n ich mogłaby posłużyć za te
mat osobnej powieści. Ale mo
im zamiarem jest ukazanie nie 
tylko sylwetek wyjątkowych 
jednostek, lecz i ogólnego tła 
historycznego, na którym one 
działały , a także życia po
szczególnych dz.ielnic miasta w 
owym czasie. 

Poza powieścią pracu.lę 
również nad scenariuszem fil
mu fabularnego o wypadkach 
łódzkich z czerwca roku 1905. 

LEON GOMOLICKI 

--------------------Poniżej d rukuiemy fragment noweli pt. ,,Poloki", opar
t e1 na auten tycznych wydarzeniach, jakie miaty miejsce 
w pierwszy ch miesiqcach powstania 1863 roku, w ó<.»
czesnym wo1ewództwie kaliskim, do którego należała 
Łódź. Llow ódca oddziału powstańczego, Józef Oksiński, 
przybyły do majqtku Zagórze w celu zarekwirowania bro
ni m11śliwskiej , spotkał się ze zbrojnym sprzeciwem wla
$cictela Leniansk iego. Prócz tego, w loszku pałacowym 
znalnzl sk11 towanego chłopa, więzionego przez okrutnego 
d zi edzica. Oksiński zarzqdzil sąd polowy, który skazał Le· 
maiiskieqo na śmierć. Wyrok został wykonany. Sprawa ta 
od biła się szerokim echem nie tylko w kraju, ale i zagra
nicą . Mus iała istotn•e być wy,iątkowa, skoro w pamiętni
ku swym Oks iński wyznaje, że na żądanie Rzqd_u Naro
dowego musiał pisać wielostronicowe wyjaśnienia, które 
„były .nie•zczegńlme przyjfi te i ~tworzyły mi opinię nie· 
snoko7 nego radukała ". W oddziale Oksińskiego walczuli 
r obo tn icy i rzemieślnicy lódicy. 

wielka szkoda. że waść tylko 
to jedno„. Ale za chwilę poz
nan pan je3'lcze inne wojsko. 

Tu Oksiński podniósł głos i 
uderzył pięścią w stół: 
· - Panie Lemański, zabiłeś 
mi żołnierza. 

S Ą D 
- Mówiliście im, że ma.ją 

być świadkami sądu nad dzie
drzicem? 

- Mówiliśmy, a oni na to, 
że nijakimi świadkami być 
nie chcą. . 

- A ten com go wam odesłał... ten, kto jest? 
- Mój t~ be! p arobek. Odrabiol za mnie na fol!warku. 
- I za cóż go to dziedzic tak okrutnie pokarał? 
Chłop spojrzał na Lemańskiego i długą chwilę obydwAj 

ze szlachcicem mierzyli się wzrokiem, potem obejrzał się 
jeszcze na swoją gromadę, zanim wreszcie wróc.ił spojrze
niem do Oksińskiego i odrzekł z pewnym wahaniem: 

* •• 
Q '<~iński stał wsparty o jec:lna z kolumn zagórzańskie-

go pałacu , gdy Powstc.11cy doprowadzili schwytanegc 
dziedzica . P ykfl i ą c zwolna swą nieodstępną fajeczkę, przf?
ni k h wym wzrokiem wpił się w twarz szlachcica. Ten zaś 
stał dumn ie, o kazałej postawy, człek w kwiecie wieku i mę
skie j urody. 

- A le pan - rzekł pólglosem '. .tóryś z powstańców. · 
- Phil.„ - zga:;ił go drugi - u nas, w mieście Łod:d, 

bracie, Ga jer fabrykant i nie-szlachcic, tak samo gębę WY
dym a. j ak w ejdzie na salę. 

- Bo tiłmtt>go pieniądz rozsad7.a. A. 7.e władzę nad robot-· 
nik'em ma · taką samą , jak szlachcic nad chłopem, to się tak 
sarno puszy. 

- Chlop czy robotn ik - jedno poddaństwo - potwierdzi! 
ktoś t r zeci. 

- P a trzcie, pa trzd c - przerwał im inny - jak się to 
Vn g<rd!i'-'·ie a z pańska na naszego naczelnika spogląda . „ 

I istotnie : - Każ mi waść rozwiązać ręce - rzekł właś
nie Lemański rozkazująco, patrząc wprost w oczy Oksiń
ski~go. 

Zołn i errze n adstawili uszu. - Mus iałbym mieć do pana 
zaufRnie , - a nie mam. więc rozkazu takiego nie wydam. 
Z~ hłeś mi waść człowieka - odparł Oksiński, siląc się na 
spokój. 

- Cóż to m a do rzeczy? - spytał napastliwie Lemański. 
- Czyżbyś p3n n:e wicdóa l . ie rza wystąpienie z bronią 

w l'f ~ ·J w czasie wojny przeciwko wojskom sąd polowy 
k ;; r~c śmi ercią ? 
Wśród pows ta ńców rozszedł się szmer aprobaty. 
- Przeciwko wojskom? - powtórzył Lemański urągliwie, 
- .l ak im to w o)skom, gdyż ja znam tylko jedne? 
- Jakież to? 
- No, moskiewskie. 
W szerel(ach rozległo się szemranie. 
- Spokój tam! - krzyknął Oksiński, po czym zwrócił 

się znów do Lemailskie20. - To szkoda, panie Lemański, 

l 

- Żołnierza? - Lemański 
parsknął śmiechem - Hołysia 

Zofia Lorentz - No, dobrze - pr.zerwał 
Oksiński - odstąpcie od nich 

bez butów chyba chciałeś waść powiedzie~. 
Wśród powstańców rozległ się groźny pomruk. 
- Poruczniku Mażniewski, zawołał Oksiński, wybierz pan 

sześciu ludzi, n<jstarszych wiekiem. Niech tu wejdą na 
ganek. 

Ruch się zrobił między żołnierstwem: nie wiedzieli jesz
cze jaką rolę spełnić mają ich starsi koledzy, radzi byli 
jednak, że naczelnik zamierza działać wespół z nimi. 

Tymczasem por. Mażniewski wybierał: Godlewski, 
Gotz, Krajewski, Bartosiak, Malyniec, Mrowil!c„. wystąp. 
Wymienieni wystąpili i weszli po stopniach na ganek omi
jając Lemańskiego, niby wściekłego psa. 

- Uważajcie - rzeki do nich ostro Oksiński - jesteście 
sądem polowym. Waszego porucznika mianuję przewodni
czącym. W imieniu Rządu Narodowego odprawicie sąd nad 
panem Lemańskim, właścicielem dóbr Zagórze, którego os· 
karżam o wystąpienie zbrojne przeciwko wojsku polskiemu 
i zabójstwo żołnierza pełniącego służbę, a także o zbrodnię 
zoc:cania się nad ludem. Rozważcie w sumieniu waszym 
sprawę i osądźcie, czy pan Lemański winien jest postawio
nych sobie zarzutów, czy też nie. Jeśli uznacie go winnym 
- powiedzcie, na jaką karę zasłużył.., · 

W miarę słów Oksińskiego Lemański zmieniał się na twa
rzy: wyraz ironii i wzgardy znikał, pojawiła się natomiast 
wściekła pasja, 

- Skończ wreszcie, błaźnie, tę komedię! - ryknął. -
Chamom mnie na sąd oddajesz? Mnie, szlachcica? 

Ale Oksiński nic mu już na to nie odpowiedział. Żołnie
r ze również jak gdyby nie zwrócili uwagi na wybuch Le
mańskiego: ci, na ganku, - naradzali się, reszta, w krąg 
stojąca, wymieniała między robą ciche uwagi. 

- Jeśli naczelnik - sąd polowy zarządził, to znaczy si~ •. 
muszą tego Lemańskiego wydać na rozstrzał... - mówili. 

- No, to wydadzą, ja naszego naczelnika znam, - rzucił 
któryś - twardy to człek. 

- Naczelnik twardy - potwierdził inny - ale tamten 
bracie - szlachcic! Nie wiesz, jak to do tej pory było? 
Chłopa uśmierc i ć - to jakby muchę zabi '.:. Ale na jaśn ie 
panów, bracie. rękę podnieść„. ho. ho.„ 

Przerwał, gdyż ktoś właśnie krzyknął. - Chłopów wiodą! 
i wszyscy spojrzeli ku . bramie. 

Istotnie, czterech powstańców prowadziło, jak gdyby pod 
strażą, gromadkę chłopów. Gdy podeszli pod ganek, Oksiń
ski zeszedł ze schodków i spytał ostro: 

- Co to ma znaczyć? 
- Nie chcieli przyiść po dobrawoli, obywatelu naczelni-

ku - wyjaśniali i iakłopotaniem powstańcy; 

teraz. Sarn będę z nirn,i gadał. 
To mówiąc, zwrócił się wpr ost do przybyłych : 

- No, gospodąrze, prŻywolałem tu was na sąd„. 
Ale żaden z nich nie odpowiedział, patrzyli wszyscy Jak 

·u„zeczeni na Lemańskiego który stal wciąż nieruchomo, w 
niedbałej pozie. Ale ściślej mówiąc patrzyli ze zdumieniem 
i przerażeniem na jego związane ręce„. Widok ten wywołał 
na us tach Oksińskiego lekki uśmiech rzadowolenia. 

No, cóż to, gospodarze - rzekł swobodnie - nie poz
na jecie swojego dziedzica? 

Ale chłopi i teraz nic nie odpowiedzieli. Wtedy Oksiński 
zwrócił się wprost do sołtysa: 

- Ej , soitysie, nie chcieliście ze mną wczoraj u siebie na 
wsi wiele mówić, to może teraz język warn się się rozwiąże, 
co? 

Sołtys gromadzki oderwał wreszcie wzrok od dziedzica 
spoj rzał niechętnie na Oksińskiego. 
- Czego wam jeszcze potrza? - spytał zwolna. 

Pańszczyźniani jesteście? 
- Ano.„ nie inaksi - odparł sołtys, 

, 

- Un ta nie chciał wychodzić na pańskie„. i drugich na
mawioł. żeby tyż nie śli. Mówił, że kiej bel w J'ietrzkowie, 
to mu tam miejskie lmfaie mówiły, że niedługo Poloki za 
darnio zimie parobkom bĘ!dorn dawać. Po trzy morgi każ
dymu.„ 

- No i to się panu dziedzicowi nie podobało? 
- Ano, pon dziedzic je za pańszczyźnianem. 
- A oczynszować was nie chciał? 
- Kończ asan te „polityczne" rozmówki - przerwał na· 

gle' Lernań~ki. Oksiński odwrócił dę ku niemu i chwilę oby· 
dwaj patrzyli sobie w oczy, po czym rzekł krótko: 

- Dobrze - i wszedł na ganek. - Skończyliście? - za• 
pytał Maźniewskiego. 

- Tak jest, obywatelu naczelniku - odparł porucznik. 
- Jaki wyrok? 
Maźniewski nabrał tchu, zanim powiedział głośno i do

bitnie: 
- Sąd polowy uznał pana Lemańskiego winnym V.'YStą• 

~ienia zbrojnego przeciw wojskom narodowym, śmierci 
tolnierrza polskiego oraz zbrodni znęcania się nad podwład
nym włościaninem„. - tu urwał. 

- Co dalej? 
- Sąd polowy w imię Rządu Narodowego skazuje pod~ 

sadneg0 na śmierć. Nie uwafa. go jednak godnym honoro
wej śmierci - toteż poleca wykonać wyrok przez powie
szenie„. 
Lemański uważał widocznie w szystko za komedię tylko -

słuchał bowiem przemówienia Maźniewskiego z drwiącym 
u śmieszkiem, na słowo „powieszenie' ' zaś - parsknął śmie· 
chern. 

- A jak wyrok wykonacie, kiedy wbkoło domu nie ma 
ani jednego drzewa? - spytał kpiąco. 

Po słowach Lemańskiego zapadła chwila .ciszy. Istotnie, 
dziwnie pomyślany był pałac w Zag5rzu; stał w pustce, 
nagi, niczym nie osłonięty„. W miarę przedłużającej się ci
szy pewność siebie Lemańskiego - rosła. Toczył butnie 
oczyma to po chłopstwie, to po powstańcach, gdy naele 
zabrzmiał spokojny głos Oksińskiego: 

- Powieście go na rogach jelenich, ot tych, nad gankiem.„ 
Wszyscy podnieśli głowy we wskazanym kierunku I roz. 

ważali widocznie zlecenie, gdyż ten i ów spoglądał kolejnC> 
to na piękne rogi jelenie n;id gankiem, to na Lemańskiego. 

Ten zaś zbhdł t er az śmiertel.1i..:. a jego wyniosłość gasl:i. 
Na czoło wystąpiły mu krople potu, a ciało dziwnie si~ 
skurczyło. 

Jakoż w tym momencie dopiero zrozumiał, te tarcza, któ
rą się dotychczas osłaniał, - szl;;checkość - wśród tych 
ludzi - nic nie znaczy, i że wobec tego, istotnie stoi oko 
w oko ze śmiercią . 



STR. 6 GŁOS ROBOT~ICZY zo styczr;ia 1952 r. (Nr Z3) 

o pracy naszych świetlic 

Na drodze do sU·kc,esów 
twórcze Sekcje 

kolektywy pracy literackiej 
Co e~ytae? 

„w ozu:~IĄTĄ ROCZ
NICi;J . POWSTANIA POL
SKIEJ PARTII ROBOT· 
N ICZEJ'" . - Jest to zbi6" 
mate,ria.łów ; dokumentów 
histOT'IJCZnych PPR. ·Jbej-

Ogólny poziom życia $ie
tlicy ia.leży od pracy jej ze
społów. W zes7.lłach świetli
czanie ujawniają swe zdolno
ści i zainteresowania, ąktvwi
zują się i rosną. Stąd olbrzy
mia rola wychowawcza kolek
tywu świetlicowego, stąd 
wielkie znaczenie zwartości 
organizacyjnej ze~ołu. Jak 
zorganizować zespół np. arty
styczny, jak w nim pracować, 
:żeby dojść do odpowiednich 
wyników pod względem ide
cilogicz11Y1n i artystycznym? 
Postaram się odpowiedzieć na 
to pytanie, omawiając· histo
rię zespołu tanecznego Zakła
dów i111. Strzelczy\rn. 

Zesi:iół powstał jesienią 1949 
roku. W początkowej fazie po
dejmował _,gry taneczne, popi
sy solowe pq:;;zczególnych 
świetliczan przy współudziale 
instruktora. W późniejszym 
okresie wprowadzone zostąły 
pogadanki o historii tańca 
z uwzględnieniem przede 
wszystkim tańców regional
nych i tematycznych. Dysku
towano o realizmie socjalist~'
cznym w sztuce tanl':cznej I o 
estetyce tailca. Swietliczanie 
przyjmowali chętnie ws'l:yst
kie wiadomości r.z zakresu t<1ń
ca, wyrąqiając sobie po~ląd 
na sztUkę taneczną. Najwięk
szym powodzeniem cieszyły 
się pogadanki na tem;it pra
cy amatorskich zespołów t.n
necznych w Związku Radziec
kim, o ich wytrwałej, ofbr
nej pracy, o ich doskqnałym 
poziomie artystycznym, który 
stawia je na r.ówni z zespo
łami zawodowymi. Podlfre
ślaąo, że jedynie tego rodzaju 
praca, entuzjazm i wyro):>ie·
nie społeczne może doprowa
dzić do sukcesu. Wzbogaca
jąc zespół takimi wiadomoś
ciarpi można było myśleć o 
rozpoczęciu normalnej pracy 
szkqleniowej. 
Długa i żmudna była to pra

ca, ale z obranej drogi nikt 
się nie cofał. W tym czasie 
wszystkie zespoły przygoto
wywały się do festiwalu sztu
ki radzieckiej. Zespół Zakła
dów im. Strzelczyka nie po
został w tyle i pomimo dużych 
braków w przygotowaniu te
chnicznym przystąpił do o
pracowania tematycznego 
tańca pt. „Na pokładzie" . Cza
su do eliminacji pozostało nie
wiele. Nie znano jeszcze figur 
tanecznych ani stylu tańcqw 
radzieckich, ale było dużo 
ent11zjazmu i ambicji, ażebv 
nie pC'zostać w tyle. Był to 
pierwszy . egzamin zespołu. 

Próby odbywały się tod~ie:'l
rue l trwały od 4 do 5 ~odz. 
Występ eliminacyjny nie po

wiódł się, krytyka PfZy;ąca 

taniec ozięble, zespól nie za
kwalifikował się do· eliminacji 
ogólnopolskic)l. Zapanowało 
przygnębienie. Co rqbić_ da
lej? Burzliwe zebrani~ ~espo
łu trwało przeszło 3 god:i:jny. 
pziewczęt;i i chłopcy zabiera li 
głos i tadzili nad usprawnie
niem pracy w zespole. W ten 
sposóp powstało przekonanie 
wśród uczestników, te jedyqie 
poprzez powainą kolekŁYVfC\il 
pracę da się osiągnąć taki po
ziom artystyczny, który nie 
przyniesie wstyqu zaklądowi. 
Powoląny został samorząd, 

Nawjązano kontakt z ract;i li!
kładow.. i orgal(izacją fabry-

taniec tematyczny. W dłu~ch 
dyskusjat:h zrodził się pomysł 
poruszenia w tańcu tematycz
nym zagadnienia walki klaso
wej na wsi. Powstała więc ko
nieczność ukazania dwóch 
światów na wsi: kułackiego 
i spółdzielczego. Powoli zary
sowywał się temat, ale brak 
było scenariusza. W gorących 
dyskuJjach powstało 5 scen 
„Spółdzielni Produkcyjnej". A 
więc balet w pełnym znacze
niu tego słowa. Oprócz umie
jętności tanecznych (JOtrubna 
tu była gra aktorska. Praca 
nad przygotowaniem tego tań
ca trwała pół roku. 

Fragment bf!letu „Spółdzielnia produkC'J!jna" w wykorfąniu 
zespołu Zakfodów M echaniczn )JCh im. Strze!czyka 

czną ZMP. Powołano sąd k.i- Na próby zapraszano przo
leżeqs~„ 4chwaloqo r~gula- downików pracy zakładu, ce
xpip, wprowądzf,Jpo prasówkę lem zasięgnięcia opinii. Wszy
przed każdą lekcją z tym, że scy stwierdzili, że taniec iest 
pwwadzil ją kolejno każdy z ;zrozumiały i poslada ciekawe, 
członków zespołu. eksperymentalne walory ar-
Minął rok. W ciągu tego tystyczne. W tym czasie zes. 

(:zasu zespół opracował sze- pół odwiedzał PGR Maslowi
reg tańców: pberek, kijjawiak, c·e, gdzie uważnie o)Jserwował 
małdawaneska, taniec węgier- nowe życie wsi polskiej. 
ski. Zespół dał 35 występów. W rezultacie zespól został 
Robotnicy ZM im. Strzelczyka zakwalifikowany do ogólT)o
byli dumni z postępów swego polskich eliminacjj w Pozna-

. zespoł4, Cor11z częściej mó- niu. Tam „Spółdzielnia pro-· 
wiopr p ,,s~rze1f!zykowcąch". dukcyjna" zwróciła na siebie 
Największą niespodziankę uwagę i jury przyznało strzel
sprawił zespół zakładom . wy- czykowcom pierwszą lokatę i 
stawieniem tańca rrn>Yjsklego. ,nagrodę w formie wyjazdu nil 
Eremiera odbyła się w teatrze Berliński Zlpt Młodycl:). Bo~o
„Melodram" i zbiegła się z u. wn1ków o Pokój. W Berlinie 
rpczystym wieczorell'), poświę- wystąpiliśmy sześciokrotnie, 
conym przodownikom pracy, a nfjstępnie w mjpstach prze
naszych zakładów , Gorace mystowych N'RD: Schqnebeck. 
brawa i entuzjazm publiczno- Pramnltz, Magdeburg, Tiir
ści były najwiąkszą nagrodą stenberg, Brandenburg. Wystę
dla zespołu. py zespołu w przemysłowych 

Zbliżał się fe~tiwal sztuki ośrodkach robotniczych NRP 
polskiej. Wysuwano szereg spo_tkał_y się z gorącym I nie
koncepcji: jedni mówili o tań- zmiernie przyjaznym przyję

cu regionalnym, drudzy o ak- ciem ze strony niemieckiej 
tualnym tańcu tematycznym. klasy robotniczej. 
Wreszcie zdecydowano się na Fest:wal Berliński I podróż 

Władysław Rymkiewicz 

SpraW"a Janki 
- To świadczy tylko o tym, 

że nie masz poczL1cia odpo
wiedzialności za całość pra
cy - powiedziała Stasia Nie
cał do Janki Nowakówny, ko
leżanki. z ZMP. Widzisz 
sama , że przez takie lekcewa
żenie powstaje na Wmie za
tor. 

- Ja JUZ nieraz na to 
zwracałam uwagę - wtrąciła 
się do rozmowy taśmowa Ka
zia Bednarek. - Ale koleżan
ka Nowakówna tylko wzru
sza ramionami. 

Rozmowa toceyła się w 
wielkiej l:).alt Zakładów Prze
myshi Odzieżowego „Wólczan
ka''. Przy terkoczących ma
szynach do szycia pracowały 
szwaczki. podręczne i szyko
waczki, wszystkie w białych 
fartuchach, a niektóre z 
wyhaftowanymi czerwoną nit
ką literami ZMP na kieszon
kach. 

W hali qy/o zielono jak na 
łące od zwojciw zielonej pope
liny, która snuła się przez 
maszyny do szycia. Od szyko
waczki, rozkładającej wy
krój przy pierwszej maszynie, 
płynęła zielona tkanina przei 
ręce kilkudziesięciu pracow
nic do podręcznej przy ostat
niej maszynie, którą opusz
czała w formie męskiej ko
szuli sportowej. W ten sposób 
w ciągu ośmiu godzin pro
dukowała jedna taśma parę
set koszul... Bod warunkiem, 
że wszystkie szykowaczki. 
szwaczki i podręczne będą 
praco}'V'ały sprawnie i pie do
puszczą do powstania zatoru. 
Otóż Janka, stebnująca Il/an
kiety u rękawów koszul, kt6-
re z ),{olei przechodziły do 
Stasi, opóźniała się w robo
cie, dopuszczała do Powsta
wania zatorqw, a wszelkie u
wagi taśmowej i koleżanek 
zbywała lekceważącym wzru
szeniem ramion. 

Janka była t8rabną dziew
czyną średniego wzro.stu o 
ciemnych, kędzierzawych wło
sach i wesołych oczach, któ
ryrpi spoglądała bystro i prze
n ikliwie zza szkieł w czarnej, 
roąowej oprawie. Koleżanki 
twierdziły, że Janka jest in
teli&antna i zdolna, ale lata
wiec. Nadmierna żywość uspo-
1Sobienia przeszkadzała jej w 
pracy. Janka nie n;iogła długo 
usiedzieć na jednym miejscu. 
wstawała od maszyny, szłs 
do sąsiedniej szwalni albo 
krojowni I wdawała się tam 
w rozmowy towarzyskie prze
szkadzając koleżankom. Tym
czasem na taśmie tworzył się 
zator. 

Stasia w ostrej formie zwró
ciła niedawno uwagę Jance, 
lecz ta ostatnia nie wzięła so-

bie tego dq serca. Le)tko
myślna dziewczyna z ironi
cznym uśmieszkiem przypa
trywała się Stasi, pochylonej 
nad maszyną. Staoia miała 
r.>iękne, g'l:;te j bujne b!Rnd 
włosy. opadające jej faliście 
na ramiona. i bladą cerę. 
przez którą przebij;'!! de tika t

·ny rumieniec. Janka dziwiła 
się obłudnie. jak ~o może być, 
7.e Stasia Niecał pracuje przez 
a godzin w takim skuoienju i 
odzywa się tylko w sprawach 
wykonywanej roboty. 

Tymczasem zatory na taś
mie z winy Janki powtarzały 
się con~z cząściej . 

- Ja przecież nie c)1cę cho
dzi/: ze skargą ria ciebie 
ostrzegała ' Jankę taśmQW'I 
Kazia Bednarek ale tak 
dalej być nie może. Musisz 
zacząć inaczej pracowAć. Sa
ma powinnaś zrozumieć. że to 
nasza wĘpólna sprawa . Nie 
możemy dopu•zczać do zato
rów. Ty jesteś zdolna, tylko 
niedP<i ła. 

Gd;r już wszelkię prp~by, 
upomnienia i perswazje taś
mowej i koleżanek Bwimlly, 
rozległ slę oewneirn dnia tro, 
chę ochrypły głos megafonu. 
zainstalowaner.o w hali szwal
ni: - Koleżanka Bednarek. 
~oleżanka Nowak i kole1..e nka 
Niecał proszone są o e:e1sc1e 
do gabinetu towarzysza dyre
ktora' nac7elnego. 

·Terkot mas1vn iak gdybv 
przycichł na chwilę i z.;iraz 
wtem wzmógł się ze zdwojo
ną siłą. 

Obecna w gabinecie dyrek
torp przewodnicząca kola 
ZMP oznaimila po pierwsze, 
te Stasia Niecal wykonała w 
Jipeu 167 prQc. normy i z 
dniem 14 sierpnia ukończyła 
plan rp.czny, a ~ir.c z qniem. 
15 sierpnia zacznie wykoqy
wąć zadania pierwszego 
kwartału trzeciego roku Pla
nu 6-letniegQ. Brawo! Stasia 
otrzymała premię. Po dru11ie, 
zwracając sie po .Tanl.ti No~ 
wakówny. pneworfoicza,ca kq
ta ZMP stwierdziła, ie nie
go.dne jest człowieka zdro
wego i w pełni sił, aby i rini 
puacowa1i za niego. Niegodne 
również zetempówki jest nie
socja łistvczne ustosunkowanie 
się do pracy I do koleżanek. 
Wreszcie, Janka Nowakr\wna 
nie che!'! chyba uchodzić za 
bumelant'kę? 

zamieszczono fotografię Stasi 
Niecal. „Ja jej dorównam. Ja 
Ją jeszcze przf'?ŚC ignę" - po
wiedziała sobie ambitna dziew
czyna I rzeczywiście nieba
wem zaczęła osiągać zadziwia
jące wyniki produkcyjne. 

Wpadt1 jednak przy tym z 
jednej ostateczności w drugą. 
8tarając się bowiem prześci
gnąć koleżanki w osiągnię
ciach produkcyjnych Janka 
zaczęła zbierać sobie „na za
pas„ dostarczane jej kolejno 
paczki rękawów do stebno
wania. N'ie ukończY.wszy Jesz
cze szycia swotei paczki, od
bierała nową paczkę „na za
pas" w obawie, że taśma nie 
·_nadąży z dostarczaniem jej 
tych rękawów, Wyrządzała 
przez to szkodę wykonywają
cej tę samą czynność kole
żancę, której często brakło 
materiału i opóźniała produk
cię całej taśmy. Ta nadmier
na gorliwość . wynikająca ze 
źle pojęte~ ambicjj i źle zrQ
zumianego współzawodnictwfl. 
została zauważona pnez po
szkodowane koleżanki. które 
protestowały głośqq przecjw
ko „roblen~u ząpasów" przez 
.Tankę . Doprowadziło to pew
nego dnia do burzliwego spo
ru. - Wciąż macie do mnie o 
coś pretensję! - wybuchnęła 
Jan.ka płaczem, 

Na sali zjawiła się za ~ia
domiona o konflikcie przewo
cln icząc<i kola ZMP. 

Janka kryjąc płacz pochy
liła się nad maszyną i praco
wała z tłumioną pasją Cicqe 
spazmy wstrząsały jej szczup
łymi rami onami. Był to już 
koniec zmiany, terkot rna
szyn ucichł, lecz ,Janka zda
wała sie tego nie zauwa?at: i 
szyła dalej. · 

To. co powiedziała pq:ewod
nicząca. da się streścić krót
ko: A więc przede wsiystll:iin, 
że nasze ambitne zamiary. po
dyktowane samą chęcią gó
rowania nad innymi, utrud
niają pracę zespołową l prze
szkadzaią w realizacji waż
nych zadań produkcyjnych. 
Ambicją jest rzeczą ~enną 
wówczas, gdy spraw~. obcho
dząca wszystkich ludr.zi , budu
jących socjalizm. uwat<i my za 
naszą. własną. najbardziej o
sobistą i stawiamy ją sobie 1-8 
cel naszych dążeń. 

Rozmowa ta była przełom<>
wa dlfl J.~nki , która zmi eniła 
swój stosunek do pracy i ko
leżanek. Zmiana ta został.a 
soowodowana Jednak e:łównl!! · 
leki~m pr•Prl śoiągnieciem na 
siebie hańbiące'(o mi1ma bu
melantki I obrażona ambicją 
z powo~u tego, że w gazecie 

Przewodnicząca położyła rę
kę na ramieniu Janki, która 
wznio~la na nią zamglane łza
mi szkła okularów, 

-- Droga do socj;ilizrpu. d0 
socjafotycmego stosunb.i llo 
pracy nie jest łatwa - tłu

maczyła przewodnicząca. 
Czyż jedr.~k w trudnościach 
tej drogi · i łam~niu przesi.kód 
nie 7.awiera, ,;ię piękno i wiel
. kość socjalizmu? 

po NRD pozostawiły niezatar
te wra~enle na członkach ze
społu. Będąc świadkiem naj
większej manifestacji pokojo
wej w Berlinie, „sitrzelczykow
cy" zobowiązali się jeszcze o
fiarniej pracować nad umaso
wieniem polskiego. tańca lu
dowego. W grudniu 1951 r. 
zespól wziął udział w festi
walu muzyki polskiej ł za 
„Spółdzielnię" otrzymał III 
nagrodę państwową. 

W ostatnim okresie zespół 
zreorganizow<i,I się, · wielu 
„starych", zasłużonych człon
ków odeszło do innej pracy. 
Zdobyliśmy jednak młodzież. 
Obecnie zespół liczy 50 dziew
cząt I chłopców. 

Plany nasze są rozległe. Za
mierzamy opracować plenero
wego mazura w 24 pary. Wes
pół z zespołem iBP!'lcznym 
ZPDz iin. Bu(:zka, z którym 
ściśle wspqłprącujf!my, planu
jemy opanowąnie tańca moł
dawskiego pt. „Jula", Przewi
duif!my też w naszym prq
gramie lupowe tańce węgier
skie, podpµtrzone podcza& zlo
tu B'1rlińskiegą oraz taąiec o 
JPOtYWach s;ity;ycznych 
„antyp~iniarskif!i:J". Położy
my nacisk na udzlat członków 
11 aszego zespołµ w brygaqzie 
art~·styczno - pgitacyjnej, któ
ra· w naszej świetlicy już się 
zawiązała. PqstaralUY się, a
żeby program tej brygaqy 
był nasvcpny konlp'j'!tną treś
cią wąl.)<i o produkcję w na
szych Z?kłądach. 

N;isz11 praktyka dowiodła, 
że iworzenie · jakiegokÓłwiek 
zespołu świetlicqwegp wyma
ga uprzedniei;o zorganizowa
nia jcol~'.<:tywu. w pełnym t~go 
słowa znaq:eniµ tzn. takiego, 
który byłby zwarty, zdyscy
plinowany i rozumiał swoją 
rolę w środowisku. Stąd ol
brzymia waga pracy saino
kształceniowej zarówno ide
ológicznej jak i artystyczn~j. 

s. DOWQJRD 
1MłtUktor zespoł\1 taQecznego 

ZM im. Strzelczyka 

Włodzimierz Mo/akowski 

Narady wytwórcze, odbywa
jące s:ję w t;ibrykatjl i za~ła
dach prQdukcyjiiych zo.yyl$:le 
raz w mlesiąi:u, pośwjęcane ~ą 
.omawian~u pieżących ~ań 
produkcyjnych, wYll'.9-naq.iu 
plam+, osiągrti~pm i ~~<l
ściom, metoqqin wacy - sło
wem temu wszystkiemu. cq 
dotYf!ZY i służy produkcji. 
Pzv:y całej specyficzności pra
l!Y ldte:rackiej - rówftież pq
dobnemu ce!owj służą co dwu
tygodniowe narady Sl"kpji 
twórczyeh, które istpieją prrzy 
oddział.ach Zvrią-zku Liiteraitciw 
Polskicq Il"1 teTe!).le kraju. Tu 
również eh~ o proqµkci'l, 
oazywiście o produkcję llte
raclcą, a więc rplSfill.iJ:! Wierszy, 
nowej, OfPOWiiad;ifl, PQwieścl, 
czy th.qna-crzenie uiworów z 
języków obcyi;h. 

Pni:y łóqzkinł oddtZiale Zwią
zku Literatpw czynne są od 
przeszło roku tnzy sekcje 
twórcze: sekpj<ą prozy, poezji 
I sekcja przejtladu. . 

Co jest be:zipośrec!ntm c,elem 
i rządaniem ty(:h sekcji? Pp
móć pis=wf w jegp pracy. 
Sekcje nasze przełalT\ały q1 ł
l$:owitje pogląd, te tw.órczość 
J;)OWStaje w same>tnoścl, ,ebu
nzyły burźuazyjny mit pisa
rza - samot.q:jk.ą. Sekaje nau
czyły i uczą nas .w dalszfJil 
ciągu pracy kolektywnej . Po
kazują, że de:iś nle można już 
pracować por.za kąlektywem 
pisarskim. Poprzez wymjanę 
poglądów, doświadczeń, po
prrz.ez oma~anie powstają
cych crzy już gotowy~h dzil!ł, 
pomysłów pisarskich, ziagad
pień społeczno - ltlterackicp -: 
pisarze pogłębjają swoje wi
drzenie świata, U!JPraWl}iąją 
swoją pracę w sensie zą.rqwno 
ilościowym jak i jakąściowym. 
Sekcje stosują w swoich pra:. 
cach metodę reaHrz:roo. spcja
listyoznego, uważając słuszni~, 
że jest to jedyna mefxlda Po
zwala;jąca pisarwwi sięgnąć 
do korrz.eni naszej rzeczywisto
śc:i i ukształtować i<t w pehti 
w clziele literackim. 

Stosownie do nar.zw - sek
cja prozy skupia prO'l:a.ików i 
µ.jrnUJje się sprawami powie, • 
ści, nowell CIZY opoWiaqania. 
sekcja poezji - \viers?.amt j 
poematami. sekcia przek'ł"du 
- ?Tacą związana z przyswa
janiem językowi J)o1skiem\.\ 
dcz:ieł IZ litera~r ()bcojęzycz
µych. praede wszystldm z li
teratury rOll!'iskiej i radziec
kiej. 

Ja~ wykazują pra-ce posz
orególnycq sekcji - głównym 
dążi=ąllem ich c:złoąków jest 
stała troska q spra)VY i za
gadnienia współczesnego nam 
życia. Chodzi o to. by na war
sztat twórcrzy wchodzily m
gadnieni'8 1lwiązane z prze
biegającą w Pols-ce Ludowej 
walką kfasową, 1l &Zybszą rea
łizac3ą Planu Sześcioleinjego 
i walką o pokój. 

Pi$a.rz Jlmsi znaleźć S'\VÓJ 
własny artystyamy wyraz w 
wypowiadaniu współczesnych' 
!l!agadnień. Pełne uświadomie
nie sobie obecnych przemian i 
stojących pni:ed literaturą za
dań, d()jpomaga twórcy w 
szybszym dojrzewaniu. W pra
cy tej sekcje posługują sie 
marksisto~ światopoglą-

, dem, sięgają do krytyki ra
dzieck iej, jak również, pomne 
uchwał VI IllenUJm naszej par
tii, czerpią z postępowej tra
dycjj polskiego piśmiennictwa. 

W trosce o realizację sto
jących przed Mteraturą r.zadań, 
stawiane są n.a sekcjach, pod 
kątem metodx realizmu socja
listycznego, różne tematy. Oto 
pr;zyklady : omówienje powie
,ś'Ci i nowel: Br. Chęcińskie~Q. 
K. Czyńskiego, St. Zakrzew
skiej, T. Papier~. Wł, R~1e
wicza, E. Szustra, J. Koprow
skiego. H. Ożogowi;kiej, Z. Lo
rentz., Wł. Pawląka, H. Jakób
czyka. J. H4szC1Zy; dyskusja 
n. t . '1.agadnienie pozytywl)ego 
bohatera; odczyt i dyskusia 
na temat , Reportaż jako ro
dzaj Literacld"; omóvl'i.enie na 
sekcji poez:ii twórc:z.ości: J. 

Ola.mego, r. Chróścielewsk:ie
ftO, M. Piechala, M . Ochockie
go. W. Mrozowskiego. Sztau
dyngera. St. Piętaka, I. Siki
ryckiego, J. Koprowskiego. 
Wł Slobodn;ka. Wł. Strze1ec
kiego: dyskusja na temat m.i
strzostwa w poezJ1 po'lsk1ej. 
radzieckiej oraz trancusl{ iej 
lewicowej ; dyskusja n. t. 

· twórczości poetyckiej Koła 

Młodych pnzy ZLP: omówie
nie dorobku L, Staffa w ew1ą
zku a. prayznaniem mu nagro
dy państwowej; dySlk:usja nad 
zasadami estetyki marksistow
skiej w od~iesleniu do prae
kŁadu literackiego - w zw1 ąrz
ku z .pracami językoznawczy
mi Sta·li•n.a; dyskusja n. t. 
przekładów 1l języków: rosyj
skiego, niemJeokiego i frapcu
.skiego na polski ocarz z pol
skiego na rosyjski („Ch!Qpi" 
Reymonta). 

Najliozniejsza w łódzkim 
oddzia,le jest sekcja prO'Ly, 
mniej liczna - sekcja ~ii, 
a ' najmn:iejsza ilościowQ, ;'Ile 
posiadająca duże osiąg.nięcla 

jakościowe - sekcja p!'!lekla
du. 

Sekcje w dużym Sltopnrlu 
przyczyniaiją się do aktyWizo
wania poszczególnych pisarzy 
prr.zer.z wciąganie ich do pracy, 
~tąwianie przed nimi konkret
!}ych eadań i zamówień, przco: 
- dające się i tu zastosować 
- współzawodnictwo. 

Oczywiście, :laróvmo u ru.is 
w ~. jak i gdzie ind7.Jej, 
sekcje iz,nałdują się w fa-z;ie 
stałego roctwoju i nie należy 
sądzić, że wyczerpały pne już 
swoje możliwo;oi lub. że p
siągp!ęci'! są już całkowicie 
wystarcria.jące. 

Naszą xztlCZYWistość 1?Połp
czna wymaga stałego r02wija
ni.a wszystkich sil twqrczych i 
wytwórczych i prawo to od
nos1 się również w całej roz
ciągłości do prac sekcyjnych 
Zwią:zku Literatów. 

JAN KOPROWSKI 
GRZEGDBZ TIMOFIEJEW 

W sp6ldz!elnlach p1'odukcyJri11ch od
bywa się podział dochodu rocznego 

Frqszki 

mujqcy c11loksztalt jej dzia
la!ności w okresie od sty
cznia 1942 r. do grudn;.i 
1948 r. Zbiór uwzględnia 
w wię/cszej miene mate
ryal11 i dokµqent11, wyda
ne w okresie okupacji, któ
re JO f01'11t(e książkO'\Ve; 
publikowane są po raz 
pierwszy. Cenne to wyda·w
nictwo doskonale ząpozna
ję z wielkim doro/Jki.em 
PPR, która opierając się 
na zasadach marksizmu-le
ninizmu, zmagając się bo
hatersko z faszyzmem I ro
dzimą reakcjo,, przewodziła 
narodowi polskiemu w wal
ce o wyzwolenie narodowe 
i społeczne, o skierowaTJie 
Polski Ly\!owej na drogę 
socjalizmu. 

„KOBIETA WCZORAJ 
i DZIS" 81'oSZU1'a I. 
SZARCOWEJ, dająca zarys 
l\ist9ryczn11 poµistanla i 
rozwoju rodziny od zara
nia dziejów ludzkich do 
współczesności, Książka o
mawia polożenie kobiet w 
ZSRR i jako t1'agjczn11 
kontra.st ._ sytuację ko
biety w USA o1'az w daw
nej, sanacyjne;i Polsee. 

Wiersz o Tomaszu Obrachunki O trójkach pnędz:alniczych 
Niech rnyśl ta zastanowi 

My wzno~imy socjalizm 
I życie 

saqio 
w fanfary dmie 

nadchod'!'ąceJ erze. 
.Ąle Jest Tomq~ 

między nami 
i on 

w nic • nic nie wierzy. 
Sukcesy nn1 pokazuj 

kr!łju odbudowy, 
że chyba 

trudno o więcej, 
a on 

ci tylklJ 
wiargt połowę 

ąkrzywi 
· na te osiągnięcia. 

Zwiedzamy 
ąowę fabryki, 

ogromy! 
Tu~, bratku, · 

z faktem się zderzył! 
Lecz okiem sceptyka 

spogląda Tomasz: 
- Nie, ja w to 

jakoś nie wierzę! -
Prowadzisz II'omo.sza 

do nowego gmacłlu, 
pchasz go w drzwi, 

w okna .•• 
Nie pomaga. 

Przekonać takiego 
daremny za.chód, 

popatrzy I 
powie: 

Poslu11hajcic •.• no, 

Kiepskie 

Blaga! 

wy, 
obywatelu! 

to wasze zachowanie. 
t.1e trzeba 

przecież 
rozumu wiele, 

by wszystko odrzucać 
i ganić. 

Z pochwał, 
rzeci pr.11ta, 

1>11rzyści mało, 
lepz pri!lstrlli;a tąmąszowej 

~21ajce: 
~ paJDy Sobie racJę . 

4~lko 
bęz waszej pochwały, 

w pracy nam nie przeszkadzajcie! 

przelożyl HENRYK FRI~T 

W SPOł.DZIELNI: 
Piękny dochód! No, 
to iadn!e zarobi!Mmyl 

Tego !inia, w czasie swo-
1ego zwykłego porannego 
sraferu. Przewodniczący 
prezydium woj, rady na ro
dowej, ZajączkOV'Skl, po
stapowll pąjechać na przed
mleśeie, gdzie niedawno 
zakończono budowę k:llku
dziesięclu nowych domów 
dla rób,otników. 

Eo upływie kwadransa 
samoch6<l 'i;>S'l na miejscu. 
Zajączkowski uwatnle · oglą-

. dal schludne, pomalowane 
na jasno budynki z przytul
nymi Palkqnami. Wydawało 
się . te wszystko w poną
dku, te nie ma do czegą 
się przyczepić. l>rzewo<lni
czący chciał już jechać da
le1 klępy naraz jęgp uwa
ge przyciągnęła błyszcząca 

w porano:ym słońcu ka/uta. 

- ooo„. - mruknął z 
n1ęzadowoleniem ~ 1 powie
dział do towarzyszącego mu 
pomocnika: - Gdy wr()ci
l"Y zadzwońcie do przewo, 
dnlcząceg-0 rady miejskiej, 
żeby zlikwidowano to bło
cko. 

Przew. prezydium m iej
skiej rady narodqwej, 
Makolągwa, nie posiadał 
się z gniewu, gdy s.lę do
v;Jedział o szczegijlach po
rannej przeip~dżld Zają
czkowskiego. 

- LlchQ wle, co )akie-· 
goł - napadł na swego za
stępcę. - Sprzątamy . upięk
sza111y. asfaltU~J'my, l>udule
my po pro~tu pałace i... 
masz cli Nie potra!lmy po<!
jazdów przed domaml d?
prowadzlć db porządku I 
~le )r~cąc cenn.egp cza-

Pomysł raciongłizatorski 
W tkalni kołder Z:PB 

im. Dzier~yflskie/lą to i 
owo szwankuje, ale kul
tura fizyczna na vzyso-
klm poziomi~ stoi. 
Głównie zaś gimna-
~tyka. Jest to jepnak~e 
zasługą nie żadnegp tam 
kola sportowego. · jeno 
kiei;ownictwa tkalni i re
feratu bezpjeczeńątwa i 
higieny prj'lcy, Doszli 
„oni" do wniosku, że 
skoro w bardzo wą•J<im 
przejściu między krosna. 
mj, tuż przy ściaqie. u
mieści się hydranty 
strażackie na wYSokości 
głowy - to, chcąc nie 
chcąc. naród będzie się 
musiał przy pracy gim
nastykować. I faktvcz. 
nie, nie można powie
dzieć. sama Rakoriy t"
lu · figur plęknvch nie 
odstawi, ile niejeden z 
t.kaczy lub l')'la.istrów z 
nas?.ego odr:lziAIU. prze
ehorhąc miedzv krosna
mi A kom11 si1: ni e chce 
ćwiczyć, kto. że tak po-

wiem kulturę fizyczną 

usiłuje zaniedbać - t~n 

cyk głową w pydr1mt 
(l :O - nil )torzyść hyd
ranta). I '1.afaz qrn się 

.jaśniej w mózgu robi, 
ie sport trzeba jednak 
uprawiać. 

Ten racjonalizatorski 

pomys! ma ' tyl~o jeden 
mankament. Za mało ze 
swego wynalazku korzy. 
stają: · kieroW!lietwo 
tkalni i referept BHP. f> 
szkQpa. Przydałoby ~ię i 
ich w ~imnastyce zapra
wić. 

(Na podstawie kores
pondencji). 

FQ dew~luacjl dinara w Jµgnslawj.J. 

„Własna droga" Titc 

U KUŁAKA: Zn6w 
10 kwinta !i żyta zgni

,lą! No, to ladnie za
rnbi!iśmy! 

k~łda, łód1ką prządkę: 

•am111 - Ida.je na trójkę. 
a w irM~ - na piątkę, 

Zapaleniec 
Ta,k ba1dso do oszczędności 
z Ił pa l i I się Fistaslk -
ze długo w noc 11 lyrn myśląc, 
zasnął -

i l•mpy nłe z li' a s i ł. 

TADEUSZ GICGIFJR 

Łań .cusze k 
Sil , zastępca przewodr.lcząc~
go wezwał do siebie prze
wodniczącego dzielnicowej 
rady narodp"''ej. 

- Skandal. tak jest, skan
dal. tO)IVarzyszu Pawllcklt -
gr2miaJ zast.;:pca. - Przed 
ch\vilą wezwał mnie tow.. 
Makolągwa ! zm!~szał z ljlo
tem . A za cq"l Za wasze 
nledociągnię!'la i pledopa
trzenia Zbudowaliśmy do
my wyasfaltowaliśmy szo
sę. a o kałuży zapompleUŚ
my. Proszę was. abyście 
natychm iast tak Jest. 
natychmiast osobiście 
zainteresowali slt: tym ni~
dopatrzenlem i zllkwidowall 
je:„ 

Gniew zastępcy przew. 
rady miejskiej udzleUl s.lę 
tow. Pawlit.:kicmu. co od 
razu odczuł \Jt1?Z:Wany do 
jego gabinetu referent Je
rz"ykowski. 

- Nie spodziewałem się 
po was. towarzyszu Jerzy
kowski takiego bez~cejl-
st)Y•I spokojnie, 
ale z groźnym! nu-
tkami w głosie, powiedział 
przew. dzielnicowej rady 
narodow~j. - Odnosimy 
s'u1$cesY. można powiedziet:. 
ż~ zmieniamy obUcze młą
sta, a Jednocześnie wy tu 
taki njeporządek t.oleruje
clel ł'Od samym! Oknaflll 
nowvch dorqów bagnisko 
urządzacie! N.fe spodziewa~ 
Iem się tl'.li!Q po wasi · otóż 
jeszcze d~lś „ nle. natych
mlasi przystąpcie do pracy 
I · zetrzy1c!e to haniebne 
piętno z oblicza naszej 
przodu~ącej dz.ieiqlcy! To 
wszystko! 

RPferent gospodarki ko
i'flUpalnej ozłąwlek malą
mówny po\Vtórzyt rozkaz 
przewo<jnfczące~o tec.hnlko
WJ. budowlanemu t dodał: 

Kontrolerzy spo-
łeczni odkryw•ją od 
czasu dQ cżasu „tal 
ne knajpy" - w 
m leszkaniach soeku . 
lantó'!". 

T ajn,:s karczma 
Było sobie m ieszkanko, 
W nim gosposie przyiemna . 
K16ż z na• mógłb:V przy-

puścić 
że to knajpa tajemna. 

t;e „uczypn~" paniusia, 
Fetnwa!• pijaków, 
Oferując alkohol, 
We<!ług gust.ów I smaków 

Bµ)got~la V1ńd~>zka, 
Szeleściły tianknqty, 
PQbriękiw~) bllonik. 
Ro~ty Iliecne obroty. 

NlP,wo!nlpy nałogu 
Znali progi mle,zkanka . 
C'1oć n~e11JdPn 1ak d1.tPc 1P. 
WYc.7.eCu · stąd na k:o~anl<ach 

At "Y--kroczyły tam wł::u.1.z.e 

I Nadozr~ł koniec •lelank!. 
nzfs il\l błyszcza \V m1ec:.1 

I kan~v 

I Ru~;e llaszld I szklanki. 

R. KTJJAWSK! 

- ZmpbJllzujc!e clę2;ir6w
kl ! w ogple transport. ie
by tylko raz. dwa! Nte 
zniosę plam na obUczu 
~aszej • dzielnicy I 

.„ Po tygodniu tow, Za
jączkowski zncwu przedsli:
wziął wyprawę ą.o nowych 
domów. Przyjechał i zdu
miał się z powodu zaszłych 
tu wielkich zmian: kałl.łża. 
wessawszy w Siebie o)Jlltą 
llość wllgoci po niedawnych 
deszczach zamieniła się w 
małe Jezioro. 
.- ooo„. --tyle tylko WYID• 
mrotał Zajączkowski 1. 
zwracając się do swego po
mocnika, zaoytal: - Prze-
kązali$cie moją prośbę 
przęwodl)lczącemu (adf 
miejskiej? 

- Pr!lekaz.ałem, wczoraj 
zaś rt)O!N\I do ni~go d~wo
nitem, sprawdzałem. Za
pewniał, że wszystko w po
rządku: kałużą zllkwidu
wąn;i, pod; azdf przed po
mami urządzono l pa\vet 
rOZ\Joqzęto sad'7.enie drzew. 

Wieczorem w woje.wódz
kle1 radzie narodowej zwQ
łan,o zebranie na temat 
11rz11dzeń miejskich. fłefe
rował przeWodniczący rady 
miejskiej. Kledy <eferenl 
„rpcti;umowar·, ob. ZąJą
czkowsl<l zallytat: 

- A co ~ ~atµżą, Zt)ajdµ
jącą sie przed domami ro
botniczego osiedla? 

- ZllJswidowana - brzmia 
la krzepląc11, kategoryczn• 
pdpowiedź . - Tam Jut na 
całego sadzi się drzewa ... 

- To dobrze. A kto tym 
się zajmowal? 

- Mój zastępca, tow. Mar-
czyński. ' 

- Towarzyszu Marczyń-
~k! - zw~óell się Zajączko
w•k:j do zastę~y przew. 
rady mleJ~k1el - a więa 
wyście kier1>w~ll Likwida
cja kałuży? 

M~rczyfi,sll:l skromnie 
spu~cil oczy: To prze-
wndnlczący rady dzlelnicp.. 
weJ, tow. Pawlicki, ·o to 

się postarał. To on bezpo
średnio tym slę zaJmowaJ„. 

- Ach, to p_robiazg 
prędko odezwał się Pawli
cki. - Dałem rozkaz refe· 
rentowi Jerzykowskiemu, 
a on na tych miast wCieW 
go w tycie. 

- W1duc1e, jakich mamy 
skromnych pracownlk.ów: 
nikt nie chce się przy
z.nawaC do cudzych zasług. 
No. a wy wwarzyszu Je
rzykowskJ co na to? - za
pytał ZajączkO\V'Skl re!e
ręnta. 

- A ja t<i powiem, te 
wystarczyło powierzyć spra. 
'ł!f technikowi bu(inwlane. 
tn,\.l, Kabatowi, aby ten na„ 
tychmlast skontaktował się, 
zmob1 llzował samochody ... 
j ieraz taiµ wszyst.l<q w P'ł
rządku„. 

- Tow. Zajączkowski, pro
szę o głos - zwrócl! się do 
iirzewodniczącego technik 
Kabat. 

- Proszę bardzo. mówcie. 
- Chcę wnieść. poprawkę. 

Chodzi o to, ze samochod6""
m1 nie <lano. T11k więc 1ak 
dotąd n!e przystąpiUśmy 
do zasypania tej k'aluży. 

- A zawiadom.iliście o 
tym. swoich bezpośrednicłl 
przełożonych? 

- Zawladomllem 1 to nie 
jeden raz. Ale tow. Jerzy
kowsk.i od powiada! ml, te 
wie o wszystkim. A v.1ęc 
czekałem. On zaś V{idoc~nie 
słuchał mnie w roztargnie
niu I zdecydował. !e wszy
s1ko w porządku, Ot, I 
przykro„. 

- w sali zapanowało mu. ·1 
czenie. Przerwał je tow. 
Zajączkowskl: 

- Zle się stało, towarzy-
9'Ze. t.ańcu.szek powstał, 
łańcuszek t. bra!cu poczucia I 
odpqwiedzialnoścl. /\. i:lla
czego, samt chyba rozumle
cle?! 

Nikt na to nic nte odpQ- , 
w tedzlal Po co? 1 Wszystko 
L be"Z te,110 by/o jame. .• 

Spotszcz11l wg. „Krol(o-
dy!a" J. HUSZCZA 

Prasa. dolarowa „ożywiła." ostatfl.io ~wą 
działalność 

( .,O g .>niox:") 

Zródła ratchflienia 

I 


